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Cena 2 5 groszy 


będzie dziś tematem obrad na Zamku 
W konferencji P. Prezydenta i marszałka Daszyńskiego 
weźmie udział Marszałek Piłsudski 


Termin otwarcia Sejmu jeszcze nie ustalony 


Wprawdzie nie oficjalnie, lecz w pry- 


Ważne narady 


ną Zamku 


sy, które jednak znają 
watnych rozmowach poszczególni posło- fal: 


wie opozycyjgi stwierdzają, że stary „wy- 


Wielkie wrażenie w kolach politycz- 
nych wywołało zameldowanie się adjutan- 
ta Prezydenta Mościckiego z listem do mar- 
szałka Daszyńskiego. ` 

W liście tym p. Prezydent wzywa p. 
Daszyńskiego, aby zjawił się dziś na 
Zamku. ; i 

Z kół zbliżonych do sier urzędowych 
donoszą nam, że we wsponinianej ken- 
ferencji na Zamku weźmie też udział 
Marszajek Piłsudski, 

Podobno po otrzymaniu tego listu p. 
aszyński polecił  kancelarji sejmowej 
ysłać zaproszenia do przewodniczących" 

klubów, zapraszając ich wieczorem na 
konierencję, na której zda sprawę z roz- 
mowy z p. Prezydentem, 


£4 


ga parlamentarny” jakim jest marszałek. 
Daszyński zbytnio zapędził się i przegrał 
partję. 


Demagogiczne brednie 


Aczkolwiek opozycja w prasie swej 
stara Go się bronić, robi to bardzo nie- 
udolnie, Faktem jest, że sławny w paria- 
mencie Aystrjackim Daszyński 
batalję w Sejmie polskim, 
bowiem nerwy. 

, Koledzy p. Daszyńskiego rozjechali 
się na wywczasy, 
mienia ọ terminie pierwszego posiedzenia 


Jaskrawym dowodem demagogji P. 
P, 5. jest list posła Arciszewskiego wy- 
stosowany do marszałka Daszyńskiego 
na tle zajść w czasie piątkowej 
stracji na grobach bohaterów z 1905 r. 
Aczkolwiek stwierdzono dokładnie, 
że przywódcy CKW. PPS, wypowiedzieli 
na grobach rewolucjonistów szereg prze 
mówień antyrządowych i antypaństwo- 
wych, , poseł Arciszewski pisze w swym 
liście, że demonstranci zachowywali się 
przegrał |spokojnie i jeżeli doszło do je ol- 
i go | wiek zajść, to tylko z winy wiądz admi- 
nistracy jnych. 


posła Arciszewskiego 


|sarz Fuchs sprowokował 
że wśród policji jeden z żandarmów mna- 


i czekają na zawiądo- 


Sejmu. + woływał do bicia mówiąc: 
i Kiedy odbędzie i siedzenie? — „My im .pokażemy rewolucje”. 
Konferencje Marszałka |gewiadomo. 0 e Po w obktusii Aa tato aa A 


1 Þ » 
Piłsudskiego 
z premjerem $witąlskim 
Wczoraj po czierodniowej chorobie 
opuścił swe prywatnę mieszkanie p. pre- 
mjer Świtalski, składając wizytę Marszał- 
kowi Piłsudskiemu w Belwederze, Te- 
matem rozmowy, prowadzonej przez obu 
mężów stanu były zajścia czwartkowe w 
Sejmie. ' 


o 
W jakim celu 

oficerowie przyszli do Sejmu? 

Wczoraj komenda miasta zbadała kil- 
ku olicerów celem ustalenia przyczyny, 
dla której udali się w czwartek do Sejmu. 

Część olicerów stwierdziła, że chciała 
powitać Marszałka Piłsudskiego, część 
zaś, że chciała usłyszeć przemówienia 
puik. dypl. Adama Koca. 


Beck 


Zamęt wśród opozycji 
Wśród całej opozycji po czwartkowych 
zajściach w Sejmie nastąpiła ogólna koa- 
sternacja. 


yo 
Ciąg 
Wezoraj 
rówki. 


dolarówki 
odbyło się ciągnienie dola- 


Główna wygrana-8 tysięcy dołla-| 
rów padla na Nr, 288080. 
Premja 3000 dolarów padła na Nr. 
861946. 
Po 1000 dolarów 


wygrały: N-ry: 


064326; 585785; 120740; 804819; 132242 


I 
500 dolarów wygrały N-ry: lv 
150; 046259; 888408; 342236; 226194 | $ 
9; 853096; 249402; 215819; 922212] SĘ 
374226; 385944; 602331; 422122 | - ; 
74658; 396329; 096138; 620834; 632690 i 
00 dolarów wygrały  nitmery:|i 
2T 585851 177861 056778 641683 t 
990715 874236 242030 465151 8 
770791 385944 995968 863303 877891] GĘ 
6622381 346749 080098 789981 4221221854 
166185 030352 714881 2874658 728704 Gi 
146440 117247 396329 018618 849617|8 
655235 096138 530675 169922 129846 
620834 618615 86420 397534 632690. 


Narazie C.K.W., P.P.S. w sposób de- 
magogiczny stara się oddziaływać na ma- 


Polską Ag. Telegraficzna rozesłała wczo- 
raj prasie następujący komunikat urzędowy: 

WAR 
terpretacyj rozmowy Pana $ 
skiego z panem marszałkiem Daszyńskina w 
prasie PE i w oświadczeniach osobistych, my: 
Gener: 
wewnętrznych i podpułkownik 


świadkowie rozmowyś p 

Pan marszałek Daszyński, wskazując ni 
generała Składkowskiego i ppułk. Becka: Może 
pan generał i pułkownik zostaną (wskazuje na 
salonik). 

Pan Marszałek Piłsudski: Nie, pan przekrę 


rozkaz rozpędzenia pochodu. 


jaką prowadził Marszaiek Piłsudski z marszałkiem ze JR ea 


ca wszystko i dlatego wziąłem dwuch świad- 
ków (krótki uścisk rąk—siądają). 

Pan Marszałek Piłsudski; Syszałem, że 
pan miał jechać do Pana Prezydenta, więc nie 
przychodziłem do pana. Teraz widzę, że pan 
jest tu, więc przychodzę. Chcę pana spytać, po 
co robi pan tę hecę? Czy ja mam długo eze- 


SZAWA, 2.11. Wobec rozbi 


eaoh iie 
karaa T Piłsud- 


Sławoj Składkowski, minister spraw 
dyplomowany 
jako maocznijra Sejmu? Co znaczą te hece ? 

Pan marszałek Daszyński: Czy to, że tu są 
panowie oficerowie w Sejmie? — , 

Pan Marszałek Piłsudski: Nie, nie to, ale 
to, że pan nie otwiera posiedzenia Sejma. 
Czego go pan nie otwiera? 


podajemy co następuje, 


na 


WE WSZYSTKICH KONCE- 
SJONOWANYCH MIEJSCACH 
SPRZEDAŻY WYROBOW 
TYTONIOWYCH 


SPRZEDAJE SIĘ 


NOWOWPROWADZO-= 
NY WYBOROWY GA. 
TUNEK CY GAR 


W CENIE 60 GR. SZTUKA 
W OPAKOWANIACH PO 10 
l SZTUK 837 


AON- | DU 


Poset. Arci dj ża : : 
onej. te. komi Marsra 


kać na otwarcie Sejmu? Czemu pan mię otwie | dnic 


Pan marszałek Daszyński: Pod bagnetami, |g 


się już dobrze ma i | 
szywej grze partyjników, Marszałek Daszy ński 


czuje się zwzygnębiony 
„. Wszyscy stwierdzają, że Marszałek 
Daszyński jest przy eh sj serwi 
że kawie konwent seajorów ai 
lii zwołać posiedzenie Sejmu na wtorek. 
dotychczas kancelarja nie rozesłała sa 
nie zaproszenią, 


Kłamliwe doniesienia 


prasy opozycyjnej 

Na marginesie wiadomości prasy, ©po- 
zycyjnej żę Prezydent Mościcki wyjechał 
do Spały ma dwa dni w porozumieniu z 
ikiem Pi im donoszą, że 0- 
pozycja znów. dopuściła się kłamstwa, 
bowiem P: Prezydent nie opuścił i nie opu- 
ści Warszawy jest bowiega w niedyspozy- 
cji. Dowodem tego jest fakt że w- dniu 
W stich Świętych na Grobie Nieznane- 


szy: 
ski pisze, że jego zdaniem policja miała |go Żołnierza składał wieniec w im. Prezy- 


denta p. pułk. dypl. Głogowski. 


A 
i 


Ustawodawczej 


Pan Marszałek Pi i: A jak to pan do- 
wiedzie ? i A » 
Pan „marszałek Daszyński: Mówili mi to moi 


ii i ONN Piłsudski: Oh, pańscy urzę- 
dniey. Jeżeli pan tego nie chce, to trzeba sty. 
było ogłosić zawczasu. Nikt tak nie robię. fo 
przed wąskiem wejściem, gdzie ogłoszeń niem 
ma, zawsze tlum zebrać się musi, a później, 
jacyś fagasi, albo który z posłów każą ofice- 
rom wychodzić. Poco te głupstwa? 
Pan marszałek Daszybski: Jest pan mo 
ościem, więc nie chcę z tego, co pan mó 


kopną Marszałek Pilsndsli: Z czego? 

Pan roarszałek Daszyński: Pan mówi, ʻ 
wę O aN Piłsudski; Ja nie jestem 
gokciem, Joem EE PORRE Ja; tib, oficjal 


s 


Pan Ma 

Pan marszałek 
nie. e 
Pan Marszałek Piłsudski: Więc p.oszę pu- 
na o trzymanie języka (uderzenie ręką w 
stół) i pytam paną czy zamierza pan otwo- 
rzyć sesję. s | 
"Pan + LAE Daszyński: Pod bagnetami, 
rewolwerami i szablami nie otworzę. 
Pan Marszałek Piłsudski: To pańskie ostał 
słowo? PRM 
Pan marszałek Daszyński: Tak jest. 
Pan Marszałek Piłsudski: To pańskie ostat 
nie słowo 


nie 


szałka Sejmu mówi głośno: To dureń! | 
onieważ Panu 
ad i io mać okładnie rozmowę temr 
bardziej, że jest zmuszony w tej samej spra- 
wie współpracować Z „Panem Prezydenterą 
Rzeczy pospolitej, uważaliśmy za swój obowią- 
zek zrekonstruować tę rozmowę sami. Pan ae] 
szałek Piłsudski przeczytał _ powyższy teks 
rozmowy, stwierdził jego Ścisłość i uzupehy 
aru zapomanianymi przez nas szczegółami. 
odpisane l—) Sławoj Składkowski, miniera 
spraw wewnętrznych, J. Beck, ppułk. dypł 


Warszawa 2 listopada 1929 ro 
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Groźba strajku górniczego Wstrząsające sceny 


jeszcze nie została zażegnana w czasie trzęsienia ziemi w Rumunji 


domo- |którzy w najbliższych dniach organizują BUKARESZT, 2.11. Jak donoszą z wało się w odległości „180 km. od Buka. 
angina pit RASA 24- godzinny strajk protestacyjny przeciw- obserwatorjum astronomicznego, trzęsie- | resztu. Z zabudowań obserwatorjum 
dniach w prasie, strajk w przemyśle gór- ko odrzuceniu żądania 10-procentowej |nie ziemi, któremu towarzyszył silny |kilka budynków zostało lekko  uszkodzo- 
niczym nie jest zażegnany. Robotnicy gór- podwyżki. huk podziemny, rozpoczęło się o godzi- |nych, a wszystkie zegary z wyjątkiem 
nośląscy w dalszym ciągu nie zgadzają Termin strajku nie jest jeszcze usta-|nie 8 min. 58, a skończyło o godz. 9|jednego, stanęły. Siła wstrząsu wywoła- 
się na orzeczenie komisji arbitrażowej, lony. min. 07. Centrum tego trzęsienia znajdo a paee Geo apee $ paron 

Ostatnio nad sytuacją w górnictwie 0- : l., 7 

bradował w a towieach Zespół pracy. Na uliczny został na chwilę zupełnie wstrzy 


many. Szkod Bukareszcie niezna- 
3 listopada postanowiono zwołać kongres] Jwycięstwo nacjonalistów niemieckich |127 ced w Bukareszcie sẹ niema- 
raqców załogowych w sprawie strajku, | bi || Y która schroniła się pod portyk katedry i 
który zdaniem przywódców związkowych | Pr ojekt ustawy o pie iscycie w sprawie pianu toungal|uderzona została w głowę przez odłamek 


«ERC SEE a E aa a wejdzie pod obrady Reischstagu spadajaoj sztukatorji, frzęietio odeza 

jednocześnie poruszona będzie sprawa] BERLIN, 2.11. Według obliczeń, do|nia obywateli całej Rzeszy t. j. przekro- ścowddiąch na ówkicji: Niedzie p 
wspólnej akcji górników i metalowców, |1 listopada liczba zapisanych na listy re |czyła przewidziane w Konstytucji jako|nak nie spowodowało one większych 
NE ZES DEE zoej | ferendum PATRATE pronu p pla minua reke dla tako plebis | szkód ani ofiar w ludziach, wywołując 
na: s ° mowi Younga wyniosła 10 į osiem dzie- |cytu. Projekt ustawy o plebiscycie wej: |tyjko wszędzie panikę i rzestrachi By- 
Stan zdrowia Pader ewskiego siątych proc. uprawnionych do OWENA R dzie tem samem pod obrady Reichstagu. j} to mik je Anie jakie kiedy 


pogorszył się ść kolwiek nawiedziło Rumunję. 

PARYŻ, 2.11. Według wiadomości z R k R b ni CETERE E EITS O T IEE E TEA 
Lozanny, stan Paderewskiego nieco się an Zeszy Q mizy KONGRES B JEŃCÓW WOJENNYCH. 
pogorszył. A NICEA, 2.11, Wczoraj rozpoczął się to 

Liza Turovo kabiócki dópuskie: stopę procentową z 7 i pół na 7 proc. kongres b. jeńców wojennych. 


nia do łoża chorego tych wszystkich BERLIN, 2.11. Rada Naczelna Ban- 
przyjaciół, którzy codziennie przybywa- |ku Rzeszy na dzisiejszem posiedzeniu 
ją do Lozanny, nawet z dalekich stron. |pod przewodnictwem Schachta uchwaliła 

Paderewskiemu nie wolno także prze- | obniżyć RAY © z 7 i pół do 


wą z 7 i pół na 7 proc. Uchwała ta spot- TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA, 

kała się z ogólnym uznaniem sfer gospo |, ELKHART, (stan ena, 2.11. Samochód, 

darczycha wiozący 9 osób, członków tej samej rodziny, 
. zderzył się na przejeździe z pociągiem, przy: 
(PAT) |czem wszyscy zginęli, 


glądać listów i depesz, które wciąż nad-|7. ) 
chodzą ze wszystkich krańców świata. BERLIN ZEL ZasBkókiem Rzeszy Iz oa maa a a 06 0 "RIN wa a a a JEDOOWŃ | 9% 
Dostęp do pokoju chorego ma jedynie związek właścicieli banków niemieckich OGŁOSZENIE OGŁOSZENIA. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. ŁAGO- 
DZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 
55, na zasadzie art, 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 
w dniu 12 listopada 1929 roku od godziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy Cegielnianej pod Nr. 69 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Henocha Rottenberga i składających 
się z mebli ocenionych na sumę 640 złą 

Łódź, dnia 23 października 1929 r. 
Komornik A. ŁAGODZIŃSKY, 


Komornik Sądu Grodzkiego X rewiru w Łodzi, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy 
uL 1i-go Listopada Nr. 5l, na zasadzie art. 10% 
U. P, ©. ogłasza, że w dniu 12 listopada 1929 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Szerokiej Nr. 1-8, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Bruno Dancera i składających się 7 
mebli oszacowanych na sumę zł, 660 


tylko jego siostra, p. Wilkońska. również uchwalił obniżyć stopę dyskonto 


Do akt. Nr. 1305 1929 r. Do akt. Nr. 505 1929 r. 
OGŁOSZENIE OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. ŁAGO- Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. LAGO- 
DZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul, Kilińskiego | DZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul Kilińskie- 
56, na zasadzie art, 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że | go 55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogła- 
w dniu 12 listopada 1929 roku od godziny 10-ej rano | sza że w dniu 12 listopada 1929 roku od godziny 10-ej Łódź, dnia 17 października 1929 r. 


Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKI, 


w Łodzi, przy ulicy Cegielnianej pod Nr. 101 |rano w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr, 64 i: 
Nr. 2224, 2236, 2226, 2227, 2228, 1989 r ,  ” |Nr. 82 05M 0 uu= = = 


odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, | odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
Bależących do Izraela Tyllera i składających mię z | należących do Hersza-Bera Lichtenberga i składają- 


«maszyny do pisania ocenionej na sumę 550 at. cych się z mebli ocenionych na sumę 1,979 zł, OBWL1ESZCZENIE; OBWIESZCZENIE. 
Łódź, dnia 28 października 1929 r. Łódź. dnia 23 października 1929 r. Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi XVI rewiru Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi XVI rewiru 
Komornik A. ŁAGODZIŃSKI Komornik A. ŁAGODZIŃSKI | RAFAŁ SAKKILARI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. | RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi, przy ułi- 
Radwańskiej Nr, 3, na zasadzie 1030 art, Post. Cywiln., |cy Radwańskiej Nr. 8, na zasadzie 1030 art. Post. 
-p | OzłaAszaA, ŻA W dniu 19 listopada 1829 roku od godz. Cyw. ogłasza, że w dniu 18 listopada 1929 r. od godn, 


10-ej rano w domu Nr. 9 przy ul. St. Wólczańskiej 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do 
masy upadłości £ „Goński 1 Engelman" składających 
się z zespołu maszyn przędzalniczych oszącowanych 
na zł. 10,000. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być może 
w dniu licytacji, 


10-ej rano w domu Nr. 7 przy ul. Radwańskiej 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do 
Dawida Birencwajga składających się z mebli osza» 
cowanych na zł, 550. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być moż * 
w. dniu licytacji, 


AŻA 

CLARA BOW 

RICHARD ARLEN 
w filmie 

Na zgubnej drodze 

już jutro 


%omornik RAFAŁ SAKRIŁARĘ 


Komornik RAFAŁ SAKRYIŁARI, 


Do akt, Do RK MaM o) 7 | | 1] WIDORRŁ NOWWIROKIIO CO || "Ty 1526 1928 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego X rewiru w Łodzi, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy 
ul. 1i-go Listopada Nr. 61, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 12 listopada 1929 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Aleksandrowskiej 56 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Witolda Filipczyńskiego 1 składają- 
cych się z maszyny do obrębiania pończoch fir. 
„Juljusz Keller" oszacowanej na sumę zł 600, 
Łódź, dnia 28 października 1929 r. 
Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKI. 


Do akt. Nr. 2018 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego X rewiru w Łodzi, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam, w Łodzi, przy 
ul. li-go Listopada Nr. Gi, na zasadzie art. 1080 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 12 listopada 1929 r. od 
godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ul. Rajtera 80 odl 
będzie się sprzedaż przez licytację ruchomości nale- 
żących do Firmy „Bracia Biederman” i składają< 
cych się z konia = ogiera oszacowanego ma sumę 
zł, 550. 

Łódź, dnia 21 października 1929 r. 

Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSEŁ 


KIEPURA 


jego szeroką skalę głosu 
odda radjoinstalacja 


NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY 


polecamy z bogato zaopatrzonego składu: 
Kalosze 
Sniegowce 
Boty lakierowane 


najnowszych fasonów 


KRAJOWYCH FABRYK 


Ceny butów damskich od 12 zł. 


Tow. Handlowe „GUMA“ 
Sp. z ogr. odp. 


PIOTRKOWSKA 149 


na wprost Ewangelickiej 


Tel Nr. 77-86 


RADJO-LLOYD | 
ŁÓDŹ, PRZEJAZD eD tel.1.58-08. | 


Bank Rzemieślników Łódzkich 


w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 
Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 
przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe zmiewasiem terminowe 1 ma 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


Ar. 507 


„ŁASŁO” z dnia 8 listopada 1929 r. 


Str. 3 


Wielki krok do polsko-niemieckiego pokoju gospodarczego 


Łódź, 3 listopad. 

Trwające od dłuższego czasu pertrak- 
e handlowe między Polską.a Niemca- 
mi dobiegają już, zdaje się, kresu. Na 
wynik tych koniereacyj, które mieć bę- 
dą poważne znaczenie dła kształtowa- 
nia się stosunków gospodarczo-finanso- 
wych nietylko Polski, ale i całej Euro- 
py środkowej, patrzyć zaczynamy Z 
pewnym optymizmem, Momentem zaś, 
który ośmiela nas dO stawiania pomyśl- 
niejszych horoskopów, jest dzień 31 paź- 
dziernika: podpisanie umowy  łikwida- 
cyjnej polsko-niemieckiej — e czem do- 
nosilo obszerniej „kiasło* we wczoraj- 
szym numerze. 

Fakt ten mieć będzie znaczenie tak 
aatury moralnej jak i gospodarczej. 

Jedną z przyczyn, zaogniającą sto- 
sunki między Polską i Niemcami, 
samem paraliżującą poczynania dyploma- 
tów, naradzających się nad rychłem za- 
kończeniem wojny gospodarczej, trwającej 
od lat między oboma sąsiednieni mo- 
carstwami, a narażającej obie strony na 
dotkliwe straty materjalne, było właś- 
mie niezlikrwidowanie tych pretensji, jakie 
zarówno obywatele polscy rościli sobie do 
rządu niemieckiego, jak i niemieccy do 
polskiego, Powołany specjałnie ad hoc 
trybunał mieszany w Paryżu zawałony 
byt formalnie tego rodzaju skargami i 
sprawami, a ilość ich dochodziła do kil- 
kunastu tysięcy obejmujących pretensje 
w wysokości półtora miljarda złotych. 

Razem ze stosamii pozwów rosło tak- 
że niezadowolenie skarżących z obu stron, 
nie mówiąc już o tem, że zawieszenie w 
powietrzu tak wysokiej sumy, jaką jest 
półtora miljarda złotych odbić musiało się 
ujemnie na rozwoju finansowym wielu 
firm, Kwestja ostatecznego załatwienia 
tych pretensyj była więc aż nazbyt 
piekąca, tem więcej, że poprzednie praw- 
ne próby rozwiązania jej dokonane były z 
połowicznym rezultatem. 

Mamy tu na myśli fakt, że od momentu 
wejścia w życie planu Dawesa, to jest 
od roku 1924 Niemcy, poza śŚwiadcze- 
niami, jakie na nie nałożył traktat Wer- 
salski, mie były zobowiązane do wyko- 
nywania jakichkolwiek wypłat likwida- 
cyjnych a więc i do uwzględnienia licznych 
żądań stron polskich (pretensje poszcze- 
gólnych zakładów przemysłowych, kolo- 
mistów, renty, ubezpieczenie i t, d.) 

Ponieważ zaś Polska nie posiadała żad- 
nej prawnej podstawy do nieuwzględnia- 
nia żądań stron niemieckich, utworzyły się 
wręcz paradoksalne stosunki: Niemcy nie 
muszą uskuteczniąć wypłat same, ale od 
Polski mogą wymagać zwrotu sum likwi- 
dacyjnych, a Polska musi Niemcom pła- 
cić — sama nie mając prawa do roszcze- 
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| Od wtorku dn. 29 października 1929 r. $ 


|Szkarłatne różeļ 
ji czerwone usta| 
È Dzieje szlagierowej piosenki 1 


W roli głównej 


LIANA HAID! 


??? Następny program  ??? 
4 Muzulmanka czyli Romans w Haremie | 
i Wkrótce CAREWICZ c; 


| Początek w dni powsz, od godz. 5, Ę 
ij 719, w soboty o3,niedzielei święta o 1 § 


Orkiestra powiększona pod batutą A 
Romualda Ulatowskiego Š 


S 


Gii Aid ia m 


a tem: 


M | wspaniałomyślna, gdy 
jlście, ma prawo spodziewać się, Że Niem- 


a sobie pretensji do skarbu Rzeszy Nie- 
mieckiej, 
Temu anormalńemu, groteskowemu na- 


wet, stanowi rzeczy kres położyło zaak- |zań, 


pretensyj. 
Dzień 31 października jest tylko lo- 
gicznem następstwem przyjęcia zobowią- 


ceptowanie przez oba państwa planu |wanie planów Younga. Rząd niemiecki w 
Younga, ma podstawie którego obie stro- | imieniu swojem i swoich obywateli zrzeka 


ny 


zac" 


Przegląd prasy 


oich 


zrezygnowały ze wszelkich sw 


RS 


się wszystkich pretensyj 


Wykonawcy proklamacji p. Tuwima 


TESTIMONIUM PAUPERTATIS. 

Wiersz p. Tuwima p. t. „Do proste- 
go człowieka”, który nawołuje do jaw- 
nej zdrady i buntu, a kończący się wez- 
waniem do odmówienia posłuszeństwa 
władzom w razie powołania do wojska: 

„Rżnij karabinem w bruk ulicy“ 
znalazł swój oddźwięk w.. sejmie. Nie- 
ma nic w tem dziwnego, gdy zważymy, 
że interewencji marszałka Daszyńskiego 
przypisać należy umieszczenie wspo- 
mnianego wyżej wiersza w  „Robotni- 
ku", gdyż podobno nawet i redaktor na- 
czelnmy „Robotnika” poseł Niedziałkow- 
ski miał pewne watpliwości, 

To też „Gazeta Polska”, omawiając 
odroczenie przez sejm sesji sejmowej 
słusznie zaznaczą : 

Przedstawicielstwo narodu, które nie 
przystępuje do spełnienia swojego  0bo- 
wiązku ze strachu przed obecnością w 
pobliżu kilkunastu oficerów tej armji, 
której zawdzięcza swoją możność istnie- 
nia — szef tego przedstawiciełstwa, któ 
ry niema odwagi własnemi oczami spoj- 
rzeć na rzekome  niebezpieczeństwo i 
sprawdzić je — wypisały sobie fatalne 
testimonium paupertatis, 

Pan Ignacy Daszyński stanął w a- 
wangardzie wykonawców proklamacji p. 
Tuwima, P. Ignacy Daszyński w dniu 
onegdajszym rżnął laską marszałkowską 
w bruk ulicy, Nie! — raczej upuścił ją 
na bruk z rąk drżących i besilnych, Nie 
my ją podnosić będziemy, 

Nieprawdopodobne a jednak praw- 
dziwe, Sejm Rzeczypospolitej, uznał za 
stosowne zawiesić rozpoczęcie obrad z 
powodu obecności w- pobliżu sali obrad 
grupy oficerów wojska polskiego Sejm 
zapomina widocznie, że dzięki zwycię- 
stwu odniesionemu przez armję polską, 
ma wogóle możność  obradowania w 


Niepodległej Ojczyźnie. 


DOMEK Z KART. 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ pi- 
sząc o odroczeniu przez Sejm obrad ta- 
kie czyni uwagi: 
I tu przechodzi do stwierdzenia faktu 
zasadniczego: Oto — inicjatywa wyPa- 
dłą z rąk opozycji i przeszła do rąk Mar- 


szałka Piłsudskiego, 
Od lata trwała ofenzywa partyj 


mowych, Leaderzy klubów  układali > £ 
bie skomplikowany plan i program był 
gotowy w najmniejszych szczegółach. A 
więc zebranie się Sejmu, votum _nieuf- 


ności, ponowna dyskusja nad sprawą 
Czechowicza, walka przeciw budżetowi, 
sabotowanie naprawy Konstytucji, prze- 
silenie państwowe i „likwidacja regi- 
mu“, Redaktor „Robotnika* _ Niedział- 
kowski sprzeczał się nawet na ten te- 
mat, czy to ma być „likwidacja“ poko- 
pors i powolna, czy gwałtowna i szyb- 


Tymczasem wystarczyło kilka godzin, 
a cały ten domek z kart runął, Stworzy- 


ła się calkiem nowa sytuacja, Zaistnia- 
ły nowe problemy, których opozycja 
nie brała wogóle w rach Sytuacja 


wygląda dziś tak, że nie rząd czeka na 
te co zrobi opozycja, ałe opozycja z na- 
prężeniem oczekuje co zrobi rząd, ażeby 
się do tego ustosunkować, 


REFORMA KONSTYTUCJI 
W AUSTRJL 
Austrja zmierza do reformy konsty- 
tucji „Dziennik Poznański“ pisze na 
ten temat: 

Należy pragnąć, aby z tego proce- 
su rozgrywającego się w Wiedniu wy- 
snuto u nas naukę. Idzie tam, jak stara- 
łem się wykazać o wielką rzecz, bo o 
ideę. Rozstrzygniętem ma być, czy pań- 
stwo ma się opierać na fundamencie mo- 
ralności chrześcijańskiej, czy też 
być rezultatem walki o byt, Do tej wal- 
nej rozprawy stanął zdecydowany twór- 
czy rząd, a za przeciwnika ma opozycję 
bardzo niebezpieczną, ale dostępną rozu- 
mowaniu politycznemu, Jakże jest u 
nas? Powszechnem jest domaganie się, 
aby sprawę reformy Konstytucji wziął 
w swe ręce Rząd. Można przypuszczać, 
że wobec jego zdecydowanej postawy 
poddałaby opozycja swoje negatywne 
stanowisko rewizji. Choćby się jednak 
tak nie stałą to zyskałoby się rzecz © 
wiele ważniejszą. Przewlekanie rozstrzy- 
gnięcia, utrzymywanie społeczeństwa w 
naprężeniu oczekiwania Szarga, zużywa 
ideę, w imię której zrodziła się obecna 
sytuacja. państwowa, ideę naprawy mo- 
ralnej. Gorszym od zewnętrznego wro- 
ga jest defetyzm, a pogrąża się w nim 
społeczeństwo tem głębiej, im łużej 
trwa niepewność: 


Kapitulacja Sedanu 


Z rocznic tragedyj wojennych 


„Revue de Paris” publikuje dopiero te- 
raz pamiętnik marszałka Francji Castel- 
nau, opisujący przebieg kapitulacji Se- 
danu w roku 1870. lnteresującem jest, 
że już wówczas jeden z generałów francus- 
kich Wimpffen, Alzatczyk przepowiedział 
wielką wojnę światową jako następstwo 
imperjalistycznej polityki Niemiec. 

W pamiętniku czytamy: 

Moltke zagaił zebranie uznaniem wa- 
leczności armji francuskiej, przytaczając 
natychmiast twarde warunki kapitulacji. 


$| Broń mieli tylko zatrzymać oficerowie. Ge- 


nerał francuski Wimpifen domagał się, aby 


4 |broń pozostawiono także podoficerom oraz 
M | prostym żołnierzom 


i oświadczył: Nie- 
mięckie warunki są zbyt ostre i poniżyły- 


i by honor armji francuskiej, Oraz zaostrzyły- 


by stosunki pomiędzy obu narodami, gdy 
pokój byłby obu pożądanym. 
Na to odparł Bismarck brutalnie, że 


ji |Francja już od dwustu lat okazuje Niem- 
j|com na każdym kroku złą wolę, że Niem- 


ców prowokowała i że Niemcy nada- 
remnie starali się o utrzymanie pokoju. 
Wimpffen odpowiedział: Jeżeli Prusy 0- 
każą się w chwili, gdy są silniejsze wspa- 


M| niałomyślnemi, uczynią dużo dla utrzyma- 
|| nia pokoju w przyszłości i wyrównania daw 
j|nych sporów i przyczynią się do obudze- 


nia sympatji dla Prus we Francji, które 
istnieją na to, aby wzajemnie się szano- 
wały. Francja była zawsze dla Prus 
ja opuściło szczę- 


cy okażą jej wzajemność. 
Marszałek Moltke odpowiedział ostro, 


że warunki kapitulacji ułożył "sam król 
pruski dia tego ich zmieniać nie wolno 
i groził, że Sedan zrówna z ziemią, jeżeli 
do świtu Francuzi warunków nie przyj- 
mą. I to w rzeczywistości nastąpiło. Inte- 
resującem pendent do powyższych wypad- 
ków są dwą telegramy, które dziś w rocz- 
nicę pogromu Niemiec i Austro - Węgier 
publikują pisma, W dniu 30 października 
r. 1918 wysłał cesarz Karol do cesarza nie- 
mieckiego telegram następujący: Ponieważ 


sytuacja wojenna stała się dziś nie do u- |HĘ 
przeto zostałem zmuszony za- |5 


trzymania, 
prąponować Włochom zawieszenie broni. 
Gdyby jednakowoż Włosi stawiali za wa- 
runek odstąpienie dróg i koleji, wiodących 
przez Tyrol, Karyntję dla przeprowadze- 
nia wojsk swoich przeciw Twoim krajom, 
wówczas stanę na czele wiernych mi wojsk, 
składających się z Niemców Austrjaków, 
aby przemarszowi z bronią w ręku prze- 
szkodzić. Na tem możesz zupełnie polegać. 


Na wojska innych moich narodowości nie |Bg 


można liczyć, Twój wierny przyjaciel, 
Karol. 

Na telegram nadeszła następująca od- 
powiedź: Pocjąg dworski, 30 październi- 
ka. Ze wzruszeniem czytałem twój tele- 
gram z uwiadomieniem o zawieszeniu bro- 
ni. Mam przekonanie, że Twoi Niemcy 
austrjaccy na czele ze swym cesarzem wy- 
stąpią przeciw hańbiącym warunkom za- 
wieszenia broni i dziękuję ci za to, żeś 
mnie o tem specjalnie upewnił. 


| obaj wierni przyjaciele umknęfi, nie|o godz. 


czekając na wrofąa, 


jakie na państwa nałożyło realizo-" 


ma || 


ta zaś zobowiązuje się do tego sainego w 
stosunku do Niemiec, 

Fakt ten wita cała opinja polska, al 
trzeźwiejsza część prasy. niemieckiej z ży= 
wem zadowoleniem. Albowiem umowę H= 
kwidacyjną — jak podkreśliliśtmy na wstę- 
pie — uważać należy za przedpokój, wio- 
dący do pokoju gospodarczego Polski i 
Niemiec. 

Jest ona nowym dowodem uznania 
mocarstwowego stanowiska Polski z któ- 
rą trzeba i warto wejść w kompromis — 
dowód ten wymowniejszy, że wyszedł on 
od państwa, naogół nieprzychylnie wobec 

M. p 
Haes i 


Wieści z Bolszewji 


MASOWE ROZSTRZELANIE CHŁOPÓW, 

We wsi Anisimowo z polecenia O. G. P. U. 
rozstrzelano bez sądu 8—ch chłopów zę nieu- 
dowodnione im zabójstwo komunisty Kostowa- 
rowa. We wsi Sujogi w ten sam sposób zgła» 
dzono 2—ch chłopów za popne komuny 
„Chwała Ijiczowi“. Dwóch chłopów natomiast 
ze wsi Godabskoje zostało rozstrzełanych  Z®& 
to, że woleli spalić 15 ton zboża niż dostar- 
czyć je bolszewikom. We wsi Dziewkino zastrze 
lono 5 chopów za usiłowanie zabójstwa człońe 
ka bolszewickiej komisji zbożowej która reke 
wirowałą zboże, Te masowe rozstrzeliwania 
chłopów odbyły się w ostatnich dniach w pē» 
wiecie Nowosybirskim. 

NIEMCY SYBERYJSCY EMIGRUJ4 
DO KANADY. ' 


Według doniesień 2 Moskwy rząd sowie 
ki po długich i mozolnych pertraktacjach s 
rządem Rzeszy zezwolił na wyjazd do Kana- 
dy 3000 niemieckich kolonistów zamieszkują 
cych na Syberji. Otrzymają oni  kolektywną 
wizę i wyjadą do Kanady przez Petersburg i 
Rygę — pozostawiając cały swój ciężko z% 
pracowany dobytek w  Sowietach na łaskę 


osu, 
ZMIANY WŚRÓD PRZYWÓDCÓW G.P.U. 

Prezydjum CIK'a na jednym z swych © 
statnich posiedzeń spławiło „w duraki“ słyne 
nego czekistę Trilissera, zastępcę przewodni 
czącego 0: G. P. U. 

Trilisser stał na ezele wszystkich agent 
tów G. P. U. i podlegali mu wszyscy zagra» 
niezni agenci i emisarjusze G. P. U. pełni 
cy służbę przy zagranicznych placówkach 8S0- 
wieckich. 

$ + * 

Jednocześnie z dymisją Trilissera, miano 
wano głównego  czekistę Jagodę — pierw 
szym zastępcą, a innego również głośnego 
czekistę Messinga — drugim zastępcą, prze 
wodniczącego O. G. P. U. Mienżyńskiego. 

WALKA SOWIETÓW Z CERKWTIĄ. 

Sowiety znów „wykryły* w okolicach Iwa 
nowo—Wożnesieńska robotę  kontrewelucyjną. 
Na czele tej grupy stali pop  Wajkin i djak 
Łazarew, a razem z nimi chłopi Szarochow i 
Szurów, Mieli oni prowadzić „zajadłą* akcję 
kontrewolucyjną przeciw sowieckiemu ustrojo- 
wi agrarnemu. F 

Wszystkich WJ wymienionych z polece 
nią G.P.U. rozstrzelono bez przewodu sado 
wego 

* * 

W Pskowie skazano na Śmierć popów Wi- 
nogradową i Kudrjawcewa oraz cerkiewnego 
starostę Maksimowa. Akt oskarżenia zarzuca 
im, że byli iniejatorami podpalenia gmachu 
komuny w rejonie Ostrowa pod Pskoweme- 
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STANIEWSKICH Al, Kościuszki 73. 
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Z historji rozwoju szkolnictwa zawodowego w Łodzi 


do takiego rozkwitu, aby w wskrzeszonej 0Oj-|du naukowego takież świadectwo, odpowiada- |wszystkich członków Urzędów Starszych, © 
czyźnie naszej rzemieślnik polski przez sw | jace kursowi nauk miejscowej szkoły dla ter- uwidoczniło się w latach następnych: „ucznio- 
wiedzę zawodową ogólną i pracę mógł zająć na | minatorów. Urzędom Starszych zaleca się do- wie uczęszczali do szkoły b. nieregularnie, opu: 
leżne mu stanowisko, przyczyniając się, tem |pilnować powyższej uchwały oraz  rozesłanie |szczali zupełnie szkołę po paru miesiącach, a 
samem do podniesienia kultury i dobrobytu, |takowej swym członkom. Mistrzowie, którzy | nawet tygodniach uczęszczania, a z wielu, 
postanawiamy: Każdy uczeń, praktykant oraz|nie zechcą posyłać swych uczniów do szkoły, | warsztatów w ciągu pierwszych trzech lat 
terminator rzemieślniczy, zapisany do ksiąg |lub też nie dopilnują, aby ich terminatorzy re- |istnienia szkoły terminatorzy zupełnie nie 
Zgromadzenia, a będący w nauce u mistrza |gularnie uczęszczali do takowej, stosownie do |uczęszczali na naukę szkolną, 

cechowego, obowiązany jest uczęszczać regu- |odnośnych paragrafów Ustawy Cechowej będąj Personel nauczycielski w tym „roku stano- 
larnie do szkoły dla terminatorów, kończąc | podlegali karze pieniężnej w drodze Admini- |wili pp.: Kazimierz "Tomaszewski, kierownik, 
zaś naukę swego rzemiosła i chcąc się  wy-|stracyjnej*, Uchwała ta miała obowiązywać |ks. Bronisław Kulesza, prefekt, i Konstanty 
zwolić na czeladnika, musi przedstawić świa- | wszystkie Zgromadzenia Rzemieślnicze w Ło-|Jankowski, Kazimierz Papis, Romuald Petry- 
dectwo z ukończenia szkoły dla terminato- |dzi. kowski, Bolesław Pierzchlewski. Jerzy Zakrzew 
rów przed Urzędem Starszych odnośnego Uchwała ta, niestety, nie była należycie i|ski, nauczyciele. 

Zgromadzenia, ewentualnie z ukończenia zakła- lw całej rozciągłości respektowana przez B 


Zawierać z uczniami umowe 


co przyczyni się do ograniczenia sporów 


Nawet najbardziej ustępliwy, spokojny, ła|dów, które mogą być przyczyną do  rozwią-|cznie, jeżeli zadość uczyniono wymogom u- 
godny i zrównoważony mistrz, może być zawi|zania umowy o naukę w rzemiośle. Praktyka | stawy, a w szczególności, jeżeli zawarto uma 
kłany w spór z swoim uczniem lub jego pra- |powiększyła ich liczbę wielokrotnie. Likwida- |wę o naukę. Zawarta umowa musi być poza- 
wnym zastępcą, odnośnie do dalszego pobie- |cja sporów, jakkolwiek wydaje się na pierw- |tem, w terminie przepisowym _ zgłoszona do 
rania nauki lub z tem związanych  kwestyj.|szy rzut oka trudną do przeprowadzenia i po- |ewidencji cechu lub Izby Rzemieślniczej, 
Takich możliwości istnieje bardzo wiele, Sa- |łączoną z uciążliwemi formalnościami, to jed Należy wziąć pod uwagę, że likwidacja spo 
ma ustawa przemysłowa wylicza szereg powo |nak nie przedstawia się tak bardzo niebezpie- |rów pomiędzy mistrzem, a uczniem lub jego 

prywatnym zastępcą czyli likwidacja sporu po 
wstałego pomiędzy kontrahentami na tle wy- 
pełniania warunków umowy, może nastąpić 
tylko na podstawie dokumentu, w którym u- 
jęto szczegółowo wzajemne obowiązki i świad 
czenia., Analogicznie może rozpatrzenie spo- 
rów przez kompetentne czynniki obracać się 
tylko w kierunku stwierdzenia, w jakim stop- 
niu strony nie karzeł obowiązków ujętych 
w umowie oraz jakie następstwa wstają z 
tego faktu. w c 3 

Pomijając już- to, že nieistnienie umowy. 
lub wadliwe jej ujęcie może spowodować szke 
dę właśnie dla strony, która do sporu nie 
dała powodu, to w dodatku taka nauka, dla 
której nie istnieje pisemny dowód, może być 
> A za e uznana za wês 

w my obowiązujący przepisów, ze 
szkodą dla obu stron. U " 

Co zatem musi zawierać umowa, aby od< 
ERGO Li. AR) akaosii 

y. ustawy przemysłowe. ieważ 

,W uńyowie należy: x | o 

1. określić przemysł, w którym uezeń ms 


Jak pracowała pierwsza dokształcająca 

szkoła zawodowa? Program szkoły, Stosu- 

nek uczniów, Działalność Stowarzyszenia 
im, Henryka Sienkiewicza, 


Lekcje w  nowootwartej szkole przy u- 
licy Pomorskiej odbywały się 4 razy tygodnio- 
wo po 8 godziny dziennie: w poniedziałki, 
wtorki, czwartki i piątki. W pierwszym roku 
uruchomiono 8 komplety (kursy): I, II i III. 
Kurs nauki przewidywano czteroletni. 

Do kompie I=go przyjmowano  analfa- 
betów i półanalfabetów, do kompletu II — 
umiejących czytać, pisać i nieco rachować, do 
kompletu IH — kandydatów z ukończoną 
szkołą powszechną czterooddziałową  względ- 
nie, o ile kandydat nie posiadał Świadectwa z 
ukończenia takiej szkoły, kurs nauki jednak 
w niej przerobił, — na podstawie egzaminu. Do 
kompletu IV nowych kandydatów nie przyj- 
mowanńo. Uczniów na początku roku szkolnego 
(październik 1916 r.) było 186, w końcu 
(czerwiec 1917 r.) — 155. Wiek  słuchaczów 
nie był zgóry określony: wahał się pomiędzy 
15 a 22 rokiem życia. Pod względem zawodów 
uczniów przeważała grupa metalowa (72), 
następnie najliczniejsza była grupa włókienni- 
cza (81), dalej skórzana (22), wreszcie drzew 
na (14), reszta zaś — to fryzjerzy, komi- 
niarze, elektromechanicy, kucharze, ogrodnicy 
it. d. Według wyznań było: katolików 166, e- 
wangelików 18 i prawosławnych 2. 


„Przedmioty nauczania w szkole były nastę- 
pujące: religja (1 godz. tygodn.), język pol- 
ski (2 godz. tyg.), rachunki (2 godz. tyg.), 
historja Polski, geografja i przyroda po 1 
godz. tygodniowo, nadto odbywały się zbiorowe 
lekcje śpiewu, gimnastyki oraz lekcje głośnego 
pięknego czytania (2 godz. tyg.) celem pobu- 
dzenia uczniów do lektury domowej, W pro- 
gramie nauczania nie uwzględniono zupełnie 
przedmiotów zawodowych, jak: rysunek od- 
ręczny i modelowanie, kreślenie, rysunek zawo- 
dowy, technologja, mechanika, kalkulacja prze- 
mysłowo — handlowa i t. d. Tłomaczy się to 
brakiem jakichkolwiek wzorów w tej dziedzi- 
nie na terenie Kongresówki, brakiem nauczycie 
li, posiadających doświadczenie i zdających so- 
bie dokładnie sprawę z potrzeb młodzieży 
rzemieślniczej w tym kierunku, Jednakże, jak 
się okaże później, zarówno kierownik szkoły, 
jak i personel nauczycielski zdawali sobie do- 
skonale sprawę z tego, że zastosowany pro- 
gram nie odpowiada potrzebom i krągowi zain- 
teresowania młodzieży rzemieślniczej, 

Aby poznać młodzież rzemieślniczą i jej 
potrzeby, Rada Pedagogiczna Kursów postano- 
wila utrzymywać z nią kontakt i poza lekcja- 
mi. W tym celu oraz w celu wywierania więk- 
szego wpływu wychowawczego na młodzież i 
urabiania jej w kierunku społecznym zostało 
zorganizowane jak to  wzmiankowaliśmy u- 

ednio „Stowarzyszenie młodzieży zwolenni- 

w idei Henryka Sienkiewicza”, które w 
krótkim czasie liczyło 120 członków, a więc 
2—3 wszystkich uczniów, uczęszczających do 
szkoły. Zebrania Stowarzyszenia odbywały się 
w lokalu szkolnym w każdą niedzielę i święto 
w godzinach od 15 do 17. Na zebraniach wygła- 
szano popularne odczyty, prowadzono pogadan- 
ki i przeprowadzano dyskusje nad  różnemi 

ieniami, dotyczącemi rzemiosła i życia 
rzemieślnika i t. p. Członkowie Stowarzysze- 
nią urządzali w sali szkolnej przedstawienia 
amatorskie, obchody uroczystości narodowych, 
wieczory wokalno — muzyczne i t. d. Zebra- 
niami i całą działalnością Stowarzyszenia kie- 
towali nauczyciele Kursów. 
interesowanie się Kursami (szkołą) w 
czasie ze strony Koła Starszych i Podstar 
Zgromadzeń Rzemieślniczych było dość 
zne: Koło powołało dwie Komisje: a) do 
wdzania, czy mistrzowie posyłają termina- 
do szkoły i b) do kontrolowania obec- 
terminatorów w szkole, a nadto członko- 
koła brali liczny udział w uroczystościach 
lnych i imprezach, urządzanych przez 
towarzyszenie młodzieży”, 

Nie od rzeczy będzie podać tutaj uchwałę 
Koła Starszych i Podstarszych, powziętą na 
posiedzeniu plenarnem, odbytem w dniu 15 lu- 
tego 1917 r.: „Rozumiejąc doniosłość oświaty 
dla rzemieślnika i zdając sobie sprawę, że jak 
rzemiosła tak i stan rzemieślniczy nie doszły 


Co mówi p. Jan Marcinkowski 


o swej pracy na obczyźnie ? 
Rzemieślnik polski dzięki zamiłowaniu do swego zawodu 
zazwyczaj zaszczytnie się wyróżnia i dzięki temu 
ma zapewnioną przyszłość zagranicą 


Do Francji wyemigrowałem -w Np. w dziale mody w tak zwanym 
pierwszym rzędzie dla pogłębienia swych | krawiectwie wysokiego typu (La Gran- 
wiadomości fachowych — mówi p. Mar-|de Couture) pracują Polacy na wyż- 
cinkowski — a celem moim było zupeł- | szych i dobrze wynagradzanych stanowi- 
ne opanowanie sztuki fryzjerskiej w naj- | skach krojczych, kierowników i t. p. ? 
szerszem tego słowa znaczeniu. Zamie- Jak to już zaznaczyłem na wstępie 
rzałem też po osiągnięciu tego celu  po-|uzyskanie pracy np. w dziale fryzjer- 
wrócić do Polski i oddać się w całości | skim napotyka na znaczne , trudności, 
swej pracy zawodowej z lepszym | już| gdyż zazwyczaj w okresie zimowym Pa- 
oczywiście rezultatem. ryż posiada w-g. statystyk ministerst- 

Początki pracy miałem dość trudne, |wa pracy około 1000 bezrobotnych fry- 
bowiem o ile rząd francuski chętnie | zjerów, którzy dopiero w okresie wiosen 
zezwala na imigrację robotników  rol-|nym znajdują pracę w renomowanych 
nych i górników, o tyle otrzymanie pra-|uzdrowiskach jak Vichy, Cannes, Dau- 
cy dla rzemieślnika jest połączone z du-|ville i t. p. : E 
żemi trudnościami. Kandydat do pracy Czy zamierza pan wrócić w najbliż- 
w rzemiośle na francuskim gruncie mu-|szym czasie do kraju — pytamy? 
si uzyskać zezwolenie od ministerstwa — Narazie nie mam tego zamiaru. 
pracy, które tego rodzaju zezwolenia | Po pierwsze nie widzę możności otrzyma 
wydaje w ograniczonych ilościach  i|nia odpowiedniego stanowiska, a na ot- 
dość niechętnie. Dopiero po uzyskaniu | warcie poważnego zakładu narazie po- 
t- zw. karty tożsamości dla pracownika |siadam jeszcze zbyt skromne fundu- 
przemysłowego (Carte d'identité pour| sze, ; 
travailleur industriel) można podjąć — [le pan zarabia obecnie? ) 
właściwą pracę zarobkową. — W zakładzie, w którym pracuję 

Pierwszy etap mojej pracy polegał| poza całodziennem utrzymaniem otrzy- 
na zwiedzeniu szeregu uczelni zawodo-|muję wynagrodzenie pieniężne sięgają- 
wych fryzjerskich. Paryż tych szkół po-|ce miesięcznie sumy 3,000 franków. 
siada multum, z czego lwią część będą- Do tej sumy dochodzą jeszcze pobo- 
cych przedsiębiorstwami prywatnemi, o-|ry, które otrzymuję za wykłady w Aka- 
raz kilka poważniejszego typu, które | demji — uzależnione oczywiście od ilo- 
subsydjuje rząd. ści wykładów. } 

Po zapoznaniu się z programem Stwierdzić jednak: muszę że strona 
tych szkół uzyskałem dopiero w  trze-|życiowa oraz warunki pracy fryzjerów 
cim miesiącu pobytu pracę w  Chaville| we Francji są znacznie wyższe od tych 
pod Wersalem. Warunki pracy  były|jakie mają koledzy nasi w Polsce. Są- 
b. ciężkie i nie dawały mi żadnej gwa-|dzę jednak, że z biegiem  czasui to 
rancji że osiągnę ten cel w jakim się|zmieni się na lepsze. } 
do Francji udałem. — w jakim celu przyjechał p. do 

Dlatego też po upływie 6 miesięcy |Polski i jak długo zabawi pan w  ło- 
zdobyłem engagement w Paryżu i od|dzi? - 1 ł 
tej chwili praca moja osiągnęła potrzeb| — Do Łodzi przyjechałem  odwie- 
ny mi i upragniony kierunek. dzić rodzinę, której nie widziałem od 

Miałem to szczęście, że w stosunko- | chwili wyjazdu do Francji t. j od lat 
wo krótkim czasie w zakładzie w któ-| czterech. Wyjeżdżam w nadchodzący 
rym pracuję  zdystansowałem moich |wtorek, gdyż już jestem monitowany o 
francuskich kolegów i objąłem _ samo-| powrót. AWA 
dzielne kierownictwo działu fryzur dam- Na zakończenie muszę dodać, iż je- 
skich. s stem zdumiony, że rzemiosło w Łodzi 

Stało się to dzięki temu, że  naogół| wydaje własny dziennik jest to oczy- 
rzemieślnik francuski pracuje  zazwy- | wiście rzecz ogromnej wagi, bo nawet 
czaj szablonowo bez zamiłowania do te-|we Francji niema żadnej organizacji 
go zawodu, czego o rzemieślniku pol- | rzemieślniczej, któraby  rozpórządzała 
skim powiedzieć nie można. Francuz | własnym dziennikiem. j ` 
przeważnie niezbyt przejmuje się pracą Na tym kończymy wywiad, życząc p. 
— poświęca jej mało uwagi — stara się | Marcinkowskiemu w jego pracy na ob- 
ją czempręczej zakończyć i odebrać  u-|czyźnie dalszych sukcesów. są 


mówione wynagrodzenie. ' 

Nasz rzemieślnik traktuje tę pracę Od redakcji. Niezależnie od zaabono- 
zupełnie inaczej i to jest powodem, że|wania „Hasła* przyrzekł nam p. Marcin 
rzemieślnicy polscy i w innych  zawo-|kowski nadsyłać z Paryża wszelkie wia- 
dach zajmują we Francji wybitne sta-|domości z życia zawodu fryzjerskiego, 
nowiska, dobrze są  płatni i. cenieni| które kędą mogły zainteresować ogół 
przez swych pracodawcówa Nódzkich fryzjerów- 


4. przytoczyć warunki rozwiązania umo 

Dla ułatwienia interecsowanymi zawarcia u- 
mowy, Izby Rzemieślnicze wydają formularze, 
które zawierają wszelkie punkty mające dla 
nauki jakiekolwiek znaczenie. Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu opracowało ostatnio wzo4 
ry umów, oparte na przepisach ustawy prze 
mysłowej. 

Wzór główny zawiera 14 paragrafów, 

W $ 1 określa się rzemiosło, w którem ma 
odbyć się nauka, oraz czas jej trwania. 

W $ 2 ustala się czas próby, który zaliczo« 
ny zostanie do czasu nauki, 

W § 8 ustala się, że kształceniem ucznią 
może z polecenia mistrza zająć się zastęp” 
cą, który musi jednakże odpowiadać wymo= 
gom ustawy. | 
O $ 4 są wyszczególnione obowiązki mi- 
strza. ( 
W $ 5 może być ustalone ewentualne od 
szkodowanie, które płaci mistrz uczniowi ~} 

W $$ 6 i 7 są wyszczególnione obowiązki 
ucznia oraz, że odpowiedzialność za szkody, 
jakie mogą powstać mistrzowi z winy ucznia 
ponosi prawny zastępca ucznia. 

W § 8 wyszczególnione są powody rozwią 
zania umowy z woli mistrza, z winy ucznia. 

W $$ 9 i 10 wyszczególnione są wypadki, 
w których może nastąpić rozwiązanie umowy 
z winy prawnego zastępcy ucznia. i 

W $$$ 11, 12 i 18 wyszczególnione są dal- 
sze powody rozwiązania umowy. ` 

W § 14 kładzie się na obie strony obowią* 
zek podania zawartej umowy do zapisania w 
ewidencji cechu lub Izby Rzemieślniczej. | 

W powyższym wzorze brak zupełnie miej 
sca dla wyszczególnienia świadczeń, które pła 
ci uczeń lub jego prawny zastępca muistrzowł 
jako odszkodowanie za pobraną naukę. Tak 
samo wzór nie przewiduje kar konwencjonal- 
nych na wypadek nieprawnego  rozwiązanią 
umowy z winy jednej strony. u 

Aby zapobiec rozwiązania umowy bez isto< 
tnie ważnych i uzasadnionych przyczyn, zapro+ 
wadził się zwyczaj wymaczenia zad f con- 
wencjonalnej, którą płaci strona rozwiązmującą 
umowę o naukę, stronie drugiej. Jakkolwiek u 
ten punkt nie został ujęty we wzorze, o któ: 
rym wyżej mowa, to jednak istnieje możność, 
zarówno ostatni punkt, jak i poprzednie „MIE 
ujęte w formularzu umowy, w umowie umieś- 
cić jako „osobne przepisy”. | 

W zasadzie należy zawarciu umowy, wy: 
pełnieniu formularza, poświęcić nieco więcej 
uwagi, aniżeli to się naogół praktykuje. Bar: 
dzo wiele nieporozumień i sporów można sobie 
przez to zaoszczędzić. 

Dla ważności umowy wymagane jest, aby 
była podpisana przez wszystkie zainteresowa- 
ne osoby, a mianowie: mistrza i ucznia, a sko- 
ro uczeń jest niepełnoletni równieź i przez 
jege prawnego zastępcę. 

Należy również ściśle przestrzegać, by m 
mowę zawarto najpóźniej 4 tygodnie po roz- 
poczęciu nauki oraz, ażeby data, pod którą 
umowę podpisano, zgadzała się z czasem pró 
m ustalonym w $ 2 umowy» 


Z Cechu SŚlusarzy 


Zarząd Cechu Ślusarzy zawiadamia swych 
Członków że Nadzwyczajne Zebranie odbędzie 
cię w lokalu Resursy Rzemieślniczej dn. 5 li- 
stopada r. b. o godz. 7 w. Zebranie związane 
jest x rejestracją uczniów do Izby  Rzemieśl- 


Pożądane liczne przybycie członków. 
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lekka i ciepła tylko w firmie 
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Nasz dorobek w dziedzinie opieki społecznej 


Nie zdajemy sobie „na codzień" sprawy 
z tego, jak zasadnicze i poważne zmiany 
zaszły w dziedzinie pojęć powszechnych 
o opiece społecznej. Jeszcze niedawno o- 
pieka społeczna jako pojęcie obowiązku 
gromady względem jednostki (podobnie 
jak obowiązek jednostki względem gro- 
mady) nie była bynajmniej podstawą do 
działalności na tem polu. Jeszcze do- 
niedawna w niektórych dzielnicach Polski 
opieka społeczna wyprowadzała się z 
rna: o dobroczynności — jałmużnie. 

ieliśmy na tem polu sporą garść filan 
tropów, którzy uznawali etyczny impera 
tyw pomocy biednym, lecz poza tem 
dobroczynność należała raczej do pojęć 
specjalnej zasługi. W wielu wypadkach do- 
broczyńność tego rodzaju była polem po- 
pisu dla zadowolenia własnego snobizmu. 

Przewrót w dziedzinie pojęć społecz- 
nych, zniesienie oficjalnych przywilejów 
dawnego podziału na klasy ludności prze- 
kształcił dobroczynność na państwowo- 
samorządowy obowiązek opieki społecznej. 

Datujący się od lat kilku rozwój prac 
państwowo - organizacyjnych wciągnął 
również dziedzinę opieki społecznej do 
wielkiego wyścigu pracy. Stworzono prze- 
dewszystkiem podstawy prawne dla opie- 
ki społecznej w postąci ustawy sejmo- 
wej i następnie szeregu dekretów Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Władze opieki 
społecznej zwróciły w pierwszym rzędzie 
baczną uwagę na doniosłą sprawę opieki 
nad dzieckiem i matką, W pierwszym o- 
kresie istnienia Polski niezapomniana po- 
moc amerykańska z dzisiejszym prezy- 
dentem Stanów Zjednoczonych A. P. Ho- 
overem na czele była rzuceniem haseł w 
tym kierunku. Ale dalej poszliśmy tym to- 
rem już samodzielnie. 

Dzisiaj na terenie Rzeczypospolitej 
sprawnie działa 215 stacyj opieki nad 
matką i dzieckiem, ratujących z najcięż- 
szej niedoli przeszło 45,000 niemowląt, 
drogą fachowej opieki i pomocy mate- 
rjalnej. Zaznaczyć należy, że działalność 
stacyj opieki nad matką i dzieckiem o- 
granicza się wyłącznie do prasy wew- 
nątrz instytucji, ale pracowniczki stacyj t. 
j. higjenistki — opiekunki odwiedzają 
mieszkania uboższej ludności miejskiej, 
wtiosząc uświadomienie w kierunku opie- 
ki nad dziećmi. Inicjowana również przeż 
nasze włądze opieki społecznej akcja or- 
ganizowania żłobków, posiadająca już 
dzisiaj obowiązującą podstawę prawną 
na mocy rozp. orędzia Min. Pracy i Opie- 
ki Społ. z dnia 11, II. 1927 roku, stała się 
punktem wyjścia dla rozszerzenia opieki 
nad dziećmi w najmłodszym wieku. Rów- 
noległe do przepisanych żłobków fabrycz- 
nych rozwija się pomyślnie akcja tworze- 
nia żłobków przez organizację społeczne 
pod nadzorem odpowiednich władz. Stwa- 
rza to tem Sanem zńośnie warunki dla mā- 
tek pracujących, i 

Jednocześnie z akcją najniezbędniejszej 
opieki i dożywiania dzieci posuwać się mu= 
si walka z chorobami, która w trudnych 
powojennych czasach i warunkach musi 
znosić charakter masowy. Zasadnićzym 
wrogiem do zwalczania jest gruźlica. Po- 
tężnym środkiem jest szeroka akcja Kolo- 
nij letnich, która ogarnęła w roku bieżą- 
cym (nie licząc półkolonij) przeszło 
125,000 dzieci. W ciągu całego roku 
pracuje na terenie państwa przeszło 200 
przychodni przeciwgrużliczych nie wlicza- 
jąc w tę sumę zakładów leczniczych zañ- 
kniętych (internatów), których posiadamy 


Koncentracja w przemyśle 
e s. 
hutniczym w Belgji 

Od pewnego czasu toczą się pertra= 

ktacje między zarządami hut belgijskich 

w celu utworzenia koncernu, Sytuacja 

w belgijskim przemyśle hutniczym nie 

jest najlepsza: 


Wielka upadłość 
w niemieckim przemyśle 
węgiowym 
Wielka hnannowerska fabryka meta- 


towa, zakłady żelazne i budowy mostów 
firma „Gustaw Verclas', Hannover — 


Langenhagen" ogłosiła w tych dniach za- 
wieszenie wypłat. Niepokryte przez fir- 
mę zobowiązania dochodzą do 
mareks 


200,000 


kilkanaście w czem dwa bardzo duże (w 
Zakopanem i w Busku). Ogółem przeszło 
50,000 dzieci opuszczonych znajduje opie- 
kę materjalną, lekarską i naukę w 1,000 
zakładów zamkniętych (internatów). 
Wynik całokształtu akcji opieki nad dziec- 
kiem jest więc imponujący. 

Jednocześnie z wyżej opisaną akcją, 
ministerstwo Opieki i Pracy Społecznej 
zainteresowało się dziedziną dobroczyn- 
nych.zakładów wychowawczych. Również 


i tutaj są już pewne rezultaty, Wycho- 
wanie młodzieży Z pod jednostrońnych 
wpływów przechodzi Coraz bardziej w rę- 
ce fachowo przygotowane, a upokarzający 
moment „dobroczynności“ przeradza się w 
opiekę społeczeństwa nad dziećmi i mło- 
dzieżą. Podobnie  opracówywańy 0- 
becnie przez czynniki rządowe wespół z 
czynnikami społecznemi projekt ustawy o 
ubezpieczeniach społecznych z uwzględ- 
nieniem ubezpieczenia na starość, stwarza 


nową erę w dziedzinie opieki nad starcami 
i inwałlidami pracy. Tą drogą będzie pō- 
łożony kres nieszczęśliwej doli ludzi, 
którzy częstokroć po kilkudziesięciu la- 
tach ciężkiej pracy znajdują się ostatecz- 
mie na bruku ulicznyrh, stając przed 
tragiczną alternatywą: śmierci głodowej, 
żebractwa, lub w „szczęśliwym wypa 

ku, przytułku dobroczynnego — z łaski, 


Najpraktyczniejszy kredyt w rolnictwie 


Udziela wieśniakom inwentarza, nasion i nawozów sztucznych 


Zagadnienie rozprowadzenia kredytu do 
najdrobniejszych komórek gospodarstwa rol- 
nego pozostaje ciągle jeszcze sprawą  otwar- 
tą. Biurokratyczne formuły związane z zá- 
ciąganiem pożyczek w Banku Rolnym, czynią 


— (pomimo najlepszych intencyj rządu) = 
bardzo często kredyt iluzorycznym. Cała for- 
malistyka przy udzielaniu kredytu jest dla 
naszego drobnego rolnika najzupełniej obca i 
niedostępna. Praktycznie rzecz biorąc, kredyt 


Sytuacja gospodarcza kraju 
w ocenie Banku Gospodarstwa Krajowego 


Bank tospoča:stwa Krajowego w o- 
statniem sprawozaaniųu omawia położenie 
gospodarcze Polski we wrześniu. W mie- 
siącu tym nastąpiło dalsze sezonowe oży- 
wienie obrotów gospodarczych, które jed 
nak naogół nie dorównywało obrotom z 
września roku ubiegłego. Wrzesień roku 
bieżącego jest dalszym ciągiem datujące 
go się od ubiegłej zimy okresu osłabienia 
gospodarczego, wskutek czego sezonowy 
ruch w poszczególnych gałęziach produk 
cji i handlu występował w nim w zmniej- 
szonych rozmiarach. 

Na rynku pieniężnym występowały 
te same zjawiska, co w poprzednich mie- 
siącach: z jednej strony wywiązywanie 
się z dawniejszych zobowiązań postępo- 
wało z trudnościami i liczba protestów 
wekslowych pozostawała dość znaczna; z 
drugiej strony, z powodu słabych obro- 
tów handlowych, oraz wskutek obostrze= 
nia warunków płatności, ilość nowych 
weksli, idących do dyskonta, była stosun- 
kowo niewielka. Powodowało to pewne 
odprężenia kredytowe w niektórych o- 
środkach przemysłowych. 

W dziedzinie wytwórczości górniczó— 
przemysłowej w dobrem położeniu żnaj- 
iowało się górnictwo węglowe, mające 
pomyślne warunki bytu. W górnictwie 
naftowem nastąpiło pewne zmniejszenie 
wydobycia. 

Pozostałe gałęzie produkcji przemysło 
wej, pod wpływem spadku zdolności na- 
bywczej ludności, naogół pracowały w 


gorszych warunkach. Dotyczy to przede- 
wszystkiem hutnictwa żelaznego, którego 
wytwórczość wskutek spadku  krajowe- 
go zapotrzebowania, już od dłuższego 
czasu wykazuje zniżkę charakterystycz- 
ną dla okresu osłabionej konjunktury 
gospodarczej. Redukcja obrotów zazna- 
czyła się w przemyśle włókienniczym, 
który w obecnym sezonie jesiennym w 
porównaniu z rokiem ubiegłym wykazu- 
je poważniejszy spadek zatrudnienia i 
zbytu. Podobne zjawiska można zaobser- 
wować w przemyśle metalurgicznym, 
drzewnym i mineralnym. Nieco lepsza 
była sytuacja w cukrownictwie i w prze- 
myśle nawozów azotowych. Handel w 
związku z ogólną sytuacją wykazywał 
dość znaczńy spadek obrotów i niezbyt 
zadawalająca wypłacalność. 

Przechodząc do sytuacji na rynku 
pieniężnym, stwierdza sprawozdanie, że 
największe zapotrzebowanie kredytu pô- 
chodziło ze strony rolników. Napięcie go- 
tówkowe panowało w ośrodkach rolni- 
czych, gdy w niektórych okręgach prze- 
mysłowych nastąpiło dalsze odprężenie 
sytuacji kredytowej. Chodzi tu głównie o 
okręg katowicki, gdzie protesty weksli 
wykazują pewne zmniejszenie. Dalsze 
polepszenie sytuacji kredytowej dało 
się odczuć w okręgu drohobyckim i ko- 
łomyjskim, w bielskim i białostockim. 
Natomiast na rynku łódzkim poprostu 
ciasnota gotówkowa była nadal znaczna. 


panow) „ca 


Posiedzenie Komisji Podatkowej 
izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi 


Dnia 29 b. m. 
Izby Przemysłowo = Handlowej 
Komisja Podatkowa. 

Między innymi w zwiążku ż rozpuczy= 
nającym się okresem wykupywania Świa- 
dectw przemysłowych na rok 1930, ko- 
misja ustaliła szczegółowo najistotniejsze 
wątpliwości interpretacyjne, które się wy- 
łaniają w praktyce w sprawie żaszetego- 
wania poszczególnych przedsiębiorstw do 
odńośnych kategóryj świadectw przemy- 
słowych. 

Na zasadzie powyższego stanu faktycz- 
nego, Komisja podkreśliła konieczność wy= 
stąpienia Izby do Ministerstwa Skarbu ż 
memorjałem, zmierzającym do odpowied= 
nich zmian w sposobie dotychczasowego 
interpretowania szeregi przepisów, üo- 


obraduwała w lokalu 
w Łodzi 


tyczących świadectw przemysłowych. — 

Komisja stwierdziła również potrzebę 
interwencji lżby nā terenie Łódzkiej lzby 
Skarbowej w sprawie niedostatecznego 
przestrzegania przez urżędy skarbowe ża- 
rządzenia Ministerstwa Skarbu, dotyczą- 
cego obniżania wysokości kwartalnych za= 
liczek na poczet podatku obrotowego do 
faktycznego obrotu poszczególnych przed- 
siębiorstw: 

Wreszcie, ż Uwagi na zbliżający Się 
termin płatności nówej raty podatku mająt- 
kowego, Kofmisja uznała ża rzecz nieod- 
zówiią podjęcie przeź Izbę usilnych kro= 
ków w Ministerstwie Skarbu celem prze» 
suńięcia płatności tej raty na dalszy ter- 
min względnie ©ałkówitesó uchylenia jej 
poboru. 


——— 


Okazje do handlu z zagranicą 


W biurze Izby Przemysłowo - slan= 
dlowej w Łodzi (Targowa 63) znajdują 
się następujące zgłoszenia: 

Firma szwedzka pragnie nawiązać sto= 
sunki handlowe z wytwórniami obić żelaz- 
nych do drzwi i okien. (3652). 

Firma londyńska pragnie importować z 
Polski pledy i ciepłe chustki niższych ga- 
tunków. (3750). 

Firma rumuńska obejmie żastępstwo 
polskich fabryk obić meblowych i mate- 
racowych, kołder pluszowych oraz tkańin 
Inianych i tutowych. (3711), 


Firma agefiturowa w Paryżu nawiąże |t 


stosuńki handlowe z wytwórcami wełnia- 
nych wytobów włókienniczych dla reek= 
sportu do Ameryki Południowej. (3785). 

Izba Handlowo = Przemysłowa w Biel- 
sku zawiadamia, iż w Bielsku jest do sprze 
dania fabryka wyrobów szenilowych, któ- 
rà można nabyć wraż z ćałem technicznem 
urządżeńiem, surowcami, półabrykatami i 
wyrobem gotowym. 

Szczegółowych informacyj udziela Izba 
Przemysłowo = Hańdlowa w Łodzią 


pomimo znacznych sum asygnowanych praes 
władze zwierzchnie, nie dochodzi do nizin 
rolniczych, względnie dochodzi z  ogromnem 
opóźnieniem i na warunkach ciężkich, czynią- 
cych często z kredytu zawodny balast. 

Dlatego dobrze się stało, ostatnio zwsó- 
cono szczególną uwagę na celowość kredytów 
rolnych i że coraz szerzej stosuje się udziela- 
nie gó w postaci bądź inwentarza - nasion, 
bądź nawozów sztucznych. Cel takich kredy- 
tów i ich pożytek uwydatni się w pełni, gdy 
zwrócimy uwagę, że zwrot pożyczek w tej 
formie dokonywa się dopiero po upływie cza- 
Su, w którym pożyczony kapitał zwrócił się 
już dłużnikowi. Wiadomo np., iż nakład na 
nawózy sztuczne zwraca się rolnikowi, śred: 
nio biorąc, w okresie dziewięciomiesięcznym. 
Zupełnie słusznie tedy rządy pomajowe, mas 
jąc na uwadze celowość kredytów rolniczych, 
przedłużyły termin płatności za nawozy Ssztu- 
czne do 9 miesięcy, a nawet roku. 

Celem dalszego uprzystępnienia  rolnictwu 
nabycia nawozów sztucznych na dogodnych wa 
runkach, dokonano skoncentrowania całego 
bezcłowego importu nawozów potasowych w 
Państw. Banku Rolnym, oraz ustalono przyjęe 
ty przez wszystkie organizacje rolniczo =- 
hańdlowe plan importu nawozów azotowych. 

Wiosną 19029 r., wobec groźnego staną 
ozimin, zorganizowano państwową pomoc ni 
wozową dla gospodarstw, których oziminy uw 
legły uszkodzeniu. Państwowy Bańk Rolny do- 
starczył tym gospodarstwom tn Ga i, 
kredytu w formie znacznych ilości krajowych 
nawozów sztucznych. 

Dostosowanie. w ten sposób systemu kredyta 
wego do istotnych potrzeb rolnictwa sprawie 
ło, że nawozy sztliczne stały się dostępne dia 
każdego rolnika, temwięcej, iż szczególną Ue 
wagę zwrócono na Tózpowszechnienie nawo 
zów sztucznych wśród małej i średniej własno- 
ści rolnej. W tym też celu przeprowadzono 
szeroką akcję kredytową, opartą na spółdziel- 
czości rolniczej. 

Dla wykazania, jak doniosłe zńaczenie pos 
siada używanie nawozów sztucznych dla ce 
lów meljoracyjnych Ministerstwo Rolnictwa 
zorganizowało akcję doświadczeń zbiorowych 
i pokazów nawozowych, Pokazów i doświad: 
czeń tych urządzono w roku 1928 około 124000. 
Najlepszą ilustracją skuteczności przeprowa- 
dzonej w tym kierunku pracy są cyfry, CU 
żujące na rozrost zużycia nawozów sztucz- 
nydia T tak: w 1926 r. zużyto 680,500 tony, W 
1927 r. — 058,725 ton, a w 1928 r, —1.150,000 
ton, zu 
W związku z tym imponującym wzrostem 
zużycia nawożów ukończono dwuletnie  bada- 
nia nad złożami fosforytów pomiędzy Niżhio- 
wem a Horodeńką na obszarze około „400 
kim. kwadratowych. Zwrócono też baczną Wa- 
gę na wyzyskanie p oi ką bogactw nwo 
zówych w Kałuszu i Stebniku, wreszcie w mie: 
smierńie przyspieszonem tempie przeprowadzi: 
no prace rad wykończeniem nowej fabryki 
związków azotowych, która podwoi produkcję 
Chorzowa ha potrzeby rolnictwa A 

Jeżeli pr i3 bezpośrednią akcją podnósże: 
nia produkoyjńości gleby weśmiemy pod Uwa: 
ge wśżystkie inne, równolegle idące  wy$ 
dla intensyfikacji produkcji rolnej, jak AA 
nad ludowem szkolnictwem rolnicze, oświa: 
te rolniczą pozaszkolną, mog odstawo* 
we; wzniożehie tempa prac  doświądczalnych, 
akcję handlową i eksportową płoduktów  tol- 
nych, troskę o sprawy hodowlane i t, d. — o* 
traymammy wówczas sumę działalnośći rządów 
pommajowych dla podniesienia i  Wimochienia 
najszerszego bogactwa państwa, jakiem jest 
rolnictwo: One to dopiero ż polskiej rzeczywi: 
stości gospodarczej wyciągnęły konsekwencję, 


niosące ż sobą rzetelne rezultaty, Rządy po- 
majowe doceniły w 6ałej pelii znaczenie dla 
aństwa i jego przyszłości rzeszy rolniczej, 


oceńiły je pełńiej, a hadewsżystko ućżciwiej 
niż ky 3056 e. Na skutek tej oceny w 
stosuńkowały się do spraw rolnictwa w spo- 
sób właściwy. Dowodem ta tó jest m. iny choć 
by ten fakt, że na cele intensyfikacji  rólni- 
czej kredyty w ostatnim toku gospodatczym 
wyrażają się sumą około 200 ońów _ złó: 


ch. 
i Inicjatywa i działalność rządu, a nade 
wszystko tedlna pomoć; niesiona „rolnietwu, 
sprawiły Aas Podniesienie się poziomu prä- 
cy i wartości produkcji polskiej w  pórówna- 
fu z latami ubiegłemi jest uderzające. Lud 
rolny, czując oparcie dla swej Pracy, PE 
mować poczyna na własną rękę wysiłki mel- 
przykładem 


joracyjne, w czem kląsycznyrń 
jest A p. akcja sejmiku radomskiego, która 
doprowadziła do zawiązania spółki mieljora- 


bejrnujacej półtora tysiąca członków, 

O 0 13,000 ha grimtu, 

L., Tomaszkiewićz 
Poseł fa Sejm. 


o 0 


cyjnej, 
reprezentujących zgórą 


Str. 6 „HASLO“ z dnia 3 listopada 1929 r- Nr. 302 
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Sztuczna produkcja pereł Jak zdobyto twierdzę 


MBA SŁ a mat ia „Króla przemytników alkoholowych” 


częstego noszenia — jak gdyby lekkie Sensacje „suchej” Ameryki 


ocieranie się o ciało kobiece bardziej je- al f p 
szcze re AANA ich EERE A _ Dzięki energicznemu wystąpieniu | Punktem kulminacyjnym walki było 

Gdybyśmy jednak poddali perłę dzia- prezydenta policji nowojorskiej Enrigha, | jednak zdobycie twierdzy „króla“ prze- 
łaniu ciepła około 50 stopni Celsjusza, to zorganizowała policja do walki z alkoho- |mytników alkoholu w Hügelland w 
spowodowalibyśmy jej śmierć, gdyż utra- lem olbrzymią obławę na przemytu: New Jersey, siedziby rządu tej — potęż- 
ciłaby wskutek tego zabiegu swój połysk i ków alkoholowych, która oddała im* w|nej organizacji. Policja już od kilku ty- 
stałaby się nieprzejrzystą. Te same zmia |” niezwykle bogaty połów. godni przejmowała stale szyfrowane de- 
ny ukażą się, gdy perły przechowamy w| Z iście wojskową sprawnością i|Pesze iskrowe, wysyłane na morze. Do- 
suchem miejscu, szczelnie zamkniętem. |strategją wystąpiła policja równocze- | 33 ślano się, że depesze te nadawane są 
Umierają one w całem tego słowa znacze |śnie w 85—ciu miejscowościach Stanu |40 okrętów z ładunkiem alkoholu, lecz 
niu, wskutek pragnienia. Wynika więc z| Nowy Jork, a prócz tego w licznych o-| dopiero po mozólnych pracach nad od- 
tego, że perły muszą być noszone często, |sadach na wschodnim wybrzeżu na prze- | 7379Waniem szyfru nabrała policja pew 
że muszą się stykać z ciałem ludzkiem, |strzeni 300 km. wykrywające cały sze-| 950% 7 chodzi rzeczywiście o organiza- 
by zachować swą naturalną barwę i po- reg magazynów i składów z. ogromny-|%%„72%rojoną na olbrzymią skalę. 
łysk. |mi zapasami alkoholu. „ „Znając tajemnice szyfru, doszła po- 

licja łatwo do wykrycia wszystkich prze- 
mytniczych spelunek, oraz mieszkań 
członków bandy. 

Rezydencja „króla przemytników 
znajdowała się w b. dobrach zmarłego 
dyrektora nówojorskiej opery Oskara 
Hammersteina we wspaniałym zamku, 
który obecny właściciel zamienił w obron 
ną twierdzę. W murach dokoła zamku 
zostały wykute otwory z poustawianymi 
w pogotowiu karabinami maszynowe- 
mi. Wszędzie znajdowała się naładowana 
broń, bomby łzawiące, oraz aparaty de 
sygnałów świetlnych. Ponadto odkryła 
policja całą sieć kurytarzy, napełnionych 
beczkami z alkoholem, jakoteż formalne 
archiwum, które dostarczyło policji 
szczegółowych danych o klijentach, będą 
cych w stosunkach z bandą przemyt 
ników. 

Zamek liczący 20 pokoi był urządzo= 
ny luksusowo. Nie brakowało ani sali 
bilardowej, ani doskonałej _ bibljoteki, 
ani też zaopatrzonej w  najwyszukań- 
sze przysmaki spiżarni. Ogółem  przyła- 
pano w zamku 30 osób, a także telegrafi- 
stę, w specjalnie na ten cel urządzonej 
kabinie, zajętego właśnie  nadawaniem 
depeszy iskrowej do jednego z okrętów, 

Organizacja posiadała 6 wlasnych 
parowców, wyposażonych w karabiny 
maszynowe i armaty małego kalibru. Na 
okrętach przemycano alkohol do Stanów 
Zjednoczonych, Tygodniowo przechodziło 
przez ręce przemytników 20 tysięcy 
skrzyń, przedstawiających wartość mil 
jona dolarów. W przeciągu sześciu mie» 
sięcy zarobiła banda 2 miljony dolarów, 
z czego „król“ otrzymał czwartą część. 

Ustalono, że 4 nowojorskich bankie 
rów brało udział w finansowaniu przed: 
siębiorstwa. Przy tej sposobności skom« 
promitowanych zostało wiele znanych 
poważnych osób. 

Z pomocą tajnej stacji iskrowej ł 
tajnego szyfru udało się policji ścią- 
gnąć w zasadzkę jeden z  przemytni- 
Sl czych okrętów; w ręce straży wpadł ca- 

ły ładunek alkoholu wartości kilkadzie- 
siąt tysięcy dolarów. 


EESTIT LT TT ZZ E I E EA, 
Odległość ciał niebieskich 


wymierzana jest cyframi 
lat świetlnych 


Ostatnie stulecie wyliczało już dawniej 
niemałe cyfry lat świetlnych, któremi astro- 
nomowie obliczają odległości między ciała: 
mi niebieskiemi. (Pod rokiem świetlnym 
rozumieją astronomowie odległość, którą 
światło przebywa w przeciągu roku.) Daw 
niej obracały się te cyfry, odnoszące się do 
drogi mlecznej, w rozmiarach nie większych 
do 10,000 lat świetlnych. Przez nowe meto- 
dę mierzenia długości udało się przekro- 
czyć granicę drogi mlecznej. Olbrzymie te- 
leskopy obserwatorjum Wilsona pozwalają 
użyć tej metody w stosunku do mgieł kos- 
micznych, których odległości nie można 
było dawniej mierzyć. Uzyskane cyfry 
przekroczyły o wiele przewidywania astro- 
nomów. Mgły te, jak się okazało, znaj- 
dują się w odległościach wielu miljonów 
lat świetlnych. Niektóre grupy gwiazd mią 
nowicie są odległe nawet o 40 miljonów lat 
świetlnych. 

Spojrzenie w głąb przestrzeni wszech- 
świata pozwala do pewnego stopnia spoj- 
rzeć w głąb czasu. Odległości te bowiem 
mówią, że widzimy obecnie te gwiazdo- 
zbiory w takim stanie, w jakim znajde 
wały się przed wielu miljonami late 


| 


Już 5,000 lat temu mieli podobno 
Chińczycy upiększać swe bóstwa perłami, 
a obecne pokolenie tego narodu 'przypi- 
suje perłom właściwości mistyczne, albo- 
wiem i dziś jeszcze osoby zajmujące się 
leczeniem na prowincji chińskiej prepa- 
rują środki lecznicze z pereł sproszkowa- 
nych, lub też rozpuszczonych w kwasach. 
Persowie również cenili perły już w cza- 
sach starożytuych a Rzymianie zachwy- 
cali się ich pięknem. Biblja talmud i ko- 
ran sławią perłę jako symbol piękności i 
czystości. 

Czem jest właściwie perła? 

Podług jednej z legend arabskich spa- 
dła kropla deszczu do morza, W skrom- 
ności swej porównała ona swoją  zniko- 
mość z olbrz. wielkością oceanu. Wtedy to 
dopuścił Bóg, że kropla znalazła muszlę 
i przeistoczyła się w perłę. Jeden z poe- 
tów określa perły jako łzy pewnej bogi- 
ni, które padły do morza. Tę kroplę łez 
ostryga perłowa przycisnęła do swego 
serca i strzegła odtąd jako najkosztow- 
niejszy skarb. Inny poeta znów powiada, 
że „powietrze obdarzyło nas tęczą, me- 
teor ogniem, ziemia rubinem a morze... 


Sztuczna atmosfera jako cudowny środek leczniczy 
Sensacyjne odkrycie — oby tylko nie „amerykańskie 


Do rzędu wielkich wynalazków na-|i radośniej. Mieszanina 25 proc. oxyge- 
szego stulecia przybywa jeszcze jeden,|nu i 75 proc. argonu dawała doskonałe 
kto wie, czy nie największy, bo traktu- | warunki dla AE ARS ree; 
8 knina | jacy o samem życiu na ziemi. apetyt i żywość podnosiły się znakomi- 
aa A gika R a Uczeni dawno już spostrzegli, że at- cie. To też chodziło już tylko o zbadanie, 
się eudnemi barwami sarkofagiem drob- mosiera, która nas otacza, a którą od-|czy podniesienie procentu „składników 
bniutkiego robaczka, co pod _ względem dychamy, nie wszystkim daje zdrowie. oddziała dodatnio, czy ujemnie na życie. 
naukowym jest twierdzeniem zupełnie Dowodem różne epidemje, choroby, Okazało się, że 78 proc. argonu oddziała- 

znem. Nasuwa się wobec tego pyta- stany zapalne, zaziębienia i t. d. Gdy me-|ło śmiertelnie na myszy. Taka mieszani- 
nie: Jak powstaje perła? dycyna. szukała od wewnątrz, uczeni po- | na zabijała je momentalnie. 

Na dnie morza leży ostryga muszlo- stanowili zabrać się do pracy od zew- Odkrycie prof. Hershai wywołało 
wa. Niekiedy zdarza się, że do muszli | 27 Powstał problemat, jaka  atmo-|nadzwyczajne zainteresowanie wśród 
wejdzie maleńki robaczek. Ostryga bro- sfera „jest najbardziej korzystną dla chemików całego świata. „Teraz chodzi o 
ni się przeciwko intruzowi w ten sposób zdrowia człowieka. Znaleźć czynniki, | to, by wynaleźć mieszaninę atmosfery- 
że wydziela z siebie pewną substanej e składające się na nią, było marzeniem |czną taką, któraby oddziaływała na ży- 
w której robaczek ten zostaje zamknię- | Tie" bi! cie jaknajlepiej. Początek został zrobio- 
ty. W okresie długich lat pokrywa się|... I oto nadchodzi wiadomość z Amery-|ny, dalszy ciąg zależy od prac labora- 
ziarnko perły, będące rzeczywistym sar- ki, że dr. Willard Hershai, chemik uni-|toryjnych uczonych całego świata. Wy- 
kofagem żyjątka, warstwami masy per- wersytetu Mac Pershon w Kansas, zdo- nalązek dlatego ma ogromne znaczenie, 
łowej i utworzona perła spoczywa w mu- łał utworzyć sztuczną atmosferę, w któ-|że można będzie chore osoby leczyć za- 
szli, dopóki nie wydobędzie jej szczęśli- rej życie rozwija się o wiele- pomyślniej | pomocą zmiany: atmosfery. Powstaną 
wy łowca z głębi morza. ! niż w normalnej, Podczas prób í prof. napewno kliniki leczące powietrzem. 

Maleńki intruz, o którym mowa, kur- Hershai zastąpił nitrogen który zawie- Wystarczy, by chory przebywał w 
ezy się w swym sarkofagu do drobne go |73 powietrze, przez helium. Okazało się, | zmienionej atmosferze dwa lub trzy 
ziarnka, nie większego jak koniec igły że w tej atmosferze użyte do doświad- | miesiące, by wrócił całkowicie do zdro- 

j :|czeń myszy poruszają się daleko żywiej | wia. 


i staje się zupełnie białym. Okoliczność 3 
RZERIEŚLNICY ŁÓDZCY 


ta ma bardzo wielkie znaczenie, gdyż || 
KUPUJĄ LOSY 


naokoło ziarnka tworzą się warstwy masy 
dolsej KLASY LOTERJI PAŃSTW. 


perłowej w kształcie kulki i rzucają do| MEJ 
siebie refleksy światła i temu zawdzię- 

tylko w Kantorze wymiany i Loterji 
SAMUEL WEINBERG 


&ä perła swój cudowny osobliwy po- 
Filji nie posiadamy 


Ciągnienie już 14 i 15 listopada 
UWAGA: - Tamże kupno i sprzedaż walut, premjówek, akcyj, 
listów zastawnych oraz złota i srebra 


"Lecz zdarza się również, że zamiast | HA 
gą dostaje się do muszli - ziarnko | PRES 
mułu. Ostryga muszlowa broni się tak, |R AŻ 
ak i poprzednio i wydziela substancję | RR 
>erłową. W ten sposób w powstałej perle | +3 
jest jądro czarne, a perła sama, zwana | Moai 
fiębieską, jest tańszą w. cenie. 
_lWobec tego, że produkcja pereł spo- | Eo 
bém naturalnym jest nikła i dopiero | EM 
w 20 do 30 latach tworzy się w muszli 
ostrygi, przeto powstały pomysły sztucz- 
nego wytwarzania pereł. Gdy tylko więc 
odkryta została tajemnica przyrody, po- 
eto wydobywać muszle z morza, wkła- 
as do ich wnętrza ziarnka piasku i tem 
aem wytwarzać perły w ilości dowol- 
rej. Pod względem składu chemicznego, 
parla tym sposobem wyhodowana _ jest 
prawdziwą. Innego znów sposobu hodo- 
wania pereł chwycił się Japończyk Miki- 
moto, który zamiast ziaren piasku wkła- 
dał do wnętrza muszli drobniutkie od- 
łamki prawdziwej perły; perły tym spo- 
sobem wytworzonej nie można odróżnić 
gołem okiem od powstałej sposobem na- 
turalnym. Poznać je można jednak drogą 
prześwietlenia promieniami Roentgena. 
W ostatnim czasie japońscy hodoów- 
cy pereł zastąpili odłamek perły prawdzi 
wej maleńką kroplą płynu, który wydo- 
bywają z organizmu muszli. Tym sposo- 
bem wytworzone perły nie różnią się w 
niezem od pereł naturalnych. Śmiało rzec 
można, że hodowia pereł stoi dziś w prze- 
dedniu ważnych odkryć, umożliwiających 
hedowanie pereł znaeznie piękniejszych 
od tych, które powstają we wnętrzu 


LJ e © © 
Pomnik pierwszemu palaczowi tytoniu 
a KJ o r d ec 4 L4 o e 
stawiają mieszkańcy prowincji hiszpańskiej 
W mieście Ayamonte, prowincji hisz- | tej inkwizycji. jJerez'a wezwano do pizz- 
pańskiej Huelva, powstał projekt, ażeby słuchania, a groził mu niebezpieczny pro- 
postawić pomnik obywatelowi tego miasta, |ces i spalenie na stosie za czarnoksięstwo. 
niejakiemu Rodrigo de jerez, a przynaj- Jednakże już wtenczas sprawa tytoniu 
mniej wmurować tablicę pamiątkową w |była przesądzona. Pomiędzy towarzyszami 
ścianę jego domu rodzinnego. Kolumba było już wielu palaczów, których 
Jakie zasługi wyświadczył ludzkości p. |zwyczaj rozpowszechnił się wkrótce na in- 
Bodrigo de Jerez? Oto był pierwszym pala-|nych obywateli hiszpańskich, tak, że w 
czem tytoniu, naturalnie pierwszym w Eu- |owej chwili znajdowało się na kontynencie 
ropie. europejskim więcej, niż stu ludzi, oddają- 
Onego czasu z miasta Ayamonte wybra |cych się nałogowi tytoniowemu. Za wielki 
ło się trzech jego obywateli na „awantur- |trud byłby więc z ich wyławianiem i za 
niczą* wyprawę z Krzysztofem Kolumbem, | wielkiego stosu trzeba byłoby na spale- 
który chciał dotrzeć naokoło ziemi do Indyj,|nie ich wszystkich, więc i Jerezowi się 
a dotari do Ameryki i między innemi o0d-| upiekło* z pozostaniem przy zwyczaju 
krył tytoń. Jednym z tych obywateli był | palenia tytoniu. 
jerez. A teraz po czterech wiekach z nawiąz- 
On jeden ze wspomnianej trójki powró-|ką 36 lat za to stawiać mu chcą pomnik. 
cił do miejsca rodzinnego, przywiózł ze so- | Naturalnie inicjatorem jest monopol tyto- 
bą wiele osobliwości, a między innemi tak-|niowy hiszpański, który bez Jereza nie 
że liście tytoniowe, które nauczył się palić |byłby istniał, a ponieważ dom rodzinny 
w Ameryce od czerwonoskórych Indjan. Jereza stoi dotychczas, więc prawdopodob- 
muszli na dnie morza. Kiedy jednak zapalił pierwszą fajkę, | nie utrzyma się projekt wprawienia w jego 
Perły nie starzeją się nigdy, w prze- | Wśród sąsiadów powstało takie zdziwienie |sędziwe ściany pamiątkowej tablicy. 
ciwieństwie do tych istot, które się nie-|i oburzenie, że pobiegli i dali znać do świe- 
Mmi upiększają. W okresie kilkuset lat 
właścicielki słynnych pereł zestarzały 
się i zniknęły w czeluści mogił, lecz per- 
ły same lśnią blaskiem niezmienionym i 
mie okazują najmniejszych śladów utra- 


+ * Zapisujcie się na członków +” + 


Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami 


Nr 5v2 


„HASŁO” z dnia 1 listopada 1929 roku 


Krwawe praktyki sekty „Wodu* 


Po dziś dzień na wyspie Haiti, tworzą- 
cej republikę murzyńską, zachowała się 
sekta, która uprawia rozpowszechniony na 
wybrzeżach zachodniej Afryki kult węża. 
Sekta ta nosi nazwę „Wodu” i odbywa jaw- 
nie i otwarcie niewinne, w tajemnicy zaś 
krwawe ceremonje magiczne ku czci węża, 
pojętego jako ucieleśnienie potęgi mistycz- 
nej, władającej dobrym i złym łosćm, pro- 
wadzącej chorobę lub zdrowie, zapewniają- 
cej płodność i moc życiową. Cała wiedza 
i potęga wężowa objawia się jednak tylko 
parze kapłańskiej — czarownikowi i jego 
kochance, którzy grozą swych magicznych 
praktyk mają w ręku zwolenników sekty i 
przysięgą surową zmuszają ich do miłcze- 
nia. Magiczne praktyki sekty posiadają 
dwa oblicza, jedno jawne, nie groźne, dru- 
gie tajne, krwią obryzgane... 

Tolerowany i jawnie praktykowany kult 
mądrego węża odbywa się w ten sposób, 
że czarownik wraz z czarownicą, oboje u- 
strojeni w czerwone chusty, stają w kole 
wyznawców. Przed nimi stawia się świętą 
skrzynię z wyobrażeniem węża. Do skrzy- 
ni podchodzą sekciarze i jeden po drugim 
zanosi do węża prośby i zgłasza pytania. 
Następnie kapłanka siada na skrzyni, wpa- 
da w konwulsje (w stan „transu“) i udzie- 
ła odpowiedzi i wyroczni. Wreszcie nastę- 
puje ofiara. Urzędowy tolerowany kult 
„Wodu* posługuje się w tym celu białym 
kogutem albo białą kozą. Po ofierze nastę- 
puje przyjęcie nowych członków sekty, a 
cerermonję kończy orgjastyczny taniec u- 
czestników zebrania. 

Ale tak przedstawia się jawna i tolero- 
wana postać kultu węża. Potajemnie jed- 
nak sekciarze nie ofiarowują wężowi bia- 
łych kóz, lecz „białe kozy bez rogów", czy- 
li ludzi. Niektórzy badacze utrzymują, że 
fanatyczni ci murzyńscy czciciele węża tt- 
prawiają przy tej sposobności kanibalizm. 

Pierwsze sprawozdanie o kulcie węża 
na Haiti pochodzi z r. 1797 od francuskiego 
podróżnika Moreau de St. Mery. 


* 


Na półkach księgarskich w Anglji uka- 
zały się pamiętniki Herberta Jenkinsa p. t. 
„Wspomnienia o trzech cesarzaćh”. W 
pamiętnikach tych znajdujemy ciekawą hi- 
storję, dotyczącą b. cesarza niemieckiego, 
a opowiedzianą autorowi przez osobę, 
która przez dłaższe lata należała do bliższe- 
go otoczenia domu Hohenzollernów. 

Rzecz działa się na cesarskim jachcie 
„Hohenzollern*, podczas jednej z licznych 
przejażdżek do Norwegji. Pewnej nocy 
zerwała się silna burzą na morzu, zagra- 
żająca bezpieczeństwu statku, którego ko- 
menda spoczywała tego dnia w rękach 
por. von Hahnke, uchodzącego za jedne- 
go z najbardziej  sumiennych i doświad- 
czonych oficerów marynarki niemieckiej. 
Parę godzin przedtem odbywał się na 
statku wystawny bankiet, który uczestni- 
cy nie wyłączając cesarza zakrapiali czę- 
sto gęsto winem i likierami, tak, że wkoń- 
cu niejeden dobrze sobie podpił. Ponieważ 
mimo burzy była to ciepła  sierpniowa 
noc parę osób udało się na pokład by się 
przypatrzeć rozszalałym żywiołom. 

W pewnej chwili zjawił się również ce- 
sarz mocno podchmielony i rozochocony, 
który uparł się zastąpić sternika. Wobec 
grożącego  niebezpieczeństwa, tem więk- 
szego, że przy najmniejszej nieuwadze gro- 
ziło rozbicie, się okrętu o pobliski skalisty 
brzeg, por. v: Hahnke zachowując należyty 
szacunek, kategorycznie jednak  sprzeci- 
wiał się objęciu steru przez cesarza. Wy- 
wiązała się ostra wymiana słów i wkoń- 
cu por. v: Hahnke wyprowadzony z równo- 
wagi uderzył cesarza pięścią, trafiając go 
w oko, które mu krwią nabiegło. 

Łatwo sobie wyobrazić zamieszanie i 
osłupienie otoczenia, jakie tego rodzaju 
zdarzenie wywołało. Słaniającego się ce- 
sarza zaprowadzono do kabiny, gdzie mu 
lekarz nałożył opatrunek i gdzie mimo 
wszystko przespał się zdrowo do rana. 
Następnego dnia Hahnke gdzieś zniknął, 
tak, że nie sposób go było odnaleźć, W 
trzy dni później w pobliżu miejsca, gdzie 
„Hohenzollern“ zarzucił kotwicę, znale- 


ziono na wybrzeżu porzucony tower. Wy- 
wnioskowano z tego, że prawdopodobnie 
„Ivon. Hahnke zdaąijac sobie sprawe z _ nie- 


W nowszych czasach różni prezydenci 
republiki murzyńskiej na Haiti próbowali 
dekretami stłumić sektę, ale nie bardzo się 
to udawało, bo wśród samych urzędników 
policyjnych nie brakło zwolenników „Wo- 
du*. Niektórzy z prezydentów murzyńskich 
jak zdegenerowany Salnave (rok 1869), 
albo Faustyn Souloque (r. 1850), który 
sam występował jako czarownik, popiera- 
li nawet kuit „Wodu” w jego najskrajniej- 
szej postaci. Faustynowi Souloque waż 
przepowiedział w roku 1841, że zostanie 
cesarzem, a że proroctwo sprawdziło się, 
bo Souloque zamachem stanu zagarnął pre- 
zydenturę republiki, więc oddał się duszą 
i ciałem kultowi węża. Jego wszyscy do- 
radcy byli czarownikami. 

Dopiero w r. 1846, dzięki energji prezy- 
denta Geifarda, położono kres krwawym 
praktykom sekty. — W Port au Prince ro- 
zegrał się ogromny pamiętny proces, który 
rzucił jaskrawe światło na ceremorje sek- 
ty. Młody, lenistwu oddany murzyn Con- 
go Pellee, postanowił złożyć wężowi dziec- 
ko w ofierze, aby uzyskać szczęśliwą wróż 
bę. Ze swoją siostrą Joanną, która była 


sama kapłanką węża, zamordował jej 
małą siostrzenicę Claircinę, której ciało zo- 
stało pocięte w kawałki i przyniesione na 
zebranie sekty. Prezydent, któreniu się zda 
wało, że dekretami swojemi już wyplenił 
sektę, był nieubłagany. Dnia 13 lutego 
1864 r. czterech mężczyzn i 4 kobiety, wy- 
szukane z pośród uczestników ceremonii, 
poniosło śmierć przez rozstrzelanie. 


Dziś nie słychać już na Haiti i na poblis- 
kich wysepkach o ofiarach w ludziach, ale 
kto wie, co się dzieje w cieniach nocy zda- 
la od miast, w których żyją biali? I dzi- 
siaj, jeszcze białemu bardzo trudno we- 
drzeć się w tajniki obrzędów i wierzeń mu- 
rzyńskich, zwłaszcza wierzeń, tkwiących 
w mistyce i opartych na tajemniczych prak- 
tykach magicznych, 


A faktycznie kapłani i kapłanki posiada. 
ja „magiczne sity". Umieją posługiwać się 
hipnozą i sugestją, posiadają telepatyczne 
zdolności, co w oczach wyznawców sekty 
otacza ich nimbem czarodziejskiei wła- 
dzy. 


. 
Tragedja 
węgierskiego pisarza 

Znany węgierski pisarz, wydawca i re 
daktor literackiego miesięcznika „Nyugat” 
(Południe), Ernest Osvat, popełnił w 
Budapeszcie samobójstwo przy łożu zmar- 
łej córki. 

Szereg tragicznych przeżyć ostatnich 
dwóch lat skłoniły tego cenionego i po- 
czytnego w swej ojczyźnie pisarza do ode- 
brania sobie życia, Przed dwoma laty żo- 
na Osvata popełniła samobójstwo, trując 
się na grobie zmarłej kilkuletniej córeczki. 

Druga córka Osvata, 25-letnia dziew- 
czyna, chorowała od kilku lat na gruźli- 
cę. Lekarz oznajmił zrozpaczonemu ojcu. 
że chwile życia jego ukochanego dziecka 
są policzone. — Osvat poprosił domowni- 
ków, ażeby zostawili go sam na sam.z 
umierającą córką, gdyż pragnie odmówić . 
z nią ostatnią modlitwę. Wkrótce potem 
rozległ się z pokoju chorej strzał, a, gdy 
pielęgniarka weszła do pokoju, znalazła 
Osvata leżącego.w agonji, przy łóżku mart- 
wej już córki. 

Zmarły Ernest Osvat należał do przy: ` 
wódców nowożytnej literatury i był jednym 
z jej filarów, oraz protektorów młodych 
talentów. 


PRZYPOWIEŚCI O ŚMIERCI 


wierszem wyrażone przez sławnego ks. Bakę w r. 1766-ym 


Ksiądz Baka wydał w r. 1766-ym o0s5- 
bliwe dzieło p. t. „Uwagi o śmierci nie. 
chybney wszystkim pospolitey wierszem 
wyrażone przez Xsiędza Bakę S. J. profeso- 
ra poetyki". 

W „przedmowie” autor, niepozbawio- 
ny dość wysokiego o sobie mniemania, 
zwraca się do czytelników z kwiecistą ora- 
cją: „O, Polaku, Współ rodaku, Czy 
w kubraku, Czy w pakłaku, W kapeluszu 
czy w kapizie.... Oto z lochu Xiążeczkę Wy- 
dobytą z prochu, Z myśli pobożną, W kon- 


przyjemnych następstw, jakieby niezawo- 
dnie dla niego wynikły, na skutek pod- 
niesienia ręki na cesarza popełnił samo- 
bójstwo. 

Cesarz przejął się bardzo tym wypad- 
kiem, którego stał się przyczyną i chciał w 
jakiś sposób częściowo choćby, naprawić 
swój błąd. Ojciec von Hahnkego,  zasłu- 
żony oficer armji niemieckiej został miano- 
wany feldmarszałkiem i dożywotnim człon- 
kiem Izby panów. Nie koniec na tem, ce- 
sarz postanowił jeszcze uczcić pamięć 
Hahnkego w godniejszy sposób i zdecy- 


cept zamożną, Powitay Przeczytay I sens, 
jeśli można, schwytay. Dziś ona wyszła 
z pod prasy, Autor zaś iey w tamte czasy, 
Był w Polsce Jezuita, A Polska rzeczpo- 
spolita, Z którey teraz kwita. Proszę, 
wołam, Ile zdołam, Zaklinam cię siaki ta- 
ki, Ktokolwiek iesteś człowieku, Chciey 
poznać w  dzisieyszym wieku, Dzieło 
wielkiego Baki. Tam zobaczysz, jak nasz 
Baka, Hippokreńskiego dosiadłszy szłapa- 
ka, Przed sobą pędzi Na kilka  piędzi, 
Śmierć z wielką kosą Nagą i bosą; Pędzi, 


Komendant statku niemieckiego 


Spoliczkował ex cesarza Wilhelma 


dował się postawić mu pomnik własnego 
pomysłu. Po zasiągnięciu rady kilku zna- 
nych rzeźbiarzy postawiono ten pomnik 
na miejscu, gdzie w swoim czasie znale- 
ziono porzucony rower. 

Najzabawniejszem z tego Wieki 54 
było, że jak się po pewnym czasie okazało, 
Hahnke wcale nie popełnił samobójstwa a 
poprostu uciekł, nie chcąc się narazić na 
degradację i ewentualne rozstrzelanie i 
wyjechał do Ameryki, gdzie może jesz- 
cze do dzisiejszego dnia przebywa, 


Tragedja człowieka 
który stanął w obronie bitej kobiety 


Przed trybunałem sądu w Paryżu 
stanął w tych dniach niezwykły przestęp 
ca, sprawa którego budzi powszechną 
sensację. Przestępcą tym jest Maksym 
Besse, elegancki, trzydziestoletni czło- 
wiek, który w obronie kobiety zabił nie- 
znanego sobie osobnika. 

Sprawa posiada wybitny posmak ro- 
mantyczny. Coś, jakby błędny rycerz, 
uniesiony krzywdą kobiety, w zapale o- 
burzenia zadaje śmiertelny cios. 

Rzecz miała się, jak następuje: 

W dniu 80 marca b. r. Besse, po Spę- 
dzeniu wieczoru w jednej ż restauracyj 
paryskich, szedł mostem Champigny. 

W pewnym momencie spostrzegł, że 
jakiś człowiek parokrotnie kopnął  róz- 
mawiającą z nim kobietę. 

W panu Besse zawrzała krew. Sko- 
czył bez namysłu na brutala i zadał mu 
umiejętnie bokserski cios w szczękę, mó 
wiąc przytem: 

— Nie znoszę, kiedy ktoś bije kobie 
tę! 

? Niespodziewanie dama, w obronie 
której wystąpił Besse, zainterwenjowa- 
ła: 

— Niech się pan nie miesza do tej 
sprawy. To jest mój mąż! 

Interwencja tiie pomogła. Mąż goto- 
wał się do obrony. Za chwilę tozpętała 
się bójka pomiędzy obydwoma  miężczy- 
zżnami. Nie trwała długo. Trzykrotnie u- 


derzony nożem w piersi, nieszczęsny 
mąż padł trupem. 

Maksym Besse stanął przed sądem. 
Niema on wyglądu ani rycerza, ani nie- 
bezpiecznego zawadjaki. Poprawny, ele- 
gancki, spokojny pan i doprawdy, trud- 
no sobie wyobrazić, aby człowiek ten 
mógł być nożownikiem. 

Pomiędzy przewodniczącym sądu, a 
oskarżonym zawiązała się ciekawa dy- 
skusja. 

— Zapewne czytuje pan literaturę 
piękną, — mówi sędzia. — Czyż nie czy- 
tał pan u Moliera, że są kobiety, które 
lubią być bite?... 

Nie, Besse nigdy nie czytał Molie- 
ra. Poprostu, poszedł za głosemi swego 
dobrego serca. Odpowiedział smutnym 
głosem: 

— (Cóż pan chce? Nie mogę znieść 
widoku bitej kobiety! — Tak często wi 
działem w dzieciństwie, jak ojciec bił 


matkę |! : 
— Tak, ale to jeszcze nie racja, 2e- 
by zabić człowieka, — powiada przewo* 


dniczący sądu. — Czy żałuje pan przy- 
najmniej swego czynu? 

Oskarżony odpowiada ze wzrtisze- 
niem: 
— żałuję głęboko. I całe życie gotów 
jestem pracować na życie trojga osiero- 
conych z mojej winy dzieci. 


mówię, ną ziemię, Straszyć ludzkie ple» 
mię”, ; 
Zgoła sprytnie zarekłamowane dzieło 
składa się z 19 rozdziałów — przypowie= 
ści dla poszczególnych stanów, płci i róże 
nego wieku, przystosowanych do rożity« 
ślań zaduszkowych. 

„Uwagi“ ks. Baki były przed 150—100 
laty bardzo poczytne, gdyż doczekały się 
aż 3 wydań. Dziś warto jako curiosu 
przytoczyć z nich kilka wyjątków. Oto 
„Uwaga Śmierci Wszystkim Stanom Słu: ` 
żąca': 

....Bez chłosty, Dzień prosty Nie mł 
nie, Śmierć słynie. Pożegnał się ten z 
rozumem Kto świat sławił, świateł th= ` ` 
mem: Kto ceni Lub mieni Śmiecisko,. 
Świetlisko. Że tu dobrze, mało, wiele, 
Chyba świadczy mądre ciele; Kto uczył, 
Nie skuczył Sam sobie, W złej dobie, 
Z pisma wiecie, Źle na świecie! Życie 
woyna, Niespokojna, Ciało kat; Świat, 
psu brat A zaś bies, Zły to pies. Czy 
czuiemy, Nim zaśniemy, Czy piiemy, Czy 
iemy; W grach, Radach, Brygach Tur- 
buią, Katuią. Ey do Nieba, Nam potrzebaf**. 

„Starym uwaga” nie pozbawioną jes. 
ciętej ironii: W: 

„Mości panie weteranie, Dość śwriaj i 
szumi, nim ustanie: Z tych szumów, Ró" 
zumów Nabądźmy, Nie błądźmy. Młody:m 
może, stary musi Bryknąć, bo go kaszel» 
dusi... Pośpieszysz, Ucieszysz Sukceso+/,, 
rów, Nie bez sporów; SŚrebrney rosy Złozą 
te włosy Poczubią, Cię zgubią, Jak ścier» 
wo Rozerwą. Raz zapłaczą, Stokrać ska?“ 
czą Że iuż trupa Cna chałupa Nie widzi, 
Bo zbrzydzi, Won gnoiu Z pokoju”, = Jė 
Słowem dla starych ks. Baka nie ma wiele ` 
litości, skoro radzi bez ceremonji: „Panł€””' 
łysy, Tyś od misy Pierwszy w grobyyjk, 
Do żałoby”. leke 

„Młodym uwaga" podaje takie  otój* 
mądre sentencje: pla 

„Ey, dziateczki! Jak kwiateczki Pos 
wycina, Was pozrzyna Śmierć kosą... To- 
bie w głowie Skoki, tany, Charty, żart 
na przemiany: Śmierć kroczy, Utroczy Ja 
ptaszka Nie fraszka... Śmierć jawna, 
Niestrawna, Połyka, Młodzika... Kawale- 
rów, śmierć szyderca, Zrywa gwałtem i 
z kobierca Łopata Przeplata Weselę W łez 
wiele". 

Białogłowom takie zaś daje przestrogi: 
„Świetne damy, Świat was w ramy Jesz- 
cze w życiu, W dobrem byciu WODE 
Szacuje tak wzięte Jak Święte. A śmierć 
ślepa, Jak szkalepa Nie nie zważa, Nie 
poważa: Chimera! Odziera; Co złoto, 
Jey blotou. Nic nie miło, Gdy się zgniłó: 
Sztofy, tury I purpury, Wachlerze, Trip 
cerze Odmiata, - Do katal Nic po stroju, . 
Człek wor gnoju, Pompę zbrzydzi Świat. 
ohydzi.. Śmierć nie ffocna, Kiedy głodna 
Na ząb bierze, W cudney cerze Z ru. 
isl I wieńcem Panienki W trumien: 

Takie i tethu podóbne rymy  Służ 
przed 150 laty pobożnym sódmyk(aniegi y 
zňikomościach światæ l K. 


1 


Str. 8 


M E 


„HASŁO” z dnia 8 listopada 1929 m 


MADDEDE CROW ZES EO EN FEE Z ZE TIE EOT AEO ZI O ZAD EA CES TOD OAR O CE B CEZ GB TY BE) 03 CE (2352 ZO BDERYU BRT ET KO TM AZ KW EMI CEA GS CFO BEI CPE 


DODATEK LITERACKI 


Nr. 302 


Na marginesie najpoczytniejszej książki na świecie 


„NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN” 


Nienapisaną jeszcze książkę sprzedał Remarque za pół miljona dolarów 


Fantastyczne poprostu powodzenie 
książki młodego i nieznanego dotychczas 
pisarza niemieckiego wydaje się na pierw- 
szy rzut oka zjawiskiem niezrozumiałem. 
W tym pamiętniku życia okopowego, na- 
pisanym przez Remarque'a z zadziwiającą 
prostotą i szczerością, niema pozornie nic 
takiego, coby mogło odpowiadać upoucba - 
niom współczesnego pokotciiż. 

Zaledwie dwie krótki: i brutalne sce- 
ny miłosne, nic poza wydarzenianii wojen- 
nemi, żadnych nieoczekiwanych sensacyj 
i żadnych emocyj, wypływających z wart- 
kiego napięcia akcji. 

A jednak ta właśnie książka wstrząs- 
nęła całym światem i jego sumieniem, ta 
książka rozeszła się w przeciągu krótrieyc 
czasu w niesłychanym na europejskie sto- 
sunki nakładzie półtora miljona egzempla- 
rzy i została przełożona na wszystkie języ- 
ki. Ta właśnie książka jest doxumcntem 
najwyższej wagi, którego nikomu pomirąc 
nie wolno. 

Jej powodzenie i jej znaczenie wynika 
z jej niesłychanej głębi, z jej bezpośrednio 
ści, która niema nic wspólnego ani z zim- 
nem rzemiosłem literackiem, ani z filozof- 
ja pacyfistyczną, ale która opiera się na 
przeżyciach własnych i wielkiej, osobistej 
krzywdzie. 

W literaturze ostatniej wiele jest ksią- 
żek, które zwracają się przeciwko woj- 
nie, które ją piętnują i potępiają. Znako- 
mity pisarz francuski Romain Rolland 
„prowadzi z nią walkę od pierwszej niemal 
chwili. Komunista Barbusse starał się w 
tendencyjny sposób pokazać całą tę ohy- 
dę, powieściopisarz czeski Hasek ją ośmie- 
szył, inni ją pogardzali i ukazywali jej 
niszczycielską siłę. Ale żadna z tych ksią 
żek nie wywiera tak niesłychanie silnego 
wrażenia, jak dzieło Remarque'a, który 
epowiedział tylko fakty i doświadczenia 


esobiste, który z dymiących trzewiów wy-|* 


dobył jeden ponury strzep własnego prze- 
bycia, który „nikogo nie oskarżał, nic 
Bie wyznawał, który podjął jedynie próbę 
mdzielenia wieści o tem pokoleniu, które 
wojna zniszczyła, nawet wówczas, kiedy 
£chroniło się przed jej granatami”. 
„| Remarque przemawia w imieniu tych 
dwudziestoletnich młodzieńców, których 
wołano na front w ostatnich latach woj- 
| których tresowano do owego bohater- 
stwa, jak się tresuje konie cyrkowe i któ- 
rych uczono, że oczyszczony guzik waż- 
niejszy jest od czterech tomów Schoppen- 
hauera. 

Było to pokolenie, dla którego wojna 
nie zostawiła już nic ze swoich pierwszych 
romantycznych dni, lecz objawiła się w 
całym swoim krwawym momencie, w ca- 
łejzamierającej grozie bezmyślności. A 

cież to był ostatni zastęp młodości, 

uśmiechał się jeszcze do szlachetnej 
mądrości wielkich myślicieli, który kochał 
się w szumie drzew, blasku słońca i czer- 
wonych ustach dziewczyny, który miał 


MAURYCY RENARD 


duszę wrażliwą na wszystko, co jest bezin- 
teresowne, szlachetne i piękne. 

I w tę właśnie wrażliwość młodzieńczą 
zdychający smok wojny wpił się swojemi 
drgającemi pazurami i zdążył jeszcze swo- 
im niesamowitym oddechem zatruć, za- 
mącić duszę młodości. 

„My nie jesteśmy już młodzieżą, — 
mówi Remarque — nie pragniemy zdobyć 
świata szturmem. Jesteśmy uciekinierami. 
Uciekamy sami przed sobą. Przed naszem 
życiem. Mieliśmy osiemnaście lat i roz- 
poczęliśmy miłować świat i istnienie; mu- 
sieliśmy strzelać do tego. 

Pierwszy granat, który padł, trafił w 
nasze serce. Jesteśmy. odcięci od tego, co 
czynne, od dążenia, od.postępu. Nie wie- 
rzymy w wojnę”. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY. j 

We Lwowie zmarł po długiej choro- 
bie młody, utalentowany poeta i kry- 
tyk literacki Jan Zahradnik w 26 roku 
życia. Pozostawił po sobie jeden skrom- 
ny tomik wierszy p. t. „Ludziom smut- 
nym“. Zmarły, z wielkim nerwem  pisy- 
wał recenzje i krytyki literackie w 


„Słowie Polskiem'. — Drugą smutna 
wiadomość przyniosły dzienniki o zgo- 
nie szezerego * poety niepowszedniej 


miary, Aleksandra Szczęsnego. W utwo- 
rach Szczęsnego podzwaniały dalekie 
echa Baudelairea Rimbaud'a; jego te- 
chnika pisarska wskazuje na powinowa- 
ctwo z Cyprjanem Norwidem. Dzięki 
niektórym wierszom Szczęsny zajął 
miejsce poczesne wśród naszych liry- 
ków. 


TEATR POLSKI W PARYŻU. 
Stały teatr polski w Paryżu, który 
zainaugurował działalność wystawieniem 
„Ślubów panieńskich", rozwija się po- 
myślnie. Najbliższa premjerą sceny pol- 
skiej w Paryżu będzie „Szczęście Fra- 
nia“ Perzyńskiego z Karolem Bendą w 
roli tytułowej. Wystawiony będzie rów- 
nież jednoaktowy poemat .dramatyczny 
Tadeusza Żeromskiego p. t. „Legenda o 
oczach Boga“ z autorem w roli głów- 
nej. 

WYSTAWA KRZEMINSKIEGO 

W SOFJI. 

W sali akademji sztuki w Sofji ot- 
warto wystawę obrazów polskiego arty- 
sty malarza Kazimierza Krzemińskiego. 
Na uroczystości otwarcia obecni byli: 
wiceprzewodniczący parlamentu bułgar- 
skiego Dimczew, min. oświaty Najde- 
nów, charge poselstwa polskiego Klime- 
cki, bawiąca w Sofji polska delegacja 
ekonomiczna i liczne grono publiczności. 
W pierwszym dniu wystawy sprzedano 
przeszło 20 obrazów. 


UCIECZKA 


Jerzy wszedł i spytał: 

— Czy znalazłeś już szofera? 

== Proponowano mi kilku. Nie zdecy- 
dowałem się jeszcze. 

— Chcesz mojego? 

— Twojego? Karola? Co! rozstajesz 
się z Karolem? 

— Na rok.. Wyjeżdżam... . Byłbym rad, 
gdyby Karol miał dobre miejsce przez czas 
mej nieobecności. Jeśli €i się ta kombina. 
ćja podoba... 
~> — Jakto! Wyjeżdżasz, Jerzy? na rok? 
50Ł to znaczy? 

Zauważyłem, że mój przyjaciel był bar- 
dzo wzruszony. Odpowiedział, usiłując na- 
dać. głosowi zwykłe brzmienie: 

,'— Potrzeba mi zmiany. powietrza. 
Głupia historja.... 
— Serce. Jerzy? 


a) „Tak”, 
rywczo: 

— Więc, co do Karola, zgoda? 

= Zbytecznem, nieprawdaż, byłoby 
przypominanie ci jego zalet? Jest to czło- 
wiek, na którego możesz liczyć w każdej 
sytuacji. 

— Wiem, że jest to perła...» 

— Nie, nie w ten sposób należy mówić 
o nim. jest wart o wiele więcej, niż ta 
ocena... 

— Bądź spokojny, Jerzy, Karol będzie 
tak traktowany, jak ty sam go traktujesz. 
Nie zapomnę, że byliście towarzyszami 
broni i że ocalił ci życie pod Verdun. 

— Dcalił mi więcej, niż życie, 
Jerzy, patrząc na mnie wymowiiie. 

Milczałem. jerzy położył mi rękę na 


szepnął, poczem rzekł po- 


rzekł 


ramieniu, Milczał i on przez kilka ciężkich 


Ta największa zbrodnia, którą popeł- 
niła wojna, jest najbardziej istotną tre- 
ścią książki Remarque'a, a powodzenie 
tragicznej jego spowiedzi jest najbardziej 
wymownem świadectwem, jak obcą, jak 
daleką od nastrojów współczesnych jest 
możliwość nowego przelewu krwi. 

x * * 


Jak donoszą z Berlina: Autor rekordo- 


wej książki p. t. „Na zachodzie bez 
zmian", Remarque, zamierza napisać ño- 
we dzieło. 


W związku z tem, jedna z gazet fran- 
cuskich donosi, iż nowa książka Remar- 
que'a jeszcze nienapisana, została już 
„na pniu” sprzedana. W hotelu „Esplana- 
de” w Berlinie odbyła się w tych dniach 
istna kampanja o Remarque'a pomiędzy 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA 


ZASTĘPCY SOUDAY'A. 


Po śmierci . wybitnego . krytyka 
„TIempsa*, p. Souday'a oraz po długiej 
walce kandydatów, stanowisko to objął 
Andrzej Theride, wybitny talent po- 
wieściopisarski. Atoli Theride nie przy- 
jal wszystkich czynności po Souday'u. 
Dział recenzji w „Les Annales"  objat 
Andrzej Billy. Stanowisko krytyka lite- 
rackiego New — York — Times objał 
autor „Klimatów”* przetłumaczonych na 
język polski, Andrzej Maurois, 


NOWE UTWORY FORTA: 


Poeta francuski Paul Fort wydał 
tom balad pod tytułem „Quartier La- 
tin“ swym nakładem dla własnych sub- 
skrybeńtów, których nazwiska kazał wy 
drukować na kartkach okładkowych. 
Tom obejmuje 12 udatnych balad, w któ 
rych leży cały urok poezji Forta. Fort 
nie był dotychczas przekładany na in- 
ne języki, ponieważ przekład jego ory- 
ginalnie francuskich utworów jest þar- 
dzo trudny. Jego książka nie zostanie 
wyłożoną na półkach księgarskich. Wy- 
drukowano 50 egzemplarzy dla subskry- 
bentów, 50 dla członków klubu, Rotary i 
225 dla grupy przyjaciół poety. Do każ- 
dego tomu wpisał autor subskrybentowi 
własnoręcznie dedykację i cytat z wier- 
sza, tak, iż książka mieć będzie wartość 
także dla zbieraczy autografów. Wed- 
ług zapowiedzi autor. wyda wkrótce no 
wy tomik poezji pod tyt. „L'amour en- 
fant de Boheme“. 


CZESKOSŁOWACKIE NAGRODY 
PANSTWOWE. 


Państwowe nagrody w literaturze 
czeskosłowackiej otrzymali latoś dwaj 
poeci słowaccy: Smrek i Tukacz: Pierw- 
szy jest symbolistą, drugi lirykiem re- 


fleksyjnym. Prócz nich otrzymał nagro- 


chwil, poczem nagle zaczął mówić. 

— Posłuchaj mnie, rzekł. Na początku 
lata poznałem w Foures czarującą kobietę 
i jej męża, dzielnego przemysłowca. Po- 
zwól mi przemilczeć ich nazwisko. Bo- 
gaci, powiedziałbym nawet „nowobogac- 
cy”, ale nie próżni. Miłe małżeństwo, 
szczęśliwe, proste. Bezdzietni. Spędzali 
miesiąc nad morzem, poczem mieli udać 
się na resztę lata do majątku, który posia- 
dają w Górnej Sabaudji, w bliskości fabryk 
męża. 

Wspólne stosunki towarzyskie pozwoliły 
nam bardzo szybko stać się prawie przy- 
jaciółmi. Uważam za zbyteczne dodawać, 
że między nią i mną nawiązało się i rozwi- 
nęło uczucie żywsze niż przyjaźni. Kocha- 
łem ją namiętnie. Kocham ją jeszcze nie- 
stety! I trzeba mi dużo wysiłku woli, aby 
sobie powtarzać, że jestem mężczyzną jak 
inni, mężczyzną, który zapomni, gdy od- 
grodzi się przestrzenią i czasem od swej 
miłości... 


przedstawicieland dwu amerykańskich kon: 
cernów prasowych; Hearsta i United 
Press. Ten ostatni zwyciężył. Remarque 
sprzedał temu koncernowi wszystkie pra- 
wa do swojej nowej, nienapisanej jeszcze 
książki, za okrągłą sumę pół miljona dola- 
rów , t. j. około 4 i pół miljona złotych. 

Nowe dzieło Remarque'a ukazać się ma 
naprzód w Ameryce, później zaś dopiero w 
inn. krajach. Kto wie jednak, czy po olbrzy« 
mim sukcesie, jaką zdobyła na całym 
świecie książka „Na. zachodzie bez 
zmian”, nowe dzieło Remarque'a nie przy- 
niesie rozczarowania. Zdarza się tak bo- 
wiem często z rzeczami, które są zbyt go- 
rączkowo oczekiwane i zbytnio już z gó: 
ry reklamowane, 


dę niemiecko — czeski poeta O. G. Kok 
benheyer za cykl poezji „Alpensympho 
nie", Nagrodę muzyczną przyznano nie 
miecko — czeskiemu kompoz»torowi T; 
Ferda za operę „Kranwot' 


POMNIK DE FLEURSA, 
Miasto Ponte L'Evigne w Normam 
dji wzniosło pomnik głośnemu drama 
turgowi i członkowi Akademji Roberto” 
wi de Fleurs. Wielką mowę na uroczysta 
ści odsłonięcia pomnika wysłosił mini 
ster... skarbu Cheron, 


PAMIĘTNIKI LITERACKIE, 

Obecny sezon literacki w Czechach od: 
znaczą się bogactwem * pamiętników © 
zmarłym niedawno największym  poecią 
czeskim Brzezinie: W najbliższym cza 
sie wyjdzie zbiór listów. Brzeziny, da- 
lej „Rozmowy z Brzezina", Pickowej i 
książka Moucky „Z rozpraw o Brzezi 
nie", Pamiętniki zawierać będą zapewa 
ne sporo refleksji Brzeziny na temat jes 
go pogpdów na literaturę polską, której 
był wielkim wielbicielem. 


TAGORE — DRAMATURGIEM 
I AKTOREM. 

W teatrze Celkuckim odbyła się pres 
mjera dramatu Rabindranatha Tagore 
p. t. „Tapati“. Sensacja premjery była 
to, że w roli głównej króla hinduskiego, 
wystąpił sam autor. Sztuką Tagorega 
zainteresowały się już teatry  europej« 
skie i amerykańskie. 


POWIEŚĆ WERFLA. 

Franciszek Werfel wydał u Zsoinaya 
wielką powieść p. t: „Barbara“. Są to 
dzieje młodego mężczyzny w czterech 
okresach: pokoju, wojny, rewolucji i do- 
by obecnej. Powieść ta, licząca około 
800 stron, ukazała się w nakładzie 5 
tys. egz. 


Patrzałem, ze śmiercią w duszy, na odda- 
lające się auto, prowadzone przez samega 
pana X, które unosiło w stronę gór panią 
X i jej młodszą siostrę. Ten odjazd mógł 
wszystko zakończyć. Ale tak się nie sta- 
ło. W kilka dni potem otrzymałem od pa- 
na X list pełen uprzejmości, zapraszający 
mnie do nich do Górnej Sabaudji. Widzia- 
łem w tym liście dowód tego wszystkiego, 
co przedsięwzięła jego żona, aby mnie 
zbliżyć do siebie, i przyznaję ze wstydem, 
że opanowała minie szalona radość. 

Następnego ranka wyruszyłem. Byliś- 
my sami z Karolem w mem torpedo. Po- 
dróż odbyła się szybko.. Wieczorem wje- 
chaliśmy na drogę, wijącą się gwałtow= 
nemi skrętami nad malowniczą przepa- 
ścią. Auto pięło się zygzakami po stro- 
mych pochyłościach. W końcu, bardzo wy- 
soko, dotarliśmy do eleganckiego pała- 
cyku, gdzie państwo X zgotowali mi rą- 
dosne przyjęcie. 


Była u nich tylko siostrzyczka, którą 


Więc, po upływie miesiąca. pojechali, |już znałem i stara krewna, trzymająca się 
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Z TWÓRCZOŚCI GRUPY LITERACKIEJ 


Oskarżamy dzisiejszy dzień 


Sprawa, którą poruszymy w artykule 
niniejszym, dawno już winna była odna- 
leźć swoje załatwienie. Albowiem jest to 
sprawa, istotą swoją obchodząca nietylko 
ogół piszących, lecz pośrednio i społe- 
czeństwo całe. Albowiem każdy zdrowo 
myślący i kulturalny człowiek nie zaprze- 
czy, że zagadnienie, jak ułatwić pracę lu- 
„dzioóm, którzy wysiłkiem swoim dźwigają 
kulturę "ludzkości wciąż wyżej i wyżej, 
w nieskończoność aż wyżej, jest w czasach 
obecnych aż nadto piekące, żeby móc o 
niem nie mówić, żeby móc je przemilczeć. 

I wyjdźmy z najgorszego chociażby 
założenia dla interesów literatury. Spró- 
bujmy porównać potrzebę społeczną: 
zrobionej przez szewca pary butów i napi- 
$anego duszą i krwią pisarza dzieła sztuki. 
l powiedzmy w najgorszym razie: te dwie 
rżeczy jednakowo dla społeczeństwa po- 
trzebne. Lecz pomimo, iż to będzie w naj- 
gorszym razie, powiemy: te duże rzeczy 
są jednakowo potrzebne. Więc i szewco- 
wi, który zrobił ową parę butów, i pisa- 
rzowi, który społeczeństwu dał dzieło sztu- 
ki, społeczeństwo winno dać możność pra- 
cowania każdemu w swojej dziedzinie. 

I szewc, czy krawiec, czy stolarz, wy- 
rabiający przedmioty codziennego użytku, 
pracą swoją mogą zarobić na utrzymanie 
siebie i swoich najbliższych. 

„ A pisarz? A pisarz, wznoszący gmach 
kultury ludzkiej? Cóż on? Jak on? 

Każdy z nas wie, że jeżeli literat, to 
dziurawe buty. Że jeżeli poeta, to stare, 
wyświechtane spodnie, i wytarte rękawy, 
l niema gdzie obiadu zjeść, i sprzedawa- 
nie się dziennikarzom za wierszowe” i 
ślęczenie po siedem godzin w biurach. 

Każdy z naszych ojców wie, że za lite- 
rata córki wydać nie może, bo mrzeć bę- 
dą oboje z głodu i nikt, nikt palcem nie 
skinie, żeby się stało inaczej, 

To wszystko—nic, 

I nie pomoże zdanie jednego lub dru- 
glego, że dzisiejsi poeci głoszą w poezjach 
swych życie, że realizm wyznają, więc 
nie powinni się dziwić, że społeczeństwo 
(kto to wogóle jest?) nie interesuje się 
sprawami „domowemi* poetów czy pisa- 
rzy, bo każdy z nich, każdy z głoszących 
walkę z życiem, winien na kawałek pow- 
szedniego chleba zarabiać w elektrowni, 
albo w biurze, albo w redakcji, pisząc kto - 
niki o „upadku z ósmego piętra”. Że wi- 
nien się utrzymywać z tłuczenia kamienia 
na szosie, a dopiero na marginesie tych 
swoich „zawodowych* zajęć mógłby pi- 
sać i tworzyć i dokładać swoją cegiełko 
do budowli wielkiej świątyni, której na i- 
mię: Kultura. 

To wszystko — nic. Literatura 
marginesie” innych zajęć uprawiana, to 
kadna literatura. I nikogo to nie przekona, 
że Szymonowicz był krawcem, czy że 
Przybyszewski zarabiał na życie jako u- 
rzędnik kolejowy, czy znowu Stary, Za- 
służony literaturze i społeczeństwu Siero- 
szewski też z jakiejś posady urzędniczej 
żyje. To nie jest literatura taka, jaką 
powinna być, jakąby mogła być, Bo ileby 
mógł napisać każdy z pisarzy, uprawiają- 
cy literaturę na marginesie, gdyby tych 
siedem czy ile godzin, które mu zajmuje 


„na [8] 


praca w elektrowni, czy biurze, czy w 
redakcji, mógł poświęcić tylko tej dzie- 
dzinie, gdzie najwięcej mógłby zrobić i 
gdzie kto inny go nie potrafi zastąpić. 
W tych siedmiu godzinach nie potrafi za- 
stąpić! 

Siedem godzin dziennie, czyli tyle, 
ile każdy człowiek pracuje, żeby potem 
móc odpocząć, i rozerwać się, i człowie- 
kiem, zwyczajnym człowiekiem być! 

l cóż dziwnego, że taki literat— jeżeli 
to może uczynić, jeżeli ma obowiązki tyl- 
ko względem siebie—prędzej czy później 
rzuca swą „,zawodową” pracę w elektrow- 
ni, w szkole powszechnej czy w redakcji 
i szamoce się z życiem, bo pomimo wszyst- 
ko warunków przychylnych do zabrania 
się do porządnej pracy literackiej nie 
znajduje bo zamiast spokojnie praco- 
wać tam, gdzie powinien pracować, myśli 
o tem, gdzie obiad zje i czy wogółe zje. 

I tutaj znowu nikomu do niczego się 
nie zdadzą twierdzenia zwyczajnych  zja- 
daczy chleba, że kiedy człowiek głodny, 
to się najlepiej tworzy. Syty myśli, że 
głodnym to bardzo dobrze być — mówi 
nowoczesne przysłowie, którego jeszcze 
nie opatentował jeden z młodych poetów. 

I każdy się tylko uśmiechnie, i każdy 
będzie wiedział, że to banalne kłamstwo 
tylko, iż to wyświechtany, niczem rękawy 
surduta literackiego, komunał, że to miesz- 
czański snobizm niedowarzonych głów. 

Ale może to tylko pretensje ci literaci 
do społeczeństwa, czy do Państwa ma- 
ją, przecie to chyba wszędzie tak jest. 
Chyba wszędzie. 


Otóż to, że i nie, Nie wszędzie. W 
takiej naprzykład małej Łotwie. Państwo 
wybitnie opiekuje się literaturą. Dla mło- 
dych, początkujących pisarzy  stypendja, 
stypendja na kształcenie się i stypendja 
na wyjazd zagranicę. I państwowy in- 
stytut wydawniczy, żeby młody pisarz 
miał gdzie wydać swoją pracę bez tego, 
żeby mu jakiś FHoesick czy inny Gebethner 
i Wolff łaskę robili i honorarjów nie pła- 
cili. I dalej: rząd łotewski wysyła chore- 
go literata do sanatorjum, jeżeli to jest po- 
trzebne. i dalej: rząd łotewski zabezpiecza 
byt każdemu pisarzowi, wypłacając mu 
regularne uposażenie, jak każdemu pań- 
stwowemu urzędnikowi. 

I nieprawda, że literat stałby się w ten 
sposób urzędnikiem rządowym, że pisałby 
wtedy pod dyktando—nie!  znalazłby, 
gdyby było trzeba, potrafiłby znaleźć spo- 
sób, żeby ewentualnym zakusęm na jego 
wolność się przeciwstawić. 

Lecz u nas inaczej jest. 

U nas literaci potrafią mdleć z głodu 
na zebraniach, na których się omawia 
sprawy literackie (przykład: Lange za 
swego życia). 

I dlatego oskarżamy dzień dzisiejszy. 
Oskarżamy społeczeństwo, że samo nie 
dba o te czynniki, które są solą jego zie- 
mi, które są światłem jego duszy. Oskar- 
żamy. A: od oskarżenia tego oskarżony 
może się oczyścić jedynie zrozumieniem 
tych rzeczy i wynikającym z tego zroztt- 
mienia realnym czynem! 

Jan Szczawiej. 


| 


Gawędy legunów między sobą 


Dawno już rzucono myśl systematycz- 
nego gromadzenia materjału anegdotycz- 
nego z czasokresu legjonów. Dziś do- 
piero to poczynanie urzeczywistniono. 1) 
Pierwszy, sierpniowy tom owego wszech- 
stronnie pożytecznego wydawnictwa, 
pod znakomitą redakcją kpt. Leona Mi- 
guły (Gnoma) — daje nam smakowitą 
próbkę tego, co zwykle legun legunowi 
prywatnie mawiał, a co mogłoby rychło 
ze stratą dla kultury naszej — zaginąć: 
rozmaitego rodzaju brewerje relutonów 
(„Jak cesarz na wspólny koszt z reluto- 
nem jechał”) arcyucieszne wspomnienia O 
„bohaterstwach”* Adolfa Nowaczyńskiego, 
dykteryjki o gen. Zielińskim. Sypie się z 
tych kart humor żołnierski, niekiedy tra- 
gizm — (opowiadanie gen, Góreckiego), 
niekiedy, że tak powiem — „mistyka le- 


fina, Całość świadczy niepomiernie głę- 
boko, dając mocne świadectwo tej praw- 
dzie, która mówi, że Legjony ważyły w 
swym ręku tętno życia ówczesnej Polski. 
Wydawnictwo — niezmiernie aktual- 

Dobrze, bardzo dobrze się stało, że 
dokonano urzeczywistnienia pięknego 
dzieła. Pokolenia za pokoleniami będą 
przechodziły, a nie obcy im się stanie 
dźwięk perypetyj leguńskich. Bo  żoł- 
nierze Piłsudskiego —to wojsko szcze- 
gólniejszego autoramentu:  skorzy do 


ne. 


onowa” w utworach Zygmunta  Osta- || 


walki, pełni zawsze i wszędzie humoru i 
radości życia. 

Wdzięczność, wielka wdzięczność na- 
leży się kpt. Migule — za dokonanie 
pożytecznej pracy. Już nie zaginą aneg- 
dotyczne sekrety z historji bojów i życia 
leguńskiego. Społeczeństwo zaś dzisiej- 
sze niewątpliwie inicjatywę pięknego 
dzieła gremjalnie poprze, niewątpliwie 
— przyczyni się do rozpowszechnienia te- 
goż. Zwłaszcza, iż i szata zewnętrzna jest 
wysokiej wartości estetycznej, doskonale 
harmonizującej z treścią tomu. 


1) „Gawędy legunów między sobą”. 
Wydawnictwo — Warszawa — Marjen- 
sztadt 20. Tom. 1. Sierpień 1929 roku. 


„SADRA” 


ZNAŁ IA POW PTC 


Poetom umarłym 
Wszystkie burze młodości 


TST VONA, 


odeszły w 
niepamięć — 
Została się jedynie słów puszysta zamieć. 

Umiemy kochać więcej i płakać 
inaczej, 

Nie wzruszycie nas rzewnym 
romantycznym płaczem. 


W powodzi białych świateł, wśród gwaru 


i krzyku, 
Zgaśnie błękitny półmrok, zgłuchnie śpiew 
towików. 
Zapomnimy o gwiazdach i bladych 
księżycach, 
Bo niebo zasłaniają wygięte 

ulice 

I tyłko jednej prawdzie nikt w oczy. nie 
skłamie. 
Została się nazawsze słów puszysta 
zamieć, 


Łudwik Fryde, 


Miłość 
Żadnych nie trzeba mi słów, 
Jedno powiedzieć wam chcę, 
Że coś krztusi w gardle jak gniew: 
Taki biały księżyca puch. 


I przychodzi, choć nie wiem skąd, 

I za rękę jak ślepca wiedzie: 

Innym światem w stubarwnym áni 
Bezkresnych, bezkresnych łąk. 


Spojrzeń błędnych pijanem winem — ~ 

Kwietna pszenność — Jej włosów kwiat. 

I Jej oczu tęcza płynie, 

1 koło mnie — skroś serca — trwa. 
Wawrzyniec Czereśniewskł. 


+ 
Kawiarnia 

Kto i poco dziwacznie nabazgrał 

Żarówkąmi na murze reklamę ?— 

Jacy ludzie tam piją mazagran? 

— Przed kawiarnią — kto tworzy. 
[tam zamęt? 

Popychając się — cisną i tłoczą — 

Duszno — rojno — jaskrawie i gwar 


[mo — 
Tłum u wejścia mnie wciągnął w kore 
[kociąg— 
Gwałtem wtrącił do modnej kawiare 
[ni 

Wina — lody — kelnerzy — i tanga 
Złodziej — bankier — „geszefciarz^ 
— litėrat— 
— Przed kawiarnią — taxisów Kag 
ga — 


Błyszczą szyldu dziwaczne litery. — 
Eugenjusz żytomirski. 
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Wypożyczalnia książek 


przy księgarni i składzie nut 


GEBETHNERA i WOLFA. 


Piotrkowska 105, tel. 1-80. 


Pyra 


posiada ostatnie nowości. 


I spiesz 


ua uboczu, 

Dom był obszerny, stopa życiowa wy- 
sławna. W pięknym parku rosły olbrzy- 
mie bukszpany,  zieleniły się aksamitne 
trawniki. 

Domyślasz się, jak nędzne a zarazem 
eudowne wiodłem życie... Nie jest ci ob- 
cą, przypuszczam, wartość spojrzenia lub 
uścisku ręki, zakosztowanych ukradkiem, 
występnych, zakazanych! Dość zresztą 
o tem, to już skończone, umarłel 

Ale uważaj dobrze: oto, co się zda- 
rzyło. Pan X musiał wyjechać na trzy dni 
w interesach... Czem były dla nas te trzy 
dni, zrozumiesz, gdy ci powiem, że po- 
stanowiliśmy uciec oboje, zanim on po- 
wróci. 

* Oczekiwano go bardzo wczesnym ran- 
kiem czwartego dnia. Poprzedniego wie- 
czora rozmówiłem się z Karolem i dałem 
mu instrukcje. Moje auto, zakryte, miało 
być na drodze o świtaniu; Karol miał 


być przy kierownicy i dać ześlizgnąć się 
gorpedzie po pochyłości, nie puszczając 


w ruch motoru... 


X. — Tam jest zakręt bardzo niebezpiecz- 


Nie spałem wcale... O drugiej rano by- | ny i barjera zawaliła się na przestrzeni stu 


łem gotów i zeszedłem bez szmeru do hal- 
lu willi, a następnie do parku. x 

Pani X przyłączyła się do mnie, zanim 
ukazała się zorza, Czekaliśmy ukryci w 
gąszczu drzew na zjawienie się automobi- 
lu. Nareszcie ujrzałem go, jak przybli- 
żał się cicho w mroku ledwie szarzejące- 
go dnia i zatrzymał się przed nami, zam- 
knięty, jak gondola. ć 

Wsiedliśmy. Auto ze zluzowanemi ha- 
mulcami zaczęło natychmiast spuszczać się 
ku dolinom, ku wolności... Pani X., drżąc, 
tuliła się do mnie. Patrzyliśmy przez szy- 
bę na drogę, wijącą się z góry na dół. 
Przed nami Karol, niewzruszony, mane- 
wrował bez przerwy przy kierownicy. 
Prowadził szybko, bardzo szybko, że mi- 
mo mego doń zaufania, zwróciłem mu 
uwagę: 

— Powoli Karolu! y 

Poruszył głową, ale nie zwolnił. 

„— Niechże on uważał — rzekła pani 


metrów...» 

— Karolu — rzekłem — czy słyszysz? 
Bądź ostrożny! 

Lecz wtedy zdarzyła się rzecz niesły- 
chana. Nachyliłem się, mówiąc do niego 
i choć kołnierz płaszcza miał podniesio- 
ny, ujrzałem zamiast jego całkowicie wy- 
golonej twarzy, oblicze brodate., To nie 
Karol nas wiózł, to był pan Xm 

Zdrętwiałem z przerażenia od stóp do 
głów. Szybkość nasza zwiększała się. Nie 
wątpiłem, że oszukany mąż miał zamiar 
rzucić wóz do przepaści z wysokości owe- 
go zakrętu. Co począć? Dowiedział się 
więc o wszystkiem! Nieobecność jego by- 
ła symulacją! 

Widziałem jeden tylko sposób ratun- 
ku. Kładąc palec na ustach i patrząc na 
panią X wzrokiem, którego biedna kobie- 
ta nie zapomni mapewno nigdy, rzekłem 
powoli, głośno: } 

—— Karolu, stóż! Zawróć, Zmiemihó- 


my zamiar. Wracajmy do pałacu. 
się, aby nikt nic nie zauważył! 

Tak się też stało. Moja towarzyszka 
patrzyła na mnie wielkiemi przerażonemi 
oczyma, podczas gdy wracaliśmy do jej 
domu rodzinnego. Mój gest rozkazywał jej 
miiczenie. Nic nie rozumiała. Ale czułem, 
że byliśmy uratowani i serce biło mi spo- 
kojniej.. Tak, spokojniej..  Uniknąłem 
nietylko zbrodni, ale i dwóch katastrof. Oca 
lona została rzecz cenniejsza, niż życie, 
nieprawdaż? ' 

A teraz oddalę się, zapomnę.. Dom, tam, 
nie doznał wstrząśnienia. Pani X też za- 
pomni... ł £ 

— Ale, — zapytałem — czy mąż jej 
przebaczy?  —. 

— Mąż? Ależ on o niczem nie wiedział 
Czyż ci nie powiedziałem, że Karol urato- 
wał mi więcej, niż życie? Przecież to op 
był przy kierownicy... Ach, nie uśmiech 
gię! Nie wiem, jak ten spryciarz otraf 
tak dobrze się ucharakteryzować, Wał? 
jest tylko, dłaczego to zrobił 
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Zebrania kontrolne 


Jutro obowiązani są zgłosić się o godzinie 
9—ej rano na zebrania kontrolne w P, K. U. 
Łódź — Miasto I przy ul. Nowo—Targowej 
18 szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia z 
bronią i bez broni (kat, A C D, względnie A 
C jeden C dwa) urodzeni w roku 1904,  zamie- 
szkali na terenie 28589i11l Komisarjatów 
P. Pa, których nazwiska zaczynają się na lite- 
ry: Sr. Sy. 

Pojutrze: 

Do lokalu P. K. U. Łódź—Miasto II “przy 
al. Nowo — Cegielnianej 51 szeregowi rezer- 
wy i pospolitego ruszenia z bronią i bez broni 
arodzeni w roku. 1904 zamieszkali na terenie 
l—go Komisarjatu P. P., których nazwiska 
zaczynają się na litery; od A do H włącznie. 

Do lokalu P. K. U. Łódź — oowiat przy ul. 
Piotrkowskiej 187 szeregowi rezerwy i Dospoli- 
tego ruszenia z bronią i bez broni zamieszka- 
li na terenie Łagiewnik urodzeni w. roku 
1904, 1902 i 1889. 

.Na zebrania kontrolne należy się zgłosić w 
miejscu i terminie wyznączonym, punktualnie, 
z książeczką wojskową i innemi posiadanemi 
dokumentami wojskowemi 

„ Rezerwiści, którzy nie stawią się na zebra- 
nia kontrolne bez uzasadnionej przyczyny: będą 
pociągani do odpowiedzialności w myśl przepi- 
sów wojskowych karnych (dyscyplinarnych). 

„Powołani na zebrania kontrólne powinni 
być czysto ubrani, ogoleni i umyci. (p) 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Jutro w godzinach 8,15 rano do 15 (8 po 
„oŁ) obowiązani są do osobistego. zgłoszenia 
się do spisów poborowych w lokaiu biura woj- 
skowo = policyjnego przy ul. Piotrkowskiej 
212 męźczyźni rocznika 1909 zamieszkali na 
terenie 7—go Komisarjatu P. P, których na- 
zwiska zaczynają się na litery: R S Sz. TU. 
„ Osoby, uchylające się od obowiązku zgłosze 
nia się do spisów, lub osoby zgłaszające się 
po terminie z przyczyn nieusprawiedliwionych 
ulegną w drodzc administracyjnej karze grzy- 
wny do 500 złotych, lub aresztu do 6 tygodni, 
albo obu tym karom łącznie. (p) 


Świadectwa przemysłowe 
i karty rejestracyjne 
na rok 1930 


Zbliża się termin nabywania  świa- 
dectw przemysłowych i kart  rejestra- 
cyjnych na rok podatkowy 1980. 

Min. Skarbu przypominając o tem 
zawiadamia, iż do ceny świadectw prze- 
mysłowych i kart rejestracyjnych będą 
doliczane „dodatki, na rzecz wymienio- 
nych poniżej związków, według nastę- 
pujących zasad: 

1) dodatki na rzecz związków ko- 
munalnych w wysokości 80 proc., z wy- 
jątkiem wypadków, gdy przed rozpo- 
częciem akcji wydawania świadectw 
przemysłowych gmina doniesie Izbie 
Skarbowej o uchwaleniu niższej stopy 
procentowej tych dodatków. 

2) dodatki na rzecz szkół _ zawodo- 
wych oraz Izb Handlowych, Przemystło- 


wych, Rzemieślniczych. Wobec po- 
stanowień rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 15 lipca 1927 roku 


dodatki na rzecz Izb  Rzemieśliniczych 
będą pobrane na całym obszarze Państ- 
wa. 


Na cele równowagi budżetowej po- 
brany będzie przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych 
10 proc. nadzwyczajny dodatek do na- 
leżności skarbowych» 


Zebranie majstrów-trukarzy 
W dniu dzisiejszym o godz. 10-€j rano 
w lokalu przy ul. Zeromskiego 74 odbędzie 
się nadzwyczajne zebrańie majstrów - dru- 
karzy fabrycznych. Na zebraniu term oma- 
wiane będą sprawy ubezpieczenia druka- 
rzy jako pracowników umysłowych, prży- 
czem zarząd żazhajomi zebranych że stá- 
nem obecnej sytuacji tej sprawy. (w) 


L/ 

Nocne dyżury aptek 

Dziś dyżurują 7 boi 

Sukc. F. Wójcickiego (Napiórkowskiego 
37), W. Danieleckiego (Piotrkowska 127), Il- 
nickiego i Cymera (Wólczańska 37), Suke. 
Ieinwebra (Plać Wolności 2), Suke. J. Hart- 
mana ka 1), J: Kahana (Aleksañ= 
drowska 80). (p) 
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czy masz już odbiornik ?' 
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Krwawe porachunki między szwagrami 


Jeden w szpitalu — drugi w areszcie 


W dniu wczorajszym przy ul. Przędzal- 
nianej 15 miał miejsce krwawy porachu- 
nek między szwagrami, który omało nie 
pociągnął za sobą życia ludzkiego. W do- 
mu tym mieszka 28-letni Józef Lewiński 
oraz 46-letni Franciszek Greber z żoną, 
siostrą Lewińskiego.' 

Obaj wyżej wymienieni są robotnikami 
i pracują nawet w jednej fabryce. W o- 
statnim czasie Lewiński rozpił się niewia- 
domo z jakich powodów. Do domu przy- 
chodził stale pijany i to było prawdopodob- 
nie jednym z powodów rozdźwięku, ja- 
ki powstał między szwagrami. Rozdźwięk 
ten z biegiem czasu przeistoczył się w nie- 
nawiść i obaj szukali tylko okazji, by ją 
wyładować, 


I oto w dniu wczorajszym, gdy Lewiń - 
ski przyszedł do domu Greber rzucił się 
na niego i pobił go dotkliwie. Między 
szwagrami wywiązała się bójka, w trakcie 
której słabszy. Greber wyciągnął z kie- 
szeni nóż sprężynowy i zadał nim cios 
szwagrowi. Cios tak silny, że Lewińskie- 
mu wypłynęły wnętrzności. 

Na krzyk ciężko rannego zbiegli się 
sąsiedzi, którzy zaalarmowali Pogotowie 
Kasy Chorych. Przybyły na miejsce lekarz 
Pogotowia po stwierdzeniu bardzo cięż- 
kiego stanu Lewińskiego przewiózł go 
w stanie beznadziejnym do szpitala im. 
Poznańskich, Policia aresztowała Gre- 
bera. (p) 


Statystyka pogotowia Miejskiego 


za miesiąc październik r. b. 


Statystyka Pogotowia Miejskiego za m. 
październik przedstawia się następująco: 

Ogółem wezwań było 645,. w tej licz- 
bie od 9-ej rano do 9-ej wieczór 452, od 
9-ej wieczór do 9-ej rano 193. Przewie- 
ziono ogółem 217 osób, w tem do szpitali 
i lecznic 67, do przytułków 101, do miesz 
kań 48 i innych 1. v”, 

Na stację zgłosiło się 135 osób. Po- 
gotowie wyjeżdżało 510 razy, w tej licz- 
bie było 140 opóźnień, 23 odwołania, nie 
zastano w 6 wypadkach, odmówiono po- 
mocy w 5 wypadkach. Ogółem udzielo- 
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odda radjoinstalacja 


no pomocy w 609 wypadkach, w tej licz- 
bie 293 mężczyznom, 252 kobietom, dzie- 
ciom do lat 15 — 64 i członkom Kasy 
Chorych — 175. 

Na ogólną ilość wypadków stwierdzono 
306 chorób wewnętrznych i. 202 zewnętrz- 
ne. Otruć było 38, porodów i poronień 
38, obłąkań 7, symulacji 6, zgonów 12, 
uderzeń i poranień 210, najechań i przeje- 
chań 38, rozpraw nożowych 22, zamachów 
samobójczych 26, samobójstw 4, oparzeń 
9, wypadków opilstwa 7 i innych 293. (p) 


potęgę głosu najwierniej 


PAILIPSA 


Zaopatrujcie się w węgiel na zimę 


Ceny maksymalne węgla 


Doświadczenie lat ubiegłych wykazało 
jasno i niezbicie, że sposób zaopatrywa- 
nia się przez ludność naszą w węgiel jest 
nieracjonalny. ' 

Zwykle mieszkańcy naszego miasta 
myślą o węglu na zimę w ostatnich mie- 
siącach jesiennych, kiedy to, wskutek 
wielkich zamówień wzmożonego przewozu 
gospodar. cały tabor kolejowy jest zaję- 
ty. Powoduje to w konsekwencji stałe o- 
późnianie się transportów i zwyżkę cen 
z powodu braku dowozu. Dlatego też w 
interesie wszystkich jest, by nie powta- 
rzać zeszłorocznych błędów, a czemprę- 
dzej pómyśleć o swym obowiązku wzglę- 
dem domu i póki czas zaopatrywać się w 
węgiel na zimę. 

Ceny maksymalne węgla są następują- 
ce: w hurcie składy węglowe grupy A. 
(węgiel najlepszy z kopalń: „Juljan“, 
„Kazimierz* i „Mysłowice” — 6,60 bez 
dowózki). Składy węglowe grupy B. (wę- 


„Jowisz”, „Saturn”, „Reden* 1 „Mars” 
6.40 bez dowózki). Składy węglowe grit- 
py C, (węgiel z kopalń „Baśka”, „„Grodzi- 
ca” i „Książę na Pszczynie” — 6,00 bez 
dowózki. 

W detalu cena wynosi 7,60 za korzec, 
Ceny te zostały ustanowione i uznane za 
maksymalne na posiedzeniu Magistratu 
m. Łodzi w dniu 4. X, ub. m. przy udziale 
władz państwowych. W związku z tem 
postanowieniem starostwo grodzkie ogło- 
siło, że winni pobierania cen wyższych od 
ustanowionych na tem posiedzeniu karani 
będą grzywną do 10,000 złotych, lub a- 
resztem Go 6 miesięcy, albo też obu tym 
karom łącznie. 

W interesie ludności samej leży za- 
wiadamianie natychmiast Starostwa Grodz- 
kiego o pobieraniu wyższych cen. Skar- 
gi te kierować należy do kierownika od- 
działu karnego przy Starostwie Grodzkim, 
jednocześnie referenta aprowizacyjnego 


giel średniego gatunku z kopalni: „Jerzy”,|p. Rajna. (p) 


Sprawa zaliczek kwartalnych 
na poczet podatku obrotowego 


Dnia 81 ub. m. Izba Przemysłowo- |tnika w roku bieżącym wykazuje zmniej 


Hadlowa w Łodzi wydelegowała swoich 
przedstawicieli do Łódzkiej Izby Skarbo- 
wej, którzy na specjalnej konferencji 
u p. Prezesa Izby Skarbowej zwrócili u- 
wagę na konieczność ściślejszego niż do- 
tychczas . przestrzegania przez urzędy 
skarbowe zarządzenia Ministerstwa 
Skarbu w sprawie ograniczania kwar: 
talńych zaliczek na poczet podatku ð- 
brotowego w wypadkach, gdy obrót pła- 
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uło 


szeroką skalę głósu odda 
głośnik 


—— 


szenie w porównańiu z rokiem ubie- 
głym. 

W wyniku powyższej konferencji p: 
Prezes, podzielając stanowisko Izby 
Przemysłowo-Handlowej, oświadczył, że 
zgłoszone w tej sprawie podania płatni- 
ków będą poddane ponownemu rozpatrze 
niu, brzyczem wyżej wspomniane zarzą- 
dzenie Ministerstwa Skarbu . zastosowa» 
ne zostanie w całej rozciągłości. 


śpiewa w RADJO 


pooni 
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Kiepura w każdym domu 
12-go listopada przesławny tenor Kie- 
pura da jeden jedyny koncert w Filharmonji 
Warszawskiej. 


Setki tysięcy wielbicieli i wielbicielek 


| talentu Kiepury, dla których biletów za- 


braknie, zachwycać się. będą jego śpie- 
wem, transmitowanym przez radjo. 


Jak się dowiadujemy, 26-go listopada 
Kiepura śpiewać będzie na specjalnym wiel 
kim koncercie radjowym w Frankfurcie n. 
Menem. W ten sposób polscy amatorzy 
radja będą mogli dwukrotnie w jed- 
nym miesiącu usłyszeć naszego wielkiego 
śpiewaka. 

Kto niema jeszcze w dómu instalacj) 
radjowej, tak dzisiaj taniej i udoskonalo- 
nej — powinien bezwłocznie ją zaprowa: « 
dzić. 

Koszt minimalny — a mieć Kiepurę w 
domu, to okazja, która trafia się nie co- 
dzień. 


Zamach samobójczy 


W dniu wczorajszym popełnił zamach 
samobójczy przez otrucie jodyną 26-let- 
ni Franciszek Gliwiński, zamieszkały przy 
Szosie. Pabjanickiej 66. 

Zaalarmowany przez sąsiadów lekarz 
Pogotowia Miejskiego po przepłukaniu żo= 
łądka pozostawił go na miejscu w. stanie 
zadawalniającym. (p) 


LJ LJ 12% © 
Otrucie nieświeżem mięsem 

Przy ul. Narutowicza 40, miał wczoraj 
miejsce wypadek zatrucia nieświeżęm mię- 
sem. 

Zatruciu uległ 17-letni Mikołaj Garwe« 
lik, któremu lekarz pogotowia udzielił 
pierwszej pomocy i w stanie osłabionym 
pozostawił na miejscu. 

Policja wszczęła dochodzenie, celem 
ustalenia z jakiego sklepu pochodziło nie: 
świeże mięso. RS 


Regulacja rzeki Warty 


Jak się dowiadujemy w dniu wczoraj ' 
szym wojewódzka dyrekcja robót publicz: 
nych przyjęła nową partję robotników dł 
robót regulacyjnych przy rzece Warcie 
które prowadzone są obecnie pod Uniejo 
wem. 

Roboty regulacji posuwają się w bar 
dzo szybkiem tempie naprzód, tak że j 
pełna nadzieja, że do pierwszych mrozó 
wszystkie roboty zostaną całkowicie ukoń+ 
czone. (p) 1 


Nowy protei BB 
„oddziału łódzkiego 


W ubiegłym tygodniu w łódzkim ođ4. 
dziale Bezpartyjnego Bloku Współpracy. 
z Rządem odbyły się wybory prezesa i. 
zarządu. Wobec rezygnacji, dotychcza-, 
sowego prezesa senatora Wodzińskiego 
na stanowisko to wybrany przez akla- 
mację został p. Najder, naczelnik wy: 
działu Izby Skarbowej w Łodzi, 

Najbliższe posiedzenie nowoobranego: 
zarządu odbędzie się w przyszłym tygo: 
dniu. Będzie to posiedzenie  konstytu- 
cyjne RANY ; 


Śmierć pod kołami pociągu 


W dniu wczorajszym na torze kolejo= 
wym pod Tomaszowem zdarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek. Oto pociąg  osobo- 
wy zdążający z Łodzi do Piotrkowa naje- 
chał na kobietę w wieku około 60 lat. 

Staruszka idąc torem nie słyszała zbli- 
żającego się pociągu. Maszynista spo- 
strzegł wprawdzie grożące jej- niebezpie- 
czeństwo, lecz pociągu zatrzymać nie był 
w stanie, a gdy to uskutecznił z pod kół 
wydobyto zmasakrowane zwłoki. Nazwis» 
ka nieszczęśliwej kobiety nieustalono, z 
powodu braku dokumentów: przy niej. 

Zwłoki zabezpieczońo na miejscu do 
zejścia władz sądowo lekarskich, (w) 


Koszty utrzymania 


We wtorek zbierze się komisja do 
badania zmian kosztów utrzymania celem 
ustalenia wskażnika za miesiąc paździćr= 
nik: : Według przewidywań, obliczenia 
wykażą małą zniżkę kosztów utrzymania 
w porównaniu z wrześniem 2 powodu 
obniżenia cen mięsa i chleba. (b) 
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Hołd poległym bojownikom wolności 


Tegoroczny pochód na Polesie Konstantynowskie 


Uroczystość tegoroczna jest dowodem, 
Że ani słota ani niepogoda nie przeszko- 
dziłą licznym tłumom oddania hołdu po- 
ległym bojownikom wolności. 

W dniu tym  pierwszorzędni mówcy 
streszczają zwykle dążenia ogólne, unika- 
jąc poruszania tematów, które mogłyby 
r dysonans do podniosłej uroczysto- 
ci. 

W roku bieżącym przemówienia mec. 
Piotra Kona, inż. Wojewódzkiego, Sta- 
rosty Rżewskiego utrzymane były w tonie 
poważnym i podniosłym: natomiast prze- 
‘mówienia posła z P. P. S. Kowalskiego, 
z N. P. R. Prawicy Kulczyńskiego, oraz 
częściowo prezesa Rady Miejskiej inż. 
'Holcgrebera utrzymane były w tonie jar- 
marcznych przemówień wiecowych, w 
których przebijała się tęsknota do władzy 
i zdenerwowanie z niepomyślnej d!a >po- 
zycji sytuacji politycznej. 

Prezes Holcgreber nawoływa: do rta- 
towania zagrożonej przez oficerów w Sej- 
mie demokracji w imię ideologji poległych. 

Poseł Kowalski z P. P. S. i Kulczyński 
z N. P. R. prawicy wygłosili ordynarne wie- 
cowe przemówienia. 

Mec. Piotr Kon mówił o swoich wra- 
żeniach obrońcy skazanych w sposób 
wzruszający. Inż. Wojewódzki w imieniu 
N. P. R. lewicy, mówił pięknie i przekony- 
wująco. 

„Zmieniły się środki i metody walki 
klasy robotniczej. Dążymy do dobrobytu 
innemi środkami aniżeli dawniej. Jesteśmy 
odpowiedzialni nietylko za nasz stan ale 
za państwo. Nie może być mowy o soli- 
darności i Sile, kiedy 365 dni w roku 
partje robotnicze się gryzą na to, ażeby 
w dniu 1 listopada jeden dzień poświęcać 
górnolotnym frazesom. 


Nie należy obniżać autorytetu, wyrzec 
COZGEEENCAEOOEGGEOGE 
GRAND KINO 


UDDOCODODOODODOGOODDLNO GU 
Dziś i dni następnych 814 
Pierwszy polski super-film ze spiswem 
wz. scen. Ferd. Goetla reż. J. Leytesa 
Dramat trzech serc na tle wojny 
polsko rosyjskiej p.t. 
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W rolach siway kwiat artystów $B] 

polskich EJ 
Irena Gawęcka 5 
Marja Gorczyńska E 


Jeż Kobusz 
Władysław Walter 
i LJ . 
kiesta pod dy p. R. KANTORA, 
oraz zespołu chóralnego pod dyr. p. 
TEODORA RYDERA 


UWAGA: Passe-partout i bilety ulgo- 
we nieważne. Początek seansów o g. 


4 pp» ost. o 10 wiecz. 
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się ambicji partyj i partyjek, a wtedy 
i stosunki się zmienią. Każdy rząd jest 


nych wygłosił uroczyste, piękne, nacecho- 
wane głębokiemi myślami przemówienie 


wyrazem emanacji narodu. Rząd może się | Starosta A. Rżewski, które na innem miej- 


opierać na sile a nie 
na słabości”. 


W imieniu stow. b. więźniów politycz- 


skonsolidowanej 


scu podajemy w całości. 


Plenarne 


zebranie 


Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi 


W czwartek dnia 7 listopada b. r. o 
godza 17-ej odbędzie się w lokalu Towa- 
rzystwa Kredytowego m. Łodzi przy ul. 
Pomorskiej 21 plenarne zebranie Izby 
Przemysłowo-Handlowej z następują- 
cym porządkiem obrad: 

1. Przyjęcie protokółu z poprzednie- 
go plenarnego zebrania: 

2. Sprawozdanie z działalności 
za okres od 5 czerwca b. r. 

3. Reasumcja uchwały, dotyczącej 
poprawki do $ 32 ustęp drugiej części 
statutu w kierunku nadania temuż pier 
wotnego brzmienia oraz uchwalenia 


KINO 


Izby 


Zgierska 26 


Potężny dramat r 


W rolach 


— 
— 
— 
— 
—— 
— 
— 
— 


W dniu wczorajszym ukazała się w na- 
szem piśmie wzmianka, w której, ajen- 
cja prasowa „Polpres" donosiła o poża- 
rze w kinie „„Corso”. 

Ze względu, że niektóre fakty nie od- 
powiadają prawdzie umieszczamy krótkie 
wyjaśnienie. 

Nieprawdą jest jakoby podczas poża- 
ru wybuchła panika wśród zebranej pu- 
bliczności i rzucono się ku wyjściu, gdyż 
obecny w tym czasie na sali podinspektor 
Nosek w krótkich energicznych słowach 


Na grobach poległych 


Przemówienie starosty p. A. Rżewskiego 


Polska Niepodległa umożliwiła nam, że 

ejsce to, w czasach niewoli znajdujące się 
w zapomnieniu i pohańbieniu, możemy u- 
czcić godnie, jak przystało ną spadkobierców 
orężnej rozprawy z najazdem. 

I nietylko Polska uczciła tych, co na zie- 
mi ojczystej legli, w walce z caratem, ale na 
katafalku, śmiertelnym całunem i sztandarem 
narodowym okryci wracają, z ziemi obcej do 
Polski*, najdzielniejsi, najszlachetniejsi, najo- 
fiarniejsi dla Polski i Jej chwały. Wróciły do 
nas z Francji prochy Juljusza Słowackiego, 
dostojnego króla — ducha i spoczęły na Wa- 
welu, aby wieszcz nasz „królom był równy". 
Wróciły prochy Joachima Lelewela, niezłomne- 
gó szermierza demokracji, nauki, wodza du- 
chowego polskiej rewolucji z roku 1530. 

Wróciły do nas z dalekiej Syrji z  Alepo, 
owinięte w sztandar wskrzeszonej państwowo- 
Ści polskiej śmiertelne szczątki wodza rewolu- 
cji polskiej i węgierskiej, generała Bema, aże- 
by spocząć już na zawsze wśród swoich... 

Walczyliśmy na wszystkich frontach wolno- 
ściowych świata o wyzwolenie ludów Europy, © 
pod jnrzma tyranów i dziś w dniu  poświęco- 
nym pamięci zmarłych, zwracają się oczy dusz 
naszych z smutkiem i żalem do mogił tych 
ws”: stkich, wiernych synów ojczyzny, którzy 
legli nu obcej ziemi. Do tych wszystkich boha- 
terów, k'órzy na ostrzach szabel i  bapnetów 


roznosili po Świecie całym ewangelję wierzą- 
cej i walczącej Polski. Zwracają się oczy na- 
(sxe do Świetych i czczonych w narod 


zie ro- 


chów Kazimierza Pułaskiego, które spoczywają 
w głębinach oceanu, do prochów genjalnego 
Sułkowskiego, spoczywających pod skwarnem 
niebem Egiptu, do grobu Langiewicza oraz 
Bosaka — Haukego, który zginął w obronie 
Francji broniąc jej przed najazdem wroga 
i tych wszyst. bezimien., nieznanych mogił pol- 
skich nad któremi unosi się Polska  nieśmier- 
telna sława: honoriobowiązek. Wojna wszech- 
światowa rozsypała mogiły pols. po całym świe 
cie, Wszyscy ci bohaterowie w służbie wyzna- 
wanych idei wznieśli się najwyżej. A ilu le- 
gło w walce z przymusu, przeklinając zabor- 
ców, za sprawę których walczyć musieli? l.. 
Polska w tych czasach walki dzieliła się 
zawsze na tak zwanych ludzi rozsądnych i 
szalonych. Rozsądni mierzyli życie naroda 
bujne i bogate cyrklem, miarą i wagą, sra- 
leńcy realizowali to, co tkwiło podświadomie, 
w sercach miljonów, to, co się ostało dobrego 
w sercach ludzkich w okresie upadku i nie- 
woli. 
Szaleńcami byli konfederaci barscy, szaleń- 
cem był Kościuszko, Dąbrowski, Wysocki, „Na- 
bielak, Mochnacki, Lelewel, Traugut, Miero- 
sławski, Montwił — Mirecki, Okrzeja i Pił- 
sudski!.». ] ; 
Listopad, mieriąc umarłych, jest „jednocze- 
śnie tym świętem polskiego nieśmiertelnego 
szaleństwa, W listopadzie 1830 roku wybucha 
powstanie narodowe a potem po długich  le- 
tach niewoli znów 13 listopada 1904 r. przed 
kościoła Wszyatkieh Świetych, na placu 


„NOC MIŁOSNA 
SKAZAŃCA” 


iny, osnuty na tle głośnej szt. Sophusa Michaelisa p- t, 


ewolue 
„WESELE PODCZAS REWOLUCJI” 


Cudowna pieśń miłości, mocniejsza aniżeli śmierć, 


D. JAKOBINI KARINA BELL, GGSTA EKMAN 
Wkrótce Ponad śnieg 


Poozątek seansów w dni powszednie © godz. 4-ej po poł. — W soboty, niedziele i święta o god x 
12-ej w poł. — Ceny miejsc: w dni powszednie niedziele i święta. NA PIERWSZY SEANS 
III miejsce 40 groszy I, Li balkon 60 groszy, leża 1 złoty. — NA NASTĘPNE SEANSE w dn 
powszednie: IE 70 groszy, II i balkon 90 groloża [BH I zł. 1.20, 

święta III miejsco 80 groszy, II i balkon zł. 1.10, I miejsce zł. 1.40, loża 1.80 


RÓW PORURU EE ZY ZNÓW ROR 
Echa pożaru w kinie „Corso“ 


zmiany $ 13 punkt 8. 

4. Przyjęcie en bloc II części statutu 
w trzeciem czytaniu. 

5. Uchwalenie budżetu Izby na rok 
1930 i zmian wysokości opłat, pobiera- 
nych na rzecz Izby od podań na towary, 
podlegające reglamentacji. 

6. Udzielenie dla Prezydjum Izby u- 
poważnienia w sprawie nabycia nierucho 
mości (gmachu ewent. placu dla Izby). 

7. Wybór Komisji Rewizyjnej w skła 
dzie 5 osób ($ 81, punkt 3 Il-ej części 
statutu.) 

8. Wolne wnioski, 


TEATR 


Zgierska 26 


LITU 


głównych : 


zł, 1.50; w soboty niedziele 


uspokoił publiczność, która też w zupeł- 
nem spokoju opuściła salę. 

Na miejsce pożaru przybył 2 oddział 
straży ogniowej, 
zlokalizowanie pożaru przez służbę kino- 
teatru „Corso*. 

Nieprawdą jest również, że film spło- 
nął doszczętnie i że poaprzeniu uległ 
mechanik prawdą jest natomiast, że 
spłonęła część filmu, a poparzony został 
pomocnik mechanika. 


Grzybowskim w Warszawie rozpoczyna Się no- 
wy okres zbrojnej walki ludowej polskiej kla- 
sy robotniczej o Polskę Niepodległą. 

Dwa lata później, 1 listopada masy zrewol- 
towane w Warszawie domagają się uwolnie- 
nia więźniów politycznych z Ratusza. Szarżują 
kozacy i w walce zaciętej z sołdactwem pada 
setka rannych i zabitych. Dnia 11 listopada 
1918 roku wybucha walka z okupantami oraz 
ostateczne wypędzenie najazdu z ziem pol- 
skich. 

Zaiste miesiac ten jest nietylko miesiącem 
polskiego szaleństwa, ale dniami wyroczni 
narodowej, związanej tajemnie z losem Pol- 
ski 

Uczucia nasze narodcwe były  egniwami 
tego nieskończonego łańcucha w pom:roce stu- 
leci, aż do dni ostatnich. Instynkt narodowy 
rozpalał w serce naszem tęsknotę, która żyła 
w każdym z nas przemeżna i władna,  płaka- 
ła w naszych pieśniach, święciła dnie tesela, 
wzmazała pragnienie wyzwolenia, Nieraz upa- 
dek krwawych niepowodreń kładł się brzemie- 
niem poned siły na wątłe barki wątpiących, 
giął je ku riemi, ku rwątnpieniu.., 


Aż doczekaliśmy się po latach walk i rze- 
yi międzynarodowej nasrego renesansu, nowej 
wiosny ludów. Powstało z martwych wiele 


nowych państw do niepodległego bytu pań- 
stwowego. Rozluźniły się lub zerwane  mostały 
bezpowrotnie okowy niektórych narodów świa 
tn. Zdumiewający splot wypadków wojen- 
nych sprawił, że Polska odzyskała  niepodle- 
głość wskutek rozbicia i porażki trzech państw 
rozbiorowych. : 

I jedynie emynowi abrojnemu garści legjo- 
nistów i ich wodza, Polska zawdzięcza „że w 
tej przełomowej chwili, nie zostałą biernym 


pume 
< 


który stwierdził jedynie | 
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Nieszczęśliwy wypadek 


przy pracy 

W fabryce Zjednoczonych zakładów. 
przemysłowych K. Scheiblera i L. Groh- 
mana, przy ulicy Targowej 36, zdarzył 
się wypadek przy pracy, któremu uległ 
robotnik Ignacy Pośpieszyński, zamie- 
szkały przy ulicy Fabrycznej 2. Pośpie- 
szyński został przez nieuwagę pochwyco 
ny trybami maszyny i odniósł rany gło- 
wy i ucha, Wezwany lekarz pogotowia 
Kasy Chorych po nałożeniu opatrunku 
przewiózł rannego do mieszkania. (w) 


Odczyt Czerwonego Nrzyża 


Staraniem Czerwonego Krzyża w 
dniu dzisiejszym o godz. 12 min. 80 w 
południe w sali Polskiej Y. M. C. A. 
Piotrkowska . 89, pan dr. Rejterowski 
wygłosi odczyt n. t. „Istota gruźlicy i 
jej zwalczanie”, 

Wejście na odczyt bezpłatne. 


Qznaczenie miary nici 


w obrocie handlowym 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Ło. 
dzi zwraca uwagę, że rozparządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 23 września b. 
r. sprawa oznaczania miary nici w han- 
dlu została uregulowana definitywnie, 

Na mocy powyższego rozporządzenia 
dozwolony jest w Polsce handel jedynie 
takiemi nićmi, na etykiecie, których po- 
dana jest miara długości lub masa (wa 
ga) netto, zgodne z odpowiedniem rozpo 


j|rządzeniem o miarach. Wolne jednak, 


obok wspomnianych jednostek miary, u- 
zywać równocześnie miary angielskiego 
jarda. 

Różnica między długością względnie 
wagą wskazaną na etykiecie, a długoś- 


| cią lub wagą rzeczywistą, która wynika 
8 |z właściwości produkcji, nie może być 


większa, niż 8 proc., przyczem zabronio= 


BEEZBEZAEERZEM? 
TEATR SWIETLNY 805 


„CASINO” 


B UPEFTTTTEETTJATECECTTET" 
Dziś i dni następnych 


Dolores Del Rio 


Zywiołowa z  nieokiełznanym 
temperamentem piękna Meksy- 
kanka w arcyfilmie p. t. 


DZIKA 
MIŁOŚĆ 
(Dramat rozpętanych namiętności). 


Produkcji United Artists 
929-30 r. 


Nad program aktualności filmowe 
Orkiestra pod batutą L. KANTORA 
Obraz ilustrowany. CHÓRAMI CY- 
GAŃSKIEMI pod kierunkiem 
p» 5. LEWITYNA. 


Początek scansów 0 gozd. 12-ej 
Ceny wszystkich miejsa na pierwszy 


seans po l zł. 
AEDEGRZEDABZZE 


przedmiotem historji, ale wobec Świata całe: 
go złożyła dowody swej żywotności. | 4 

Wszystkie te refleksje i rozważania wiążą” 
się ściśle z poległymi, z ich ideałami w dniu 
ich święta i uroczystości poświęconych mogi+' 
łom. 

Bo ten, kto wierzy w prawo postępu, w 
rzyszłość, ten nie może być _ czarnowidzem. 
karo optymizm będzi gwarancją duchową 
lepszej przyszłości. } s 

Duch zwycięstwa i wiary musi przenikać 
naród cały, masy ludowe; które stopniowo w 
ten sposób realizują swoje rojenią i marzenia 
e przebudowie Świata. 

Gdybym był zdolny wskrzesić tych „poleg- 
łych bojoweów i zapytać | ich: — co żądacie 
od nas abyśmy godni byli waszej ofiary? — 
ustyszelibyśmy napewno odpowiedź; _ Pracuj- 
cie tak, ażebyście poraz wtóry uniknęli ofiar 
niepotrzebnych, uniknęli utraty niepodległo- 
ści, niewoli i pohańbienia. 

Groby samotne na obczyźnie, krew przele- 
wana ra obcą, a nieraz wrogą sprawę, heka- 
tomba ofiar, hakazuje nam bronić Państwa 
Polskiego i jego obecnych granie aż do ostat- 


niego tchu, aż do ostatniej kropli krwi na- 
BÆ] soos s 

Serca nasze s4 W powinowactwie z ġym 
mogiłani. Przejęliśmy po nik bogatą spu- 
beine woli i ducha, zasiew krwi wsiąkająty 
w tę riemię wydał oczekiwany przez nas lon 
wolności. Dzwony żałobne drwonią dziś w ol- 
sce eałej ma eześć smarlych na cześć pole- 


ch. Niechaj rozbrzmiewa ten dźwięk donio. 
gr potężnie, obwieszcza jąc trium?  nieśmier< 
telnego ducha ludzkiego, tóry nakazuje nam 
trwać, wierzyć i walezyć 9 dobro spałeczne 


państwowe 
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„HASŁO” z dnia 8 listopada 1929 m 


Nr, 302 


[ci] SOO W O CC GG AO GA O GA A R GG A A A a PE 
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HASLO SPORTOWE 


Komu przypadnie laur mistrzowski 


a kto spadnie do A klasy? 


Garbarnia, 


Dzisiejszy dzień rozjaśni nieco sytua- 
cję w rozgrywkach ligówych, mniej wię- 
cej można będzie określić, kto zdobędzie 
zaszczytny tytuł mistrza Pólski, a które 
kluby spadną dô A klasy. 

Przewidywano ogólnie, że już mecz 
Garbarnia—Legja przyczyni Się do róz- 
wiązania zagadki, tymczasem wbrew po- 
wszechnym oczekiwaniom, spotkanie po- 
wyższe nietylko nie wyjaśniło sytuacji, 
ale ją jeszcze bardżiej zagmatwało. 

Teoretycznie biorąc można podzielić 
kluby na dwie części a więc Garbarnia, 
Ł. K. $., Warta, Cracovia, Wisła, Legja 
posiadają szanse na zdobycie mistrzostwa. 

Natomiast szary koniec tworzą Czar- 
ni, Polonja, Pogoń, Ruch, Warsząwian- 
ka, -GFG 1 "Turyści: 

Tak pierwsi, jak i drudzy przedstawiają 
się w nadzwyczaj ciekawej Sytuacji, gdyż 
dzieli ich zaledwie różnica jednego lub 
dwóch punktów, dowodem czego Pogoń 
po piątkowym meczu skoczyła z ostatnie- 
go na 9 miejsce. 

Co się tyczy przyszłego mistrza Pol- 
ski ogólnym faworytem jest benjaminek 
ligowy, krakowska Garbarnia, która 
ostatniemi meczami potwierdziła opin- 
ję, że nadaje się na otrzymanie tego za- 
szczytnego tytułu. 

Drużyna ta posiada najminiej punktów 
straconych i ma jeszcze do rozegrania dwa 
mecze i to, na własnem boisku z Pogonią 
i Czarnymi. 

Garbarnia powinna te mecze wygrać, 
jednak walczy z drużynami zagrożonemi 
spadkiem do kl. A, a więc tak Czarni 
jak i Pogoń zdobędą się prawdopodobnie 
na heroiczny wysiłek, aby ze spotkań tych 
wyjść z honoremi, to też kto wie, czy nie 
nastąpią jakieś nieoczekiwane całkiem re- 
zultaty. 


Tuż za Garbarnią kroczy Ł, K. S. 


mając równą ilość punktów (29) jednak 
o jedną grę więcej, a dzisiejszy miecz z 
Wartą jest ostatriim w tym sezonie ligo- 


TEATR" = 


GZGBJGGASEKABJRZRAGODA 
TEATRY 


Teatr Miejski: — „Wielki Kram" 
Teatr Popularny: — Gitara i jazzbana 
Teatr Kameralny: == Dr. Julja Szabo“. 


CO GRAJĄ W KINACH 


Bajka: == Boską kobieta 

Capitol — Śpiewak z Broadwayu 
Casino; — Dzika miłość 

Czary: — Dalsze dzieje Tarżana 
Corso: — Biały Orżeł 

Pra — Spowiedź kapelańa 

Grand — Kino: = Z dnia na dzień. 
Raj = Dziewczyna że spelunki 
Luna: — Złote piekło. 

Mimoza: ==  Policmajster Tagiejew 
Odet: == Tajemnica Pani Mary 
Palące == Zapomniane twarza 
Resursa: — Nieludzki okup 
Słońce: == Szkarłatne róże 
Syrena == król bokserów 

Vertus: — Szlakiem wojeńnym. 
Wodewil: — Biały Orzeł 
Victorja: — Ofiata przemocy 
Zachęta: — Noc miłosna skazańca 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
POŻEGNALNY WYSTĘP 
„, KAROLINY LUBIĘŃSKIEJ, 

Dziś, niedziela ġe Łódź ulubienica na> 
szej publiczności wybitna i utalentowana arty- 
stką Karolina Lubieńska, która przechodzi do 
teatrów szyfmanowskich w Warszawie. Lu- 
bieńska odegra popisową rolę Estelli w dosko- 


nałej współczesnej komedji Duvernoiga  „Gita- 

RAK Beka wypady ków 
Pop u arcywes a i 

Fredry (syna) „Oj! Młody, Młody*, j 


„KAROL I ANNA“ 
.. Teatrze Popülářüymů. 

Na żądanie tych szerokich sfer naszej publi 
tzn rym ze względu ha wyższć tehy 
niedostępny jest. Teatr Kamadiy dana będzie 
w Teatrze Popularnym głośna sztuka wójenńa 
L. Franka „Karol i Anna* w poniedziałek i 


(dni następnych do piątku włącznie, Obsada eni iej, 
premierowa czem, iJ 


„KINO 


wym. 
Wierzymy, że Ł. K: S. z ciężkiego dzi- 


siejszego meczu wyjdzie zwycięsko, a 
tem samem utrzymałoby się na drugim 
miejscu w tabeli. 

Warta idąc na trzecim miejscu ma 28 
punktów, ale za to ciężkie mecze do fo- 
zegrania z Ł. K. S.—em i Wisłą. 

Cracovia, Wisła i Legja mają po 
tównej ilości punktów z tem, że Cracovia 
ma 23 gry, wszystkie te trzy drużyny pre- 
tendują też do tytułu mistrzowskiego. 

Najlepiej z tych trzech drużyn przed- 
stawia się Legja, bo ma słabych przeciw- 
ników (Ruch i Turyści) a więc najwięk- 
sze szanse do ubiegania się o laur mi- 
strzowski. 

Cracovia zastartowała wspaniale bijąc 
rekordowo Czarnych i pokażała grę wy- 
jatkowo piękną a sukces był w pełni 
zasłużony, porównując go do identycznego 
zwycięstwa nad Ł. K, S.—em, które w stu 
sunku do przebiegu gry było za wysokie, 
a Ł. K. S. przegrał tylko dzięki źle gra- 
jącym bramkarzom. 


arta czy Ł. K. 8.? 


Zeszłoroczny mistrz ligi Wisła prawie, 
że niema nadziei by znów zakończyć se- 
zon mistrzostwem, 

Z drużyn powyższych w drugiej ko- 
lejce rozgrywek Legja uzyskała najlepsze 
wyniki, nie przegrywając ani jednego 
meczu, 

Jak widać z powyższych wytworzona 
sytuacja jest niezwykle ciekawa. 

Zainteresowanie końcowemi rozgryw= 
kami dochodzi do punktu kulminacyjnego. 

Kto więc zdobędzie tytuł mistrzowski 
może zadecydować przypadek, — może się 
jednak zdarzyć, co jest,bardzo prawdo- 
podobnem, że dwie lub trzy drużyny bę- 
dą miały jednakową ilość punktów, a 
więc w tym wypadku zadecyduje naj- 
lepszy stosunek bramek. 

Analogicznie ułożyły się 
kluby zagrożone spadkiem, i tu także 
wytworzyła się zagmatwana sytuacja; 
tak, że dzisiaj stawiać horoskopy jest 
bardzo trudno, dopiero dzisiejsze i, 10 
listopada mecze rozjaśnią te wielce za- 
wikłaną sytuację. (S) 


również i 


List „Ostrovji* do Związku 


w sprawie Żurkowskiego 


Wobec aktualnej obecnie sprawy unie- 
ważnienia meczu „Turyści? — „Warta” z 
powodu gry w drużynie „Turystów” nie- 
zwolnionego gracza „„Ostrovii* Dziennik 
Poznański otrzymał od tego klubu list, ja- 
ki wysłano do Związku. W liście tym 
„Ostrovia pisze: 

„Roman Żurkowski jest do tego czasu 
naszym członkiem. Takowy podpisał bę- 
dąc naszym członkiem, dla nas zgłoszo- 
nym, nowe zgłoszenie dla „Turystów“. 
W tym czasie przybyli do nas „Turyści” 
na zawody towarzyskie. Podczas zawodów 
prosili członkowie zarządu „Turystów* o 
zwolnienie gracza Żurkowskiego prezesa 
oraz poszczególnych członków zarządu. 


Na to oświadczono im, że sprawę tę roz- 
patrzy zarząd. Pońieważ do zarządu wnio- 
sek Żurkowskiego o zwolnienie nie wpły- 
nął, przeto zarząd tej sprawy nie mógł 
wziąć pod obrady. 

W pewnym czasie przybył pewien pan 
z klubu „„Turystów”, przedstawiając się za 
prezesa do Ostrowa i tutaj po długich per- 
traktacjach z członkami klubu nie człon- 
kami zarządu odebrał pismo zwalniające 
Żurkowskiego, podpisane przez -dwóch 
członków naszego klubu. Zwolnienia tego 
ani prezes ani sekretarz masz nie podpi- 
sał, gdyż do tych panów wogóle się nie 
zwracał, ©. ka 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


„SKALMIERZANKI". 

Próby barwnej i wesołej komedjj-opery J. 
N: Kamińskiego „Skalmierzanki* pod energicz 
nym kierunkiem Janusza Strachockiego dobie= 
gają już końca. Atrakcją widowiska będą efek 
fowne tańce i udział specjalnie zaańgażowa- 
mych chórów. W popisowy rolach wystąpią 
Marja i Aleksander Żabczyńscy, Tartakowicz, 
Górecki i Górowski, 

Równocześnie reżyser L, Zbucki przygoto- 
wuje jedną z najpopularniejszych i najpiękniej 
szych bajek dla dzieci „Kopoiuszek* 


TEATR GEYEROWBKL 
Piotrkowska 295; 

Dziś, niedziela popołudniu potężne  „Dzia- 
dy“ A. Mickiewieża z Wł Staszewskim, a wie 
czorem p raz ostatni głośna sztuka lu Franka 
„Karol i Anna“. 


TEATR MIEJSKI 

Dziś w niedzielę o godz. 8.30 wieczorem 
ostatnie przedstawienie „Wielkiego kramu“ 
B: Shaw'4, w , wykonaniu świetnego zespołu 
„Teatru Premjer”, składającego się z ézoło- 
wych sił scen warszawskich, lwowskich i kra- 
kowskich z kapitalńym  Junoszą—Stępowskim 
w oli kr018. 


RYWALE%, 
f ptzedstawieńie popularńe. 
Dziś o godz. 4 popołudniu po ćenach popu- 
latnych „Rywale“, 
ilety do nabycia w kasie  żamawiań w 
kwiaciarni Salwy, Moniuszki 2, dziś od godz. 
11 rano do 2 pópoł. 


TEATR KAMERALNY. 
Traugutta Nr. 1. 

Dziś, niedziela dwa przedstawienia: 
łudniu pò faz ostatni w Teatrze Kamieral- 
AZ rewelacyjna sztuka wojenna L. Franka 
„Karol i Anńa* w ZM obsadzie == 
pò cenach najniższych. 

„Ńiettareń ciesząca się niesłabnącem = 
Woódzeniem wyborna salonowa  komedja ś 


popo- 


Fodora „Dr. Julja Śzabo* w  pierwszórzęd- 
nem kónaniu:  Relewicż-Ziembińskiej, H. 
Z. Matrcinowskiej, St. Daniłowi- 

Januszem "Strachockim. “W. _ poniedzia- 


Julja Szabo“. 


CO U$ŁYSZYŃY DZI$Ę 
PRZEZ RADJG 


PRUGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA (i4117): 
8 listopada, 

10,15 — Nabożeństwo Z Bazyliki Wileńskiej, 

11,58 — 12,10 — Sygnał czasu, hejnał mafjac- 
ki, Komunikat meteorologicziy. 

12,10 — 14,00 — Poranek symfoniczńy z Fil- 
harmonji Warsz. 

14,00 — „Wędrówki młodego rolńika* == ing: 
Btefan Wyrzykowski. 

14,20 — Miizyka. 

14,380 — „Żastawowy kredyt rolniczy” 
wygł mec. Zyginuńt Nadratówski: 

14,50 — Mużyka, 

15,00 — „Co słychać, 6 czem wiedzieć trze 
ba” = wygł dyr. Sżczepań Mędrzecki, 

15,20 = 16,00 = Muzyka. 

16,90 = „O wrażeniach ż podróży do Amery 
ki Południowej”. == opowie p. Marja Asche- 


równa. 
16,20 — 16,40 — Mizyka z płyt  gramofono- 


wyćh. | 

16,40 — „Ź pobytu w Czechosłowacji” 
ted. Zdzisław Kleszćzyński, 

16,556 — 17,15 — Muzyka z płyt gramofono= 
wycn. 

1745 — „Przed 185 laty“ 

17,40 = Muzyka włoska w wyk. reprezentacyj= 
nej orkiestry policji państw. pod dyr AL 
Sielskiego. 

19,00 — Rozmaitości. 


— 


19,25 — Heljeton p. t „Kwadrans w puszczy |Ę 


polskiej" — wygł. Juljan Ejsmond. 
19,58 — 20,00 — Sygnał czasu. 
20,00 — Słuchowisko pogodne z Poznania, 
20,30 = Koncert popularny 


Zi;ió == Kwadrans literacki: Urywek ź powie-|f 


ści „Nagan“ Stań. Rembeka, odóżyta 
Tadeusz Bocheński: 
21,25 — Dalszy ciąg koncertu. 


D: 


.22;00 = Feljeton p. t.. „Jak zdóbyć  , masne 


mieszkanie“ —-wyzł. p. -Hipolit Wohl. 


Sy 
sy 
ad" 


Pozostałe mecze ligowe 


10 listopada: Warszawianka — I. F. C. 
w Warszawie. Wisła — Warta w Krako- 
wie. Ruch — Legja w Katowicach. 

17 listopada: Turyści — Warszawian- 
ka w Łodzi. Ruch — Cracovia w Katowi- 
cach., Polonja — Wisła w Warszawie 
Garbarnia — Pogoń w Krakowie. 

24 listopada: Legja — Turyści w War- 
szawie. Warszawianka — Ruch w War. 
szawie. 

Poza tem najprawdopodobniej w dniu 
1 griidnia zostanie powtórzony mecz War- 
ty — Turyści w Łodzi, ponieważ Liga na 
najbliższem swem posiedzeniu nosi się 
z zamiarem unieważnienia tego meczu ro- 
zegranego w Łodzi z wynikiem 2:1 dla 
Turystów ze względu na udzist Żurkow= 
skiego, nieuprawnionego do stv v Fu- 
tystów. 


Dzisiejsze zawody 


Dzisiaj w niedzielę dnia 8 listopada pmik- 
tualnie o godz. 2-ej popołudniu odbędą się bez 
względu na pogodę na wojsk. placu świczeb- 
nym „Mania* w bok od szosy łódź—Konstan 
tynów (przystanek „Zdrowie“ tramwaju Nr. 
15) tradycyjne garnizonowe biegii myśliwskie 
urządzane pod protektoratem d-cy 4 korpusu 
p. gen. bryg. Maachowskiego. Komitet organis 
zacyjny złożony z prezydjum w osobach: p. 
gen. bryg. Dlszyny—Wilczyńskiego d-cy 10 
Dyw. Piech., oraz płk, Millera d-cy 4 grupy ar 
tylerji i z sekcji wykonawczej w osobach pp. 
mjra Bobrowicza z 4 p. a. €., mjra. Lorech— 
Orlota i kpt. Baranowskiego z 10 p. a p. otrzy 
mał na rzecz zwycięzców wiele cennych hos 
norowych nagród. 


WIDOWISKA RADJO 


BEGOGASOBABNSSKERU 
łek i dni następnych do piątku włącznie „Dr. [22,15 — Komunikaty: meteorologiczny, 


ft ii 
y, OWY. 
PY; (24 rólieton p. t „Ostatnia falat — 


wygl. red. Jañ Piotrowski, 
23.00 — 24,00 — Muzyka taneczna z „Oaży”. 


ŁOŻKA 


polowe, leżt- 

ki, krzesełka 

dziecinie — 
firmy 


AA dja 

t 

ki e FABRYKA: u" : 
Łódź, juljusza 4 | 
Żądać we wszystkich składach 


| HURT DETAL $ 


MOTORY 


J elektr. na wszelkie wiełkości I obroty f 


Sprzedaż i zamiańa — Najtańsze źródło ; 
Warsztaty reparacyjne 
Naprawa i przewijanie 
Instalacje siły i światła 825 


INZ. j. REICHER i S-ka 
Łódź, ul. Południowa Nr. 28. Tel, Nr. 30-00 | 


Nr. >02 „mASŁO" z dnia 3 listopada 1929 r. Str.13 


KINO-TEATR | 


CAPITOL 


Zawadzka Nr. 16. 


Dziś i dni następnych! 


Pierwszy w Łodzi film śnie diwiekówy ©. 


produkcji TIFFANY-TON, New York p. t. 


ŚPIEWAK 
z BROADWAYU 


(LUCKY BOY) 


A 


II 


Dziś i dni następnych 
Sztandarowe arcydzieło najnowszej 
produkcji poaci wytwórni Mietro- 
oldwyn-lieyer 
Cud techniki piezęgzś 


992 [M GT Ši Ea 
PIESŁO” 


Gigantyczny arcytwór AA a © ciego, 
reżyserji kapitalnego Clarence 
Browna 
Fascynująca dramatyczna inscenizacją 
największego w dziejach ludzkości 
pochodu nędzy, żądzy, namiętności i 
szaleństwa. 

Wzruszająca i genialna kreacja 
niekoronowanej królowej ekranu 


DOLORES 
DEL RIO 


TEUR SEERS ERTES TE 
Bilety ulgowe nieważne 1 i3 saa 


— dep ROOT 
= POR 


| 


Synchronizacja REA Photophone na najczulszych i najsubtelniejszych 
aparatach dźwiękowych CHRONOPHON GAUMONT SEG 1930 


Ilustracja muzyczna: HUGO RIESENFELD. 


Pieśni: L. W. GILBERT, ABEL BAER, LEWIS JOUNG i AXT. 
Dyrygent: JOZEF LITTAU, 


W roli głównej: GEORGE JESSEL Crs śiminów. |) 


AŚ 


Ware krą, ye numerowane. — Wejście tylko na PARY seansów. — Początki seansów w dni isp czad 
dz. 4, 6 y Ha 10 w soboty, niedziele į święta: godz 8110. CENY MIEJSC: od 1,50 do zł. 4,50. — 
CENY MIE na I seanse o godz. 4 w dni pojasa oraz w w soboty, niedziele i święta o godz. 2-ej od 


Kasa zamawiań czynna codziennie od godz. 11 przed południem w gmachu kinoteatru, Passepartout, bilet: i 
sowa l: i wzjędcwii bezwzględnie nieważne, , mam Wlas Mość filmu re 
przedatawicłolst w aparatów Chronophon: Tow. Superfilm, Warszawa, Wspólna 47. 


DZIS 


c ÓD ALEKSANDROWSKA y TEL49-48 8 I DNI NASTĘPNYCH 
Film pełen emocji i napięcia p. t 


"OMIMOZAEE 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Od wtorku dnia 29 do poniedziałku dnia 4 listopada włącznie 


Ę Policmajster Tagiejew 


Dramat na tle powieści Gabrjeli Zapolskiej. 


KRÓL BOKSERÓW | 


Ż W rolach głównych: W rolach głównych a: k 
| BOGUSŁAW SAMBORSKI, ZBYSZKO SAWAN, JERZY WSS 
MARR, MARJA BOGDA, NORA NEY. CJE 


„s RICHARD DIX 


Nadprogram komedja amerykańska i tygodnik aktualności filmowych. 


| A p a PNY PROGRAŃ E E 
NAS GRAM; Następny program: 
| CÓRKA ZORRY | 
w roli głównej: 
| roana ww | 
18 UZEZTEJ CZESZE FZZTZKI TTEEB ZA "ZERO CDI 0 


[mj anonse ny Ty pO lzy 


811 Wz EB RES z po CZY SA Dg Dy gi 


TEATR RETMMMME ||| 
j owcy 5 4 Dziś 1 dni 
BI Wuj >= P> ch 5 


Wytwórni „FOX FILM CORPORATION” p. t 


DZIEWCZYNA ZE SPELUNKI ; 


x uroczą MARY ASTOR w roli głównej i jej partnerem BEN BARD'EM 
Film pełen drastycznych momentów! Brawurowe tempo! 


Jest to historja szantażowanej przez zbrodniarzy dziewczyny 
czystej i niewinnej. 


KINO-TEATR 


JIN vsETORIA 


ż v KILIŃSKIEGO 211 
(EZM SK? EZZEB TZW URBA) GEE 


j AA Od wtorku 29 października do ponie- 
ag działku 3 listopada włącznie 


Wzruszający Film! 


44 Ofiara Przemocy 
czyli 


Krzyżowa Droga 
Kobiety 


Wielki erotyczny dramat w z aktach 
W rolach głównyc 
HarryLiedtke ConradVeidt 
Werner Krauss 
Maly Delschaśt 


Dziś i dni następnych 
Dzieje miłosne młodej dziew- 
czyny Bretońskiej p, t. 


B 
KOBIETA 


W rolach głównych 


GRETA GARBO 
LARS HANSON 


Nad programt KOMEDJA AMERYKANSKA Nad program. 


Początek seansów w soboty, miedzielo í święta o godzinie 12 w poł. w dni powszednie o godzinie 4 po południu. 


Początek codz. o g. 430 pp. w soboty 


„WE posty R PRZEST p R ERZE TRY 
R c A WEP 


Rz gii RZ goi Rp Rz” Szy p Rp DZY RZ 
Rygi a zy psF Ty p Wy p TY EBD 68 


w 


s 


CENY MIEJSC: Im. 1 sł, Mm. Bgry Mim. 50 gr, Balkon 1.20 gr, Loża 1.50 gr, na pierwszy se s niedziele i święta o g. 1 pp. SIEM SREB GERE CTI CEN CDS TEA PETA 
dode 23 wszystkie miejsca po SO gr. w kg 34 Ceny wszystkich miejsc na pierwsze K Początek seansów o godzinie 6 Ñ 
SM er ca Ko: p w panoi o g. 5 pp. w niedzi 
rkiestra powiększona pod batutą le o godz, 3 pp. 
Następn zagram Eod domu popraw ope 
pny E poprawy” aoi motta aji 
T ps a D Rzy Sz 2 pO 6 By U 
Do akt, Nr, 2318 i 2219 1929 r. 5 OTA EE ol 
Do akt. Nr. 2271 1929 m OGŁOSZENIE Do akt: Mr. 3149 1929 r. r. 29 2, 
OGŁOSZENIE Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi JAN RZY- OGŁOSZENIE, OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi JAN RZY-| MOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Sienkie- Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi VIĮ rewiru Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi VIT rewira / 


eszkał Lodzi enkie- , na zasadzie art, 1030 U. P. C. ogłasza, że | STEFAN GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. [STEFAN GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul 
ae > R o 6 1030 U. P. Ea, że zyk 13 listopada 1929 od godziny 10-ej rano w | Sienkiewicza 8, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. | Sienkiewicza 9, na zasadzie art, 1080 Ust. Post. Cyw. 
w dniu 12 listopada 1929 r. od godz. 10-ej rano w|Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 85 odbędzie | ogłasza, że w dniu 14 listopada 1929 roku od godz, | ogłasza, że w dniu 14 wstyd 1929 roku od godz, 
Łodzi, przy ulicy Al. Kościuszki Nr. 10 odbędzie |się sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, na- | 10-6j rano w Lodzi, przy ul, Piotrkowskiej pod Nr. 6 | 10-ej rano w Łodzi, przy ul. zotadniowej pod Nr. 69 
się sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, na- | leżących do Zarządu Towarzystwa Wydawnictwa | odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, | odbędzie się sprzedaż przez licytację  TOGROORZY 
leżących do frmmy „$zlojme Opatowski" i składa- | Nauczycielstwa Województwa Łódzkiego 1 skłądają- | należących do Arona Mendia Elema składających | należących do Rubina Hoffmana składających się s 
jących się s 10-ciu krosien tkackich, oszacowanych |cych się z 1,600 egzemplarzy podręczników szkol- | ste z 26-ciu sztuk materjału 60-wolmianego ubranio- | b-eiu maszyn pończoszniczych ocenionych ną sumę 
na gumę zł. 1,500. nych, oszacowanych na sumę zł. 600; 600. — wego ocenionych na sumę zł. 2%, 500 zł, 

Łódź, dnia 22 października 1929 r. Łódź, dnia 15 października 1929 r. Łódź, dnia 24 października 1929 roku. Łódź, dnia 28 października 1938 r. 


KRamormik JAN BZYMOWSEL. Komornik JAN BRZYMOWSEI.. Komornik STEFAN GJRSEL, KMymomik STEFAN GÓRSEJ 


Str.14 „HASŁO" z dnia 3 listopada 1929 T- Nr. 302 
pea Apr ZZO O O A OC AE 


Pracuj w mieści 
Ideałem człowieka pracy winno być spędzanie każdej wolnej chwili na świeżem 


i kosztowne. 
Zarząd dóbr SOKOLNIKI kwestję tę rozwiązał w sposób doskonały i najbardziej pod każdym względem wskazany, a 
stwarzając AAT 


NAJWIĘKSZĄ MIEJSCOWOŚC LETNISKOWĄ POD ŁODZIĄ sA 


Kilka tysięcy parcel leśnych, przeznaczonych do użytku najszerszych, nawet mało zamożnych warstw, stanowi rozległe 


RIA$TO©—LA$ 
(NAJWIĘKSZE KLIMATYCZNE LETNISKO) > 


Ceny parcel bardzo przystępne i warunki kupna dogodne, Działka posiada 1.000 metrów kwadr. obszaru, w cenie po 40 
do 85 gr. za 1 metr kwadr. w zależności od stopnia zalesienia, jakości terenu, położenia działki etc. etc. Przy kupnie na raty 
nabywca wpłaca 25 proc, (to jest 14) należności, pozostała zaś reszta rozłożona zostaje na jeden rok. Przy tranzakcjach gotów- 
kowych, oraz dla instytucyj społecznych i samorządowych — rabaty, à i 
TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI położone są o 16 klm. od Łodzi, 8 kim od miasta Ozorkowa, 7 kim. od miasta Zgie- 
rzą, 1i pół od linji tramwajowej Łódź — Ozorków (przystanek tramwajowy Emilja). Jest to prawie że jedyna miejscowość w okolicach m. FE 
Łodzi o wybitnych warunkach zdrowotnych. CAŁA POKRYTA JEST LASEM SOSNOWYM. W celu utrzymania leśnego charakteru tere- ; 
nów letniskowych właścicielom nabytych działek dozwolone będzie jedynie wycięcie 30 proc. drzew znajdujących się na działce, 
Warunki komunikacyjne ze względu na linję tramwajową Łódź — Ozorków, dobre. Tramwaje kursują co 40 minut. Cała podróż z Łodzi sà 
tramwajem trwa około 30 — 40 minut. Z chwilą powstania letnisk tramwaj będzie przechodził przez tereny letniskowe. Diy 
Warunki aprowizacyjne idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki w sąsiedztwie terenów znajduje się kilka wiosek. h 
Zarząd dóbr SOKOLNIKI sprzedał już dotąd kilka tysięcy działek. Pozostała niewielka już ilość jest jeszcze do nabycia 


w biurze sprzedaży. 


ZAWABZKA 10-A (RÓG WÓLCZĄŃSKIEJ, TEL. 27-52 I 69-44 


w godzinach od 9 rano do 2 w poł. i od 4 po poł, do 8 wiecz. 
Ideał każdego pracownika: -odpoczywać we własnym lesie, otaczającym własny domek, dać zapewnienie rodzinie i sobie 
najbardziej odpowiednich, najzdrowszych warunków mieszkania, ziści się dla łodzian gnębionych przez głód mieszkaniowy, 
fatalne warunki i drogie ceny mieszkań, najgorsze warunki zdrowotne — tylko przez 


nabycie działek leśnych w SOKOLNIKACH 


UWĄGA: dla członków „Resursy* 69%, rabatu. 


Komunikujemy uprzejmie, iż otworzyliśmy w firmie naszej 
przy ul. PRZEJAZD 8 specjalny wytworny 


i RADIO-SALON TELEFUNKEN 


gdzie demonstrujemy nowe eksponaty tej najpotężniejszej fa- 
bryki rądjówej świata, stanowiące istny eud techniki. Specjal- 
nie zapraszamy do obejrzenia i posłuchanią doskonąłych i 


WOLA 


Li 


= wytwornych odbiorników 3, 4-o i 5-o lampowych, działających bez akumulatora. ba 

= terji i anteny, przez proste tylko włączenie do kontaktu elektrycznego w mieszkaniu. 

= Na składzie ponadto duży wybór odbiorników i sprzętu rądjowego fabryk za- 
granicznych i krajowych. 


ji 


RAĄBIOFLLOYB NOWY AL WW ml odbior- 


ŁODZ, PRZEJAZD K: 6, telef.158-08. 


POLĘCE Szkołą zaopatrzona w nowoczesne samochody, modele i pomoce 


NAJWIĘKSZE szkolne 
Zawodowe Kur sy EA Podwozie w przekroju poruszane elektrycznością, które ułatwia 
<a KierowcówSamochodowych e i KADA a 


Nowy kurs rozpoczyna się 8 listopada 


Fr. Grętkiewicza p Kancelarja czynna od 9-ej rano do B-ej wieczór, 
w Łodzi (z: ZWYŻ W EBR 


Ul. Piotrkowska 111 i Al. Kościuszki 21 Warsztaty i że pr kol 
tel, 175-35, 149-11 appia pe a e DL hra 


| WYR ŻW sk T 3 "e p ę 

A: Y Ai dd pz $ mer |: [> 

NA 7 re - J iniz b 3 Z s : 
17 


: „CORSO” „ODEON”  „WODEWIL” 


Za 


Eri 


- -= ZIELONA 2 ———— PRZEJAZD 2 - - GŁÓWNA 1 
BEBRDRAKEREASRKEKCZEZAUWNESKYSKEZENOWGNABCHAENEKBAUSEM LPD TECEEPEDEDNLEEEETER LUTEFLEFLEERLNKLYCELELKELEKTTEEL EL LLLE] 
Dziś i dni następnych I! Dziś i dni następnych!!! Dziś i dni następnych!!! Dziś i dni następnych 11] 


Potężny dramat sensacyjny z Życia w dzikich lasach p.t. 


Bohater puszczy 


a z udziałem słynnych artystów dzikięgo zachodu 
JACK HOX i JOE BONOMO 
zi oraz piękna JOZEFINA HILL (ed 
id pozatem przyjmuje udział znany koń „Silver King“ i pieg wilk „Huragan, kaś 

7 ER a A OE A NT OD W KA R 
= Nadprograni farsa. — ——- momen UWAGA ! Wyświetłają kinoteatry Odeon i Wodewil jednocześnie. 


mz - n E 
Hy 3 Fak) ER RA I SALG DUD cą PJ 20 E „AZ `; 
O REEE E A es ji ZWEGEĆ BABE CJ 


TAJEMNICA PANI MARY 


Salonoworerotyczny film z udziąłem 


Dolly Grey, Lydja Potiechina, Andre Mattoni, 
urt Vesperman, 
Nadprogram farsa. 


IEBCEFE"EĘ 


L 


Nr. 302 „HASŁO” z dnia 8 listopada 1929 r. S. 16 


(dawniej FLORA) 
— Zawiszy 22 (Bałuty) — 


Początek seansów w dni powszednie WZRUSZAJĄCY DRAMAT OSNUTY BA TREE WOJNY ŚWIAT. 


o g. 4.30 po poł. w soboty niedziel 
i święta o g. 12.30 ba poł. $ 


Następny program 
he ji lamy W ROLI GŁÓWNEJ IGO SYA 


OFICERA OCHRANY. 


- Ag 00 YTY PY TY OTO 0 meme WESZLI. e a E E A aaa nal daar a OO 


ra , 5 t ` RA 
PO O RZA E tw, ME, I 


= perire i Zakład Zegarmistrzowsko- 
| z wł. M. RIT TĘ Jubilerski | 
z Łódź, N t 1. ; 

i: aż, Nangor 1 ji JAN CH/ĄGEL || | ŁÓDŹ, Piotrkowska 88. 

i E$ Bez akumulatora i bez baterji zasilane prądem bez- je E ul. Piotrkowska 100, tel. 25-35 $ Tel. 10-534 (w podwórzu). 

T BE pośrednio z sieci elektrycznej Radjoaparaty i części. Ustawianie 
Í pa 4-ro lampowe odbiorniki Wykonuje wszelkie anten, przeróbka aparatów, 

i p Wielki wyb M najnowszej konstrukcji | pie deh Ładowanie akumulatorów. 
AREA waga T | strzostwa i jubiler- adw tkacz BRA Aa wl ano 
frzazzsoma mecza m, SZA GZ EE A CHE CZ U an ccm A RY : mart na 


nie, Ceny bardzo 
przystępne. 


SZKŁO OKIENNE 


| ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
dimenty do rznięcia szkła poleca po cenach niskic h 


J. OLEJNICZAK, RZ, ua © | 


UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


stwa, solidnie, szyb- 
, ko i na każde żąda- 


Fabryka maszyn i Odlewnia Żelaza 
1 Łódź, Kilińskiego 74—6. Telefon 12-305 
SPRZEDAJE OKAZYJNIE: 
tokarnie wszelkich rozmiarów, heblarki, wiertarki, frezerki, 
piły; (Kreis- & Bandsage), imadła 
i kowadła. Maszyny i narzędzia dla kotlarni miedzi i że- 
laza, noże tokarskie ze stali narzędziowej i szybkosprawnej. 
Śruby, nakrętki, wentyle etc. z magazynu. Modele i ry- 
sunki. Motory elektryczne. rany: ręczne i elektryczne. 


żę zaa i 

l może nabyć na najdo- $3 
X godniejszych warun- HA 

kach nasz 3-lampowy 4 


radjoaparat „Liliput 
EQ odbiera wszystkie większe stacje europejskie, Ce- 
FA na z głośnikiem i lampami już od 380 zł. 
Uwaga! Przerabiamy stare aparaty na najnowsze 
typy: eny niskie. Najdogodniejsze warunki. | 
emonstracje codziennie od 12—13 i 16—19ej. 


Łódzkie Tow. Radjowe 
Piotrkowska 107 w podwórzu. $ 


a [FABRYKA LUSTER 


J. KUKLINSKI 
ŁODZ, al. Zachodnia 22, tel.78-11 


poleca po cenach najniższych lustra, 
f trema, tualety; jasne, ciemne w orygi- 
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
$ Meble pojedyncze oraz całkowite urzą- 
A dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 
uster z przeniesieniem do dof u. 


Wielki wybór rowerów dziecinnych 
krajowych i zagranicznych łóżek me: 
talowych; wyżymaczki amerykańskie, 
materace Wygdłelenć oraz materace sprę+ 
żynowe hygieniczne „Patent” do meblo- 
wych łóżek podług miary nabyć można 
najtaniej i na najdogodniejszych 
wsrunkach w fabrycznym składzie 


„DOBROPOL%* 


Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel 58—61 


KAROL 


j Skład Fortepianów i Pianin 
ŁÓDŹ, E|| Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ. 


Piotrkowska 67. Tel. 154-78i224-78 A 235 
CITES WB TA EA US EU CEJ KIEJ CJ LT IE ZA KO CHU EB LEI FRZ 


Tam znajdziesz czego szukasz. {E |gsg3 


ia NE AR 6 pokoi i kuchnia 


na kupno prawdziwie dobrych i po cenach 
przystępnych jakościowych fortepianów 
i pianin brzmi: 


4 |/ 20 RATPOLU (FE 
/ ALEJE KOJCIU/ZKI 13 4 
LS TREI TEA ROEE 3 KE ATA IK URZEGAEA 


gdyż dostarcza PP. Urzędnikom 
50 największych sklepów wszelkich 
towarów 


na raty po cenach 


414 


LUSTRA POWIĘKSZA JĄCE DO GOLENIA A HH z wszelkiemi wygodami (elekt. gaz) w 
$ LUSTRA RĘCZNE W HF a aaa ane na DA banii 


LUSTRA STOJĄCE Ą |igfg dowy do odstąpienia wiadomość Al. Ko- gotówkowych 
LUSTRA ŚCIENNE LF Ściuszki 11 m, 1, 1 6 DM Spis sklepówwy daje się na żądanie 
l Lustra i szkła ank do mebli, budowli o THI i „R ATPO L“ ła 
. ai sz owane mebli, budowli, FE s s ż 
samochodów i tP» poleca po cenach zniżonych BĘ lpi mammmmammes smg m mm AL Kościuszki Nr. 13 łego 


MAD UR DOB CZAK) KOZA LZS EDU (UGCA TESA KZ ECO CMS ET A CZES DZA BLD SHE MI tel. 71-56. 


FABRYKA LUSTER [i 
2 Oskar Kahlert ; Własna Wytwórnia Kołder 
[poni w wags i». AZ, Chądzyńskiej 


sk. 7 4 PRZEJAZD 
Owocowe P> AŚ SAREATNA 
R E K Parkowe j ' AEI EN 
iglaste waga! Uwaga! 


Krzewy, róże, rośliny zimotrwałe poleca Sienkiewicza 40 


JERZY "ROLACZKOW$KI PIERWSZORZĘDNA KUCHNIA 


Zakład Ogrodniczy Łódż, Piotrkowska 241 | Napoje. Zakąski 
defektów cery. Usuwanie włosów elek- 


jazzband mieszany 
i trolizą, Elektroterapja. (Arsowalgal- 
SZKOŁA KOSMETYCZNA ci są 


m pod batutą pani Stasińs kiej 
p W I ś jk venfaradyzacja). Kwarc, Solux, Helio- 
Zatwierdzona przez a" Wewnętrznych [gd Humor Muzyka. ESOŁOŚĆ. 


Cegielniana19.tel.1.69-92.—Zapisy codziennie MA) 
e ed 


Posiadacze Autobusów, Samochodów, 
Motocykli i Rowerów 
UWAGA II! UWAGA Ill 


Pierwszorzędna spawalnia, niklownia, wytwórnia 
części rowerowych i szlifiernia łyżew 


—*| L. TALERA 
a aeaa przy a) Rugia, 91-150-42 
Biuro, Główna 36, 


4 4 
Institut de Beauté 
ANNA RYDEL 
(Diplome de l'Université de Paris) 
CEGTIELNIANA19, m8 tel.69-952 
Godziny przyjęć dla Panów i Pań 
od 10—3, 


NOWOCZESNYCH 


wyucza bez wzglęć' 
na zdolności 


pojedynczo i w kompletach 
Dyplomowany Nauczyciel Tańca 
o 


WAJNTRAUB 


w ŁODZI, ul. Kilińskiego 44 
2-gie podw. lewa oficyna parter 
Kurs rozpoczyna się l-go październiką 
r.b. Informacje od 10—10 w, 


POCO r 24 k O 


Pielęgnacja skóry i włosów. Specjal- 
ne masaże twarzy i ciału. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów 1 innych 


rę a 2 » 
Biuro próśb 
LÓDZ, Przejazd 4,front I piętra 


Podania do sądu i wladz skarbowycha 
Apelacje, rekursy i odwołania, 


terapja. Farboważie włosów. 


Str. 16 „HASŁO” z dnia 8 listopada 1929 r. 


ZAKOŃCZENIE 


potężnej epopei filmowej 


Dalsze dzieje TARZANA 


W roli małpo-luda ye ą niepospolitej sile 


FRANK MERRILL 


Początek seansów o g. 12. 
mapy it it. p. 


Tysiące dzikich zwierząt j. t, słonie, krokodyle, lwy, tygrysy, lamparty nosorożce, Na pierwszy seans is miejsca po 50 gr. 
E Z TSWE DOES Z E OTEOZOZ ZERA SEO 


są z PY TEE EA) rek CA Gy: + paira, bz Pre wyd = AE a W a RAE 


Dr. med. 


RÓŻANRER 


Dzielna 9, tel. 1.28-98 


"W Poradnia 
m ŚR SDE 
KING RESURSA | OE wencrologiczna 
ul. Kilińskiego Nr. "A 4 Lekarzy Specjalistów 
hook LAZER AES ZAJEC ŁK zacz JĄ ul, Zawadzka Nr. 1 
ZP CZERA | | Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


DZIS i DNI N ASTĘPNYCH! w niedziele i święta 9 — 2 PP. 


czop ciowe. 


SĘ od 11—12 i 2—8 pp. przyj? 
muje kobieta lekarz 
f| leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych Í skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 


|| Gabinet Światło-Leczniczy 


% AE tyka lekarska 

S Yg K : oan AET Ealain, dle kobiet 
AM | Bó|22s PORADA 3 zł. 

3 Eri 34 w a 7 Sr E Si ; g a E 


(ƏR. WELLER [ 
Choroby skórne i wener, 
al, Nawrot 2. Tei.179-89 


SĄ Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3—5 po poł., w niedz. od HS 2 pp 


DOKTOR kaj 


Perła literatury kinowej 


> 12687, 
T Najlepszy film sezonu 


T. 
Specjalista SEA LÓDróB”, skórnych 


LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 
piora „Pacanię ki krwi Hay zielin. 
rzyjmuje 1 6—9 

* oie gy i święta 9—1 Kd 


Dla niezamożnych ceny lecznic 224 


fJ. SADOKIERSKI 
stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastysa 
regulacja zębów 


Wielki bór 
ŻW ybi wér 
krajowych zagrani- 


EJ SW 6; ENEH H TA OEN PY > 


Dramat ilustrujący Gehennę 


$ | reutgenodiagnostyka MAE ; wyżyma- 
i kobiety Piotrkowska 164 | |; amerykańoie 
Tel. 1-27-83 ne ora materace] Główna 51 


sprężenowe hygie- 
niczn „Patent“ do 
Rdowych łóżek 
podług miary nabyć |? 
poppe najtaniej 
na najdogod- 
niejszy ych wa- 
ach w fabry- 


ZOB skład zie 


„DO BROPOL | p = 


Meble 


na raty pojedyńcze 
i całe kompl yaa 
we i używane, Od- 
świeżanie. Zamieny 
Stolarnia, ul 

szawska 16 je 
Napifpkowękiego, 


 Biżuterja a 


„SZEWCY,,, 


Skóry——Hurt i Detal 


(specjalność : się pertjc sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


śni POTTERZE NE |: 


"BODY 


Biżuterję | r podwórze 


— 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne — Piotrkowska 79 


A o godz. Ś.5,7i 9 tel. 1.58-38 cenet] Języka 
P d gł ame aeara r RANALD AE a TE > AER | traktowanie „Pre- | polskiego i rachun- 
M |051 1525 r. ; Nr 2281 1820 mo i W rh ciosa" „Piotrkowska FE i szybko wy 
OBWIESZCZENIE. OBWIESZCZENIE, Potrzebny | ~ JADA w podwórzu | ucza student wyż- 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi XYI rewiru Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi XVI rewiru kotl Różne 274) szego semestru, 
RAFAL SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi, przy uhi- | | RAFAŁ BAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi, przy uli- | poHaTZ Z Pomochi- Starszych specjalną 


cy Radwańskiej Nr. $, na zasadzie 1030 art Post | {cy Radwańskiej Nr. 8, na zasadzie 1030 art. Post. kiem na roboty %, za err 
Cyw. ogłasza, że w dniu 15 listopada 1929 r. od Cyw., oglasza, że w dniu 15 listopada 1929 r. od A Anny 2 B ch IE 
godz. i0-ej rano w domu Nr. 14 przy ul. . Anny | į godz. 10 rano w domu Nr. 287 przy ul. Pjotrkowskiej | m. kojca BE a er 
odbędzie się licytacja ruchonmióści näleżşcyckh doj |odbgdzie się licytacja ruchomości należących do podatkowiec przyj- 
Abrama - leka Lajzerowicza składających się z firmy „W. Krawczyński” składających się 4 auto- P otr zebny mie prowadzenie 
maszyny do wyrabiania pończoch osmicywanej na | | mobilu 1 in, oszacowanych na zł. 2,100 gr. chłopiec na posyłki ksiąg na godziny 
ik. 950, Spis rzeczy i szącunek tychżę przejrzany być może | od lat 16. Viado- lub za 70 zł. mie- 
Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być może | |w dniu licytacji. mość uł. Nowo-ĆCe- | 5ięcznie, Odrabia 


skróconą metodą. 
Gdańska 23 m 2, 


Plac 


pod budowę, zadrze 
wiony 40x60 łokci 
do sprzędania w 
Rudzie-Pabjanickiej 
10 m. od tramwaju 
Wiadomość ul. Abra 


Zdołna 


poszukuje RESY; 


noira 


i wenerycznych 40p ż 


Dla pań od 5—6 oddzielna poczekalnia p 


front I piętro. 


Choroby skórne weneryczne i mo- a | 


Alfred 
Teschner 


Juma 20 
Ź RÓG lin i 


zai WYTW. LUSTER 
Fly 
| 


Piotekowska 78 
SERENS TETERE E zma m poleca: y pod lór zezarkj nę rafy pe A 
a aaa a D o n a a a X ż) -4 m ei. ny gotówsowe,ć re` 
Peji seansów w dni powszednie o godz, R ri j Spółka Szewców ciosa”.Piotrkowska 


| a 
Fortepiany 


w wieliim wyborze 


poleca 
skład 
fortepianów 
Ernest 
Weilbach 


panienka do szycia | Piotrkowska Nr. 154 
tel. 41-95, 


w dniu licytacji, żelni 20, Stolar | zaległości. Vojtisek | mowskiego Nr. 16.| Ofert Aje c olgg” 
Komornik BAFAŁ SARKILARL DA MATA AMI | mena -" | Przejazd 40. Zborowski. do adm. „Piąsła”, 
a t s PIE E 
Pedaktor naczelny: Henryk Rabczyński Wydawca: Tow, Rzem. „Resurga” Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkięwicz 


